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tir. Nardini 


cyfista niemiecki 


tych związkach nielegalnych re-| 
zerwy wojskowe Niemiec na 8,700 | 
tys. ludzi, 

Z liczby tej 2,900,000 posiada 
przysposolienie wojskowe i możej 
być użyte w razie wojny do o-i 
brony granic, | 

Jeżeli do cyłry tej dodamy 150 | 
tys, zawodowych żołnierzy Reichs 
wehry Oraz 100,000 wyszkolonej 
wojskowo policji, którym w razie 
wojny przypadnie rola armji ata- 
kującej wówczas okaże się, że w 
Niemczech stanąć może pod bro- 
nią 3,150,000 ludzi, t, j, okrągie 25 
proc, liczby żołnierzy zmobilizo- 
wanych przez Niemcy w czasie 
wojny światowej, 


BERLIN, 17 września. Tygodnik 
„Tagebuch* stwierdza, że jedy- 


Wicekonsul włoski, zamordowany 


| 
| 
w Paryżu. 


= 


Znowu nieudana próba 


lotu przez ocean 


LONDYN, 17 września, (PAT). 
Mc, Intosh, który odleciał wczo- 
raj z aerodromu w Baldonne na 
samolocie „Princesse Xenia”, zmu 
szony był wczoraj o godz, 6 wie- 
czorem do lądowania w Beal, nie- 
daleko Ballybunion w hr. Kerry. 
Obaj lotnicy wyszli bez szwanku. | nym problemem politycznym, za- 

Mc. Intosh zaniechął lotu z po.| wierającym dzisiaj niebezpieczeń- 
wodu burzy oraz gwałtownego, stwo wojny dla Niemiec, jest spra 
deszczu, po zgórą trzygodzinnej| wa stosunku do Polski, A 
walce z niekorzystnymi warunka-| Nacjonaliści niemieccy otwarois 
mj atmosferycznymi ; po przele-; kultywują w społeczeństwie każ- 
ceniu trzystu mil. Lotnicy, zdając dą możliwość wojny z Polską dla 
sobie sprawę z niemożności Or- Odbicia Śląska i zgruchotania por | 
jetowania się w kierunku  drogi| skiego korytarza. t 
uważali, że w tych warunkac Wskazując na wrzenie w obozie 
kontynuowanie lotu byłoby samo- niemieckich nacjonalistów z po- 
bójstwem i postanowili zawrócić, | wodu polskiego taku w Genewie, 
W niektórych okolicach samołot| „Tagebuch“ konstatuje, że roz- 
musiał lecieć na wysokości zaled- | strzygającym motywem niemieckie 
wie 50 stóp nad poziomem wody,j $o stanowiska przeciw niemiecko- 
albowiem z powodu deszczu i| polskiemu paktowj o nieagresji 
mgły widać było przed samolotem | jest dążenie niemieckiej polityki o- 
jedynie przestrzeń kilku jardów, | ficjalnej do zachowanią w danych 


Prof. HALPERN 


powrócił. 


Zapisy na lekcje gry fortepia- 
nowej od 2—4 po poł. 


ul. Wierzbowej Nr. 44. 
Sienkiewicza 20, Il-gie p. 
tront. 
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|miętny ton į obelżywe słowa, wy- 


Biuro sprzedaży CUKRU 


Towarzystwa Przemysłowego 
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znajduje się od dnia 10 września r. b. przy 


arczi m 


Niemcy gotowe do wojny 


Sensacyjne rewelacje pacyfistów niemieckich 
Stresemann nazywa ich za to łajdakami 


BERLIN, 17 września, Znany pa | 
Karol Mertens! 
oblicza zorganizowane w rozmai- | 


okolicznościach możności wojennej | tylko wzruszyć ramionami, 
rozprawy z Polską, ,łejdakami į gałganami”, 


Wkońcu „Tagebuch radzi milt- r 
tarystom pruskim, żeby dobrze się A GO zmiiczał 
GDAŃSK, 17 września. (PAT) 


zastanowili nąd szansami wyniku 
wojny niemiecko - polskiej, biorącj Omawiając przemówienie, wygło- 
szone wczoraj przez ministrą Stre 


przytere w rachubę kultuię, rze- 
czywiste siły gospodarcze, a prze-|semanna w Genewie do przedsta- 
wicieli prasy światowei _„Danzi- 


ger Volkstimme'.pisze, że Strese- 
mann przedstawił Niemcy w spo- 
sób, niestety, nieodpowiadający 
całkowicie prawdzie. Nie wystar- 
cza bowiem — pisze dziennik — 
nadać pacyfistom takim, jak Mer- 
tens ; Foerster miano łotrów, a 
ich oświadczenie nazwać kłam- 


EIERS T O 


stwami, Bardziej celowem byłoby, 
gdyby niemiecki ministe: spraw za 
granicznych, zgodnie z prawdą, 
wypowiedział się w sprawie poru- 
szonych przez tych pacyfisiów taj 
nych zbrojeń organizacji nacjona- 
listycznych w Niemczech. Strese- 
mann nie uczynił tego, obawiąjąc 
się widocznie swoich nacjonali- 
stycznych kolegów w gabinecie 
Rzeszy. Zastosowana ostatnio 
przez Stresemanną metoda za- 
przeczań — zdaniem , Danziger 
Volkstimme" — nie przyczyni się 
do przyśpieszenia rozwoju idei pa 
koju i rozbrojenia, 


aż 


BERLIN, 17 września, (PAT). 
Jak podnosi prasa tutejszą, mint- 
ster Stresemann oświadczył wiczo- 
raj po swojem przemówieniu do 
przedstawicieli prasy światowej, 
w odpowiedzi na zapytanie jedne- 
éo z dziennikarzy francuskich, czy 
Niemcy mają zamiar poruszyć 
sprawę ewakuacji Nadrenj; ną pod 
stawie porozumienia mocarstw lo- 
carneńskich. Minister wyraził na- 
dzieję, że w tem samem kole uda 
się doprowadzić całą sprawę do 
zadawalającego rozwiązania, 


Wojna sejmu z rządem 


potrzebna jest głównie p. Witosowi 
Warsz, koresp. (St. Gr.) telef.: 


W dniu wczorajszym marszałek Trąmpczyński 
spodziewał się nowej wizyty wicepremiera Bartla 
a jednak nie doczekał się, wobec tego Sytuacja 
parlamentarna nie uległa zmianie. 

W kołach sejmowych mówiono, że wprowadze- 
nie opozycji przeciwko rządowi, do której ucieka 
się sejm, jest przedewszystkiem potrzebne p. Wi- 
tosowi. J 

Klub „Piasta“ bowiem, gdyby wezwano go do 
głosowania za votum nieufności — rozpadłby się. 


ostre i brutalne zwroty przemó- W klubie PPS zapaść mają w poniedziałek de» 
wienia ministra były nie na miej-|cyzje, ale zdaje się, że tym razem kiub stanowczo 
scu i obniżały poziom dyskusji. nie pójdzie na rękę planom p. Witosa i Rataja. 
Minister Stresemann, zdaniem 

dziennika, niepotrzebnie nazwał! 0 


tych ludzi, wobec których należy pos. Dymowski i Popiel|Nowa ustawa łowiecka 


przed sądem marszał- | wejdzie na radę mini: 
kowskim strów 
| Warsz. koresp. „Głosu Polskie- Nasz warsz, koresp, telefonuje: 
igo” (SŁ, Gr.) telefonuje: i k (K) Min. rolnictwa opracowało 
' Sąd marszałkowski będzie miał projekt ustawy łowieckiej, który 
anuluje poprzednie ustawy i uje- 
dnostajnia przepisy łowieckie na 
terenie całej Rzplitej, Projekt ten 
jest już uzgodniony ; przesłany zo 
stanie w tych dniach ną rade mi- 
alstrów. 


dewszystkiem siłę militarną Pol- 

ski 
te powiedział 

W samem przemówieniu > 

manna ogólną uwagę zwrócił na-| 

| 

stosowane pod adresem pacyfi- 

stów niemieckich, a przedewszyst- 

kiem prof, Foerstera oraz Mer- 

tensa. W związku z tem „Vor 

wärts" oświadcza, że tego rodzaju 


i 


jw najbliższych dniach dwie po- 


Narodowym dlą rozwoju przemy- 
słu i handlu i posła Popiela w 
związku ze sprawą gen. Żymier- 
skiego. 


—— Teleton 14-00. 


pr 


froces O. Zamach na 
kurg 


Giurokratyzm bolszewi= 
cki u szczytu potęgi 


„Krasnaja Gazeta* przyniosła 
"e swym numerze 286 (z dnia 2 
września r. b. ciekawą bardzo ko- 
respondencję z Czyty. Współpra: 
cownik cytowanego pisma opisuje 
w swej korespondencji oryginalną 
bardzo sprawę sądową, a mianowi- 
cie sprawę o... zamach na kurę. 
Tło sprawy tej jest następujące: 
Stała mieszkanka jednej z wiosek 
w okolicach Czyty pewnego dnia 
przed domem swym Strasznie się 
denerwowała. Przypadek zrządził, 
że w tej chwili ulicą przechodził 
przewodniczący miejscowego S0- 
wietu, Panfilicz, który uważał za 
stosowne zainteresować. się troska- 
mi zdenerwowanej obywatelki. Do- 
wiedziawszy się, że przyczyną złe- 


go humoru matki Awdotji była 
okoliczność, iż 5-letni synek są- 
siada zranił kamieniem w nogę 


jej kurę, Panfilicz rozkazał z urzę- 
du wieśniaczce by złożyła w są- 
dzie skargę O.. zamach na życie 


jej kury. Kiedy staruszka usłysza- 
ła słowa „skargę“ i „sąd” tak się 
przestraszyła, że chciała odrazu 


przebaczyć miodocianemu wino- 
wajcy. 

Ale jako, że pan Panfilicz jest 
człowiekiem srogim i sprawiedli- 
wym, nie chciał słyszeć o omijaniu 
urzędu Sprawiedliwości. Biedna 
„staruszka zmitszona była udać się 
do urzędu gminnego, gdzie, po 
złożeniu wymaganych zeznań, zro- 
biła trzy krzyżyki pod protokułem. 
Matka Awdotja myślała, że w ten 
sposób cała sprawa została załał- 
wiona. Ale myliła się.  Panfilicz 
przesłał protokuł dò urzędu powia- 
towego, który mważał za swój 
obowiązek przeprowadzenie śledz- 
twa w tej sprawie, 

Po dwuch tygodniach wezwano 
matkę Awdotję do urzędu powia- 
towego, gdzie zmuszona była od- 
powiedzieć na cały szereg pytań, 
dotyczących nietylko poszkodowa- 
ej kury, lecz nawet swej prze- 
szłości politycznej, Tak spytana 
ją; czem się zajmowała przed Te 
wolucją bolszewicką, czy za caratu 
należała do organizacji rewolucyj- 
nych, czy pociągańą była do od- 
powiedzialności sądowej za dzia- 
łalność polityczną i t. d 

Minęły znów 4 tygodnie, mat-| 
ka Awdotja zapomniała zupełnie | 
o swej kurze, Pewnego dnia ku 
wielkiemu jej zdumieniu listonosz 
przyniósł jej ponowne wezwanie 
do urzędu powiatowego. Tam spy- 
tano ją czy ma świadków, którzy 
mogliby zeznania jej potwierdzić, 
a następnie wezwano ją do zapła- 
cenia rubla za znaczek stemplowy. 
Biedna staruszka musiała powrócić 
do domu, sprzedać kurę i zapłacić 
żądanego rubla. Kilka razy jeszcze 
matkę Awdotję wzywano do urzę- 
du powiatowego, aż wreszcie na 
dzień 18 sierpnia wyznaczono roz: 
prawę sądową. 

Staruszka 


była zrozpaczona; 


przez całe swe życie nie miała 
nic wspólnego z sądami. Na 
szczęście jednak przewodniczący 


sądu w Czycie okazał się mniej- 
szym formalistą, niż nieszczęsny 
Panfilicz, gdyż w przeddzień roz- 
prawy sądowej matka  Awdotja 
otrzymała zawiadomienie treści 
następnjącej: „Sprawa o zamach 
na życie kury zostaje umorzona 


z powodu braku cech, przestępstwa 
i z powodu niepełnoletności prze- 
stępcy*. 


Po powrocie z wywczasów, 
Jo wycieczkach i wysiłkach spor- 
towych daje się żauważyć nasile- 
nie wypadania włosów, w następ- 
stwie zgrzania skóry głowy i jet- 
czenia tłuszczu. Często odczuwa 
się swędzenie skóry głowy, ca 
świadczy o jej znacznem zadraż- 
nieniu,  Bezkrtytyczne stosowanie 
mydeł, wód do włosów it. d. 
połęgują te przypadłości. Skutecz- 
ńie zwalcza się wspomniane obja- 
wy jedynie częstem myciem skóry 
głowy i włosów sham poonem 
D-ra Lustra, Wystrzegać się 
należy również mycia twarzy tłu- 
stem mydłem. Dla takiej cery na- 
daje się wyłącznie proszek 
marmurowy „Miraculum“ 
tudzież puder odtłuszczający bhy- 
gjeniczny D-ra Lustra. 


Dr. Z. B 
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Dlaczego Trade Uniony zerwały z Moskwą 


Ogromna- większością kon- 
gres robotników angielskich 
uchwalił zerwanie z organizacją 
rosyjską, która , zarzucąła sieci 
ma europejskie związki zawo 
dowe i próbowała oderwać je 
ód centrali amsterdamskiej, a 
poddać kierownictwu Moskwy. 
Niezawodnie tedy bolszewizm 
w swem dążeniu do zawład- 
nięcia ruchem robotników eu» 
ropejskich poniósł nową dot- 
kliwa klęskę. 

Dziwnemu spaczenieu pod- 
legają idee europeiskie, gdy 
przechodzą na grunt rosyjski. 
Pozornie marksizm nigdzie nie 
znalazł tak oddanych i gorli- 
wych wyznawców jak w partii 
komunistycznej, 
z siebie rząd Sowiecki i spra- 


woje „dyktaturę proletariatu*. 


Ci wyznawcy są w większości| kiem nowoczesnego 


swej święcie przekonani, że 
oni jedni przyjęli na serjo 
naukę Marksa i zastosowali ją 
w praktyce, 

Atoli pomineli przytem cały 
szereg punkfów, ściśle związa- 
nych z teorją 
cych w niej istotne znaczenie. 
Według Marksa socjalizm roz- 
wija się w łonie kapitalizmu i 
skoro produkcyjne -~ warunki 
dojrzeją, wyrasta z niego z) 


przyrodniczą koniecznyścią, Wy»itzały, a dojrzała Rosja europej= 


inika stąd, że terenem jego nie 


inicznie i gospodarczo zacofane, 


która wyłania {szyną parową, ani z koleją że 


mistrza i mają:ido przekonania, że jeszcze one 


ska oraz azjatycka, dalej pusta 
i dzika Mongolia i te części 
Chin, do których dotarła agi- 
tacja bolszewicka, Trudno o 
większą karykaturę marksizmu 
w jego zasadniczym teoretycz: 
nym punkcie. Autor „Kapita- 
lu“ mierzy kolejne etapy roz- 
woju gospodarczego większą 
wydajnością pracy, Nowa wyż- 
sza forma społeczna i ekono- 
miczna musi wytwarzać większą 
sumę bogactw — inaczej nie 
będzie stanowiła postępu, lecz 
regres. Tego wymaga przecież 
„materjalistyczne pojmowanie 


moga być kraje biedne, tech- 
lecz te w których kapitalizm © 
siągnął pelnię swego rozwoju 
i wychował liczną i polężną 
klasę robotniczą. To w pewe 
nej mierze istnieje w Europie 
oraz w Ameryce północnej, 
ale nie w Rosji, która do os- 
tatnich czasów opierała się na 
barbarzyńskiej gospodarce rol- 
nej i bardzo niedaleko posunę- 
ła się na drodze kapitalizmu. 
A jednak ona stała się metro- 
polią bolszewizmu i chce roz- 


rzerzyć go na kraje pierwotnej |dziejów*, które bolszewizm 

gospodarki, które nic prawiejodziedziczył po Marksie i 

wspólnego nie miały ani z ma+|przyjął jako swą  teoretvczną 
podstawę. 


Jak wiadomo, produkcja so» 
wiecka w żadnym zakresie nie 
osiągnęła jeszcze normy przed- 
W swych listach do dygnitarzajwojennej. A powinnaby ją 
sowieckiego Łunaczarskiego według teorji o wiele prze- 
Korolenko zwracał jego uwagę ;ścignąć..,.. 
na fakt, że Engels na schyłku Według Mrksa, socjalizm 
swego długiego życia zwiedził|reprezentując wyższą fazę cy- 
Stany Zjednoczone i doszedł|wilizacjj i rozprawiając się 
zwycięsko z kapitalizmem, nie 
miszczy Żadnej jego 1 łobyczy, 
lecz przejmuje całkowicie jego 
dorobek kulturalny — nie tylko 
przejmuje, lecz jeszcze rozsze- 
rza i utrwala. Stosuje się to 
przedewszystkiem do praw jed- 


azną, ani z koncentracją kapi- 
ałów, ani z żądnym czynni- 
rozwoju. 


I 
t 


nie dojrzały do ustroju socja* 
listycznego. 

A więc najbardziej kapita 
listyczne i technicznie rozwinię- 
te kraje kuli ziemskiej nie doj- 


w spęłeczeństwie i w 

do jej wolności i 
godności, Nie może być mo- 
wy o tem, aby Marks gdzie- 
kolwiek i kiedykolwiek wystę- 
pował jako przeciwnik  „wol- 
ności burżuazyjnych” i zwo- 
lennik więziennego despotyztnu, 
mającego kształtować „państwo 
przyszłości”, Tę stronę swego 
systemu i wogóle całą prakty- 
kę swych rządów bolszewizm 
wziął nie od Marksa, lecz po: 
prostu przejął dziedzictwo ca- 
ryzmu, które pozostawiło głę- 
bokie korzenie w psychice i 
obyczajach rosyjskich. To 
dziedzictwo wyciska niezaprze- 
czone piętno na całym bolsze= 
wiźmie rosyjskim, który wziął 
hasło i formuły z teorji Mark: 
sa, lecz wlał w nie treść, o 


nostki, 
pąństwie, 


| 


jakiej wielkiemu  teoretykow! 
ani się śniło. 

Proletarjat europejski nie 
poznaje swych ideologów i 
przewodników w przeróbce 
rosyjskiej, Nie uzna nigdy ani 
przewodnictwa ani nawet ko- 


leżeństwa bolszewickiego, Po 
kazała to raz jeszcze uchwal! 
związków robotniczych w Au 
glji. 

3. Mur. 


„Legjon amerykański gościem Paryża 


Przybyszów z za oceanu wita 


Paryż, we wrześniu, 

W chwili gdy piszemy te słowa 
na tak przyjaznych dla udających 
się do Europy, a tak wrogich dla 
zmierzających do Ameryki falach 
Atlantyku mknie 14 kolosów mor- 
skich, wiodących do Cherbourg'a 
i Hawru 15.000 legionistów ame- 
rykańskich, byłych kombatantów 
na froncie francuskim ; belgijskich 
członków leśjonu amerykańskiego, 
Ogółem przybędzie do Paryża 20 
tysięcy gości z za oceanu. Paryż 
przywykł już do wielkiego ruchu 
turystów: ulice jego roją się cd ob- 
cych, a kawiarnie na bulwarach 
rozbrzmiewają śwarem wielo-wie- 
lojęzycznym; dwadzieścia jednak 
tysięcy gości w jednym dniu, to na 
wet jak na Paryż suto. To też, 
podczas gdy dawniej, miąsto szy- 
kowało się do napływu gości po- 
wolnie ; stopniowo — choćby w 
związku z wystawą sztuk dekora- 
cyjnych — teraz iluminacje, bra- 
my tryumfalne, sztąndary i ohora | 
świe wyrastają z pod ziemi nagle, 
równocześnie w różnych punktach 
miasta a dzieje się to z gestem tak 
szerokim ; w tak wielkich rozmią- 
rach, zdaje się, że francuzi prze- 
jęli się nagle hasłem „the greatest 
in the world" swych gości i chcą 
jm zaimponcwać rozmiarami licz- 
bami — a nie swym niezrówna=| 
nym smakiem lekkości i umiarem., 

Niema jednak obawy: 
choćby się najdalej posunął w wy*| 
miarach, choćby produkował naj- 
bardziej setjówo, nigdy nie zatrąci 


l 


| 


| 
| 


swego swoistego charme'u. Fran-|narki wojskowej, odbywane są po-| zostaną iskrowe rozkazy do okrę- polączone 


cia, la doulce France, ma diiżo 
słońca į dużo wina... 

Liczne i wielkością imponujące 
— zapowiadają się światła i deko- 
racje, na ptzyjęcie amerykan, rów- 
nież pięknie į gustownie. 

Najpiękniejsza linja, jaką 
szczycić się może jakiekolwiek 
bądź miasto na świecie: Tuilerie - 


Etoile, stanie się w noc 18 ; 19-50 sięwzięcie i dlatego... Niemcyprze ! 


francuz się kwest'ę 


poza 


Światła będą u opery, na Ave- 
nue de l'Opera, przy ratuszu, przy 
kościele Madeleine, ną bulwarze 
Kapucynów, na Rue Royale i t. d... 

Trzeba tylko na ten dzień uśmie 
chów słońcą, na noc uśmiechów 
gwiazd.. i przez cały czas uśmie 
chów ludu paryskiego, 

W tem sęk wlasnie.. 


b. m, świetlistą drogą, wiodącą od 
48 ośmiu gwiazd wuja Sama, rQz- 
piętych na drzewach parku Tuile- 
rie, poprzez złotą, strzelającą ku 
ciemnemu niebu igłę z Luxoru ną 
placu Concorde, poprzez utkaną 
kolorowemi perłami Aleję Pól Eli- 
zejskich — ku wysrebrzonej świa- 
tłem setek reflektorów, ozdobionei 
sztandarami francuskiemj i; U, $ Paryż, miasto go mocnem tempe- 
Arce Tryumfu. ramencie, najżywiej prawie ze 

Na dworcach już dziś wiszą go-| wszystkich miast protestował prze 
towe girlandy świateł i sztanda-|j ciwiko straceniu Sacco i Vanzetti'e 
rów z serdecznym napisem „Wel-| go i po tym jurydycznym mordzie 
come". Zagrają wszystkie światła, | najostrzej wyraził swe oburzenie. 
zajaśnieją wszystkie posągi u ożr-; Nawet Bogu ducha winne firmy 
wionych "i rozbarwionych na tem| rancuskie, skoligącone z wytwór- 
dzień, fontann miejskich, niam; amerykańskiemi, odczuły na 


Okropna wojna w 1937 r. 


Przepowiada ją Sprawca wojny Światowej, 
eks-cesarz Wilheim 


Sztokholmski dziennik „Dagens| grali. 
Nyheter” ogłasza rozmowę swego| — Liga narodow jest albo śle- 
londyńskiego korespondenta z b.|jpa — mówi dalej Wilhelm — albo 
cesarzem Wilhelmem, też ma przepaskę na oczach, De- 
— W czasie, gdy ministrowie i| legacj z figi narodów są niby dzie- 
ambasadorowie — powiedział Wil- ci, hajasujące na dzikich, nieokieł- 
helm — z gałązką oliwną w ręku! zanych rumakach. W każdej chwili 


| 


| 


| 


mówią o pokoju, ja dostrzegam u| mogą zostać zrzuceni. Jestem pe-| 
stawiczny wzrost za 


ści pó-|wny, że większość tych mocarstw, 


między narodami, Odbywają się| mówiących o rozbrojeniu czyni to 


próby z mowemi łodziami podwod-, dlatego, aby uśpić czujność sąsla-| 


nymi, torpedami, materjałam; wy-, dów. Wedle mego zdania, najpóź- 
buchowemi i straszliwymi trujący-|niej w roku 1947 będziemy mieli 
mi gazami. Potajernnie rozpatruje nową i straszliwą wojnę, woje, 
zastósowania gazów | która będzie trwałą może tylko 
trujących na morzu, | kilka dni, może nawet tylko kilka 
Były cesarz powiada dalej, że, godzin, 
lotami transoceanicznymi,j W tej samej chwili, gdy wojna 
które uważa za próbne loty mary-| zostanie proklamowaną, wysłane 


lekie loty aparatów ob-| tów stzcji lotniczych i łodzi pod- 
tadowanych bombami, wodnych, 

Były cesarz twierdzi dalej, żej Okręty handlowe zostaną natych 
na kilka lut przed wybuchem woj-! miast zniszczone, a naród nie przy- 
ny, hr. Zeppelin zgłosił się do nie-| gotowany do tego, zostanie w prze 
go z propozycją zbudowania 500 | ciąśu 48 godzin zniweczony, 

| 


tajemne da 


zeppelinów, co ząpewniłoby Niem-| Na lądzie i na morzu zostaną za- 


5-| oom „absolutną przewagę w czasie | stosowane nowe straszliwe gazy i 


wojny, Parlament odmówił jednak |materjały eksplozyjne, które mo- 
wówczas uchwalenia  kredytów,| mentalnie zgładzą z powierzchni 
potrzebnych na tego rodzaju przed| ziemi słabszych. 


å 


pięknie udekorowane miasto 


echętne spojrzenie paryżąnina pomnego Sacco i Vązettiego 
(Specjalna służba borespondencyjna „Głosu Polskiego“) 


i wlasnej skórze żywiołowy wprost 
|odruch tłumów paryskich, Nawet 
,Sbuwie Fayard — w którym tylu 
|paryżan depcze codzień swe kto. 
poty i troski, nawet maszyny Sin- 
gera, przy których tyle paryskich 
midinetek nuci swe tęsknoty i ma: 
rzenia — nie ostały się: zdemolo- 
wano sklepy Fayardą i Singera. 

Zbyt bezpośrednio w czasie po 
sprawie Sacco i  Vanzetti'ego 
przypada termin przyjazdu „Legic- 
nu amerykańskiego”, 

Jeszcze zbyt bolesnym jest za- 
wód, jaki sprawiła demokracji 
świata cał., à szczególnie demokra 
cji francuskiej — demokracia Stas 
nów Zjednoczonych. 

To też już dziś dają się odczuć 
tu zgrzyty, które oby się nie wy- 
raziły w formie demonstracji i zoz 
ruchów, 

W każdym razie, na tle mundu 
rów legjonistów amerykańskich 
kombatantów francuskich odcina 
się będą arcyniemile, bardzo lcz- 
ne, niestety, mundury policjantów 
paryskich, 


= 


| 


Nie ua tem jednak koniec. 
Rada miejska miasta Cle-moat - 
|Ferrand, ośrodka przemysłu kau- 
 czukowego (opony į dętki) 12-ma 
| głosami przeciwko 7-min uchyliia 
się od wszelkich manitestacji przy 
jaznych wobec amerykan, 

Do Cherbou:$'a niają przybić na 
(pokładzie „Leviathana” władze na- 
| czelne Lesjonu. Początkowo pa- 

nowano troczyste przyjęcie gości, 
z defilada, iluminacjami 
itd, Władze bezpieczeństwa jed- 
nak, z obawy rozruchów, nie u- 
dzieliły pozwolenia na najskrom- 
(niejsze bodaj uroczystości. Ma się 
więc odbyć wszystko po cichu 
Czy aby po cichu?... 
Nie omieszkam donieść czytelni: 
kom „Głosu Polskiego”, jak przy 
jęła amerykan aura i... ludność Pa- 


ryža.. Franciszek Roner 


rr „ZU 


ua zem = « 


Oficjalne stwierdzenie Komisariatu generalnego Rzplitej | 


GDAŃSK, 17 PAT. W związku z komentarzami prasowemi, jakie spowodowane zostały inicjatywą 
władz gdańskich przeprowadzenia na Westerplatte dochodzenia w sprawie rzekomego pobytu tam gen. 
Zagórskiego—komisarjat generalny Rzplitej Polskiej w Gdańsku stwierdza co następuje, 

Aczkolwiek było rzeczą jasną, że informacje o rzekomym pobycie gen. Zagórskiego na Wester- 
platte nie mogą odpowiadać rzeczywistości—niemniej jednak kompetentne władze polskie zarządziły 
dochodzenie, które przypuszczenia o bezpodstawności tej wersji potwierdziły. Władze gdańskie były 
poinformowane przez komisarjat generalny o tym stanie rzeczy, wobec czego inicjatywa ich nie mogła 
być uwaźana jako podyktowana względami rzeczowymi. Zgodnie z memorandum wysokiego komisarza 
ligi narodów, władze gdańskie mają prawo być dopuszczone w pewnych wypadkach na terytorjum Wes 
terplatte dla spełnienia funkcji urzędowych. Prawo to ze strony Polski nigdy zakwestjonowane nie by- 
ło, W danym jednak wypadku poważne uchybienie natury formalnej, postanowieniom memorandum, wy 
sokiego komisarza ligi narodów ze strony wydelegowanych na Westerplatte przedstawicieli władz gdań- 
skich skłoniło komendanta Westerplatte do skierowania przedstawicieli władz gdańskich do komisarjatu 
generalnego. 

Jest rzeczą jasną, że jeżeli funkcjonarjusze władz gdańskich mieli wykonać czynności służbowe, 
to dla nich i ich służby otwartą była droga do dalszego postępowania do komisarjatu gen, co jednak 
nie zostało zrobione. Niewykorzystanie tej drogi zdaję się znajdować wyjaśnienie w komentarzach praso- 
wych gdańskich, które nadają sprawie tej oświetlenie propagandowo-polityczne z odsunięciem względ ów 
natury rzeczowej na plan dalszy. W postępowaniu władz polskich niepodobna się dopatrzyć uchybienia 
zasadom, wyłuszczonym w memorandum wysokiego komisarza z dnia 8 kwietnia 1927 roku. Jednocześnie 
komisarjat gen-prostuje nieścisłość informacji prasowej o szczegółach rozmowy komendanta Westerplatte | 
z przedstawicielami władz gdańskich. 

Komendant Westerplatte nie rozmawiał osobiście z funkcjonarjuszami gdańskimi, kierując ich ze 
względów, o których wyżej była mowa, za pośrednictwem jednego z podwładnych podoficerów do ko- 
misarjatu generalnego Rzplitej Polskiej w Gdańsku. 


Wartość moralna teklaracji polskiej. 


Uznanie ze strony Niemiec i Włoch 


BERLIN, 17 września, 


_18.1X. — GŁOS POLSKI — 1927. 


Najście gdańszczan na Wesierplafie | 


miało na celu względy polityczno - propagandowe. 


dromie i zadowolenie 
_ &apewnione! 
Uzywaj codziennie 


wyrób perfrÓlida 


Prasa berlińska przynosi obszerne 
streszczenią przemówienia min. 
Stresemanna, wyśloszonego wo- 
bec przedstawicieli prasy między- 
narodowej w Genewie, Półurzę- 
dowy tekst stwierdza, że w spra- 
wie wniosku polskiego i holender* 
skiego min. Stresemann stanął na 
stanowisku, że tego rodzaju uro- 
czyste oświadczenie w każdym ra- 
zie może się przyczynić do utrwa- 
lenia pokoju. 

„Berliner Tageblatt” formułuje 
ten ustęp przemówienia ministra 
w sposób następujący: Minister 
Stresemąnn oświadczył: że delega- 
cja niemiecka poparła rezolucję 
polską, ponieważ uważała, że uro- 
czyste oświadczenie wszystkich 
państw, należących do ligi naro- 
dów i potępiających wojnę, może 
być pożyteczńe w czasie, w któ- 
rym różni nieodpowiedzialn; poli- 
tycy mówią językiem niezrozumia 
tym dla ligi narodów. Rezolucja 
polska posiadą znaczenie, ponie- 
waż tego rodzaju deklaracja ma 
wartość moralną i przez to może 


(PAT).|być silniejsza, niż paragrafy, wią-| 


żące pod względem prawnym. 
„WVossische Zeitung“ oświadcza, 
że min, Stresemann podkreślił na- 
pięcie, jakie panowało przed ķil- 
ku zaledwie laty, wskazując na 
to, iż fakt, że państwa mogły się 
dzisiaj zebrać w celu obradowania 
nad wnioskami takimi: jak polski 
i holenderski, jest dowodem nie- 
wiarogodnego niemal postępu. 
Aczkolwiek rezolucja polską nie 
wnosi żadnych zmian do paktu ligi 
narodów, to jednak ma oną do- 
niosłe znaczenie, ponieważ jest 
stwierdzeniem przemiany, jaka 
dokonała się w międzyczasie, 
RZYM, 17 września, (PAT). Na 
baczną uwagę i podkreślenie za- 
sługuje zmiana stanowiska prasy 
włoskiej wobec projektu Polski. 
Początkowo prasa rzymska pro- 
jekt Polski komentowała scepiycz 
nie, Obecnie wykazuje ona głębo- 
kie zrozumienie projektu tego. 
„Messągero" stwierdza, że dziś 
jest już jasnem, iż propozycja Pol 
ski miała na celu nietylko zabez- 
pieczenie granic wschodnich Pol- 


A 


ski, ale dążyła do wykazania 700000000000000 0000000000009 


kojowych tendencji polityki Pol- 
ski, której państwa ościenne į par 
tje lewicowe zachodu przypisują 
intencje wojenne. 

„Mezzagiorno" zamieszcza jako 
artykuł wstępny korespondencję z 
Genewy, podpisaną przez Maffie- 
go, jednego z najzdolniejszych 1 
najwybitniejszych dziennikarzy 
włoskich. W artykule p. t. „Stre- 
semąnn i Polska" pisze on o nie- 
jednolitem stanowisku Niemiec 
wobec Polski, Maffi przypomina 
odbyte przed paru dniami w Ber- 
linie zebranie 100 delagatów Nie- 
miec wschodnich, którzy repre- 
zentują wielką liczbę organizacji 
prowincjonalnych. Podkreśla on 
słowa z „TWśliche Rumdschnii'i 
„Nie boimy się już intryg polskich 
jawnych, ani ukrytych i wzywamy 
rząd do przeciwstawienia się im 
energicznie", Jak słowa te, stwier 
dza Maffi, można pogodzić z temi 
słowami, które miemiecki mini- 
ster wpowiedział w Genewie — 
przyszłość pokaże. 


Genewscy bohaterowie dnia 


P.p. Lucien, Hubert, Sokal i 


Marinicowicz. 


W ostatnich dniach człowie-wiciel Jugosławii, min. spraw za-|stwem S, H. S. 


kiem, w którego 
kiem oczy 
wpatrzone, był z okazji 
polskiej inicjatywy 
nasz przedstawiciel w Genewie, 
Nieco przedtem główną uwagę 
zwracąła sprawa ustąpienia fram- 
cuskiego przedstawiciela przy l- 
dze p. de Jouvenal z powodu 
przeciwstawienia się stanowisku i 


całego Świata 
głośnej 


pokojowej] s; 


przedewszyst-| granicznych, p. Marinkowicz, któ- 
były | ry 


odmówił p. Stresemannow? 
„przyjaznego rozważenia" z nim 
raw między Niemcami i króle-i 


Rodzina- posrzekana | 


pod gruzami domu 
KOLONJA, 1i września» (PAT). 


polityce p. Brianda w związki 2 Na Kreuzstrasse w Kolonji zawa- 


problemem bezpieczeństwa. Nalfst się dzistaj 
miejsce p. de Jouvenel wyznaczo-| 


ny zcstał p, Lucjan Hubert, prze- 
wodniczący senackiej komisji spr. 
zagranicznych, Obecnie wreszcie 
zainteresowanie 


[i 


budzi przedsta-| 


o godz. 5-ejyrano 
wielki 3-piętrowy dom, w którym 
prowadzono remont, Cała rodzie 
właściciela domu, zołożona z ^ 
osób, została pogrzebana pod gru] 
zami. 


Fotografje, które dziś podaje- 
my, przedstawiają trzech wymie- 
nionych mężów stanu, 


Kronika telegraficzna 


W MANCHESTERZE ZMARŁ| W RAWENNIE URZĄDZONO 
W LABORATORJUM, podczas do| ZAMACH na komendanta 80 Legii 


świadczeń nad anestetykami, do- 
| któr Sidney Rawson Wilson, Zmar 
ły był wybitnym uczonym, który 
od dłuższego czasu pracował nad 
wynalezieniem środka zniecziilają- 
cego, któryby pozwalał jednocze- 
Śnie na zachowanie świądomośc!. 
Doktór Wilson był znaleziony 
w laboratorjum z maską na twa- 
rzy. Śledztwo ustaliło, iż zginął on 
podcząs doświadczeń. Zmarły czę- 
stokroć zamyka? się w laborator 
jum, gdzie wypróbowywał na sobie 
dotychczas jeszcze bliżej niezba- 
dane środki znieczulające. 


POLICJA W KONSTANTYNO- 
POLU OTOCZYŁA przedmieście 
Pera na wiadomość, jż trzech ąr- 
meńczyków i jeden turek zorga- 
nizowało spisek w celu dokonania 
zamachu zbrodniczego. 

Spiskowcy stawili gwałtowny o- 
pór przedstawicielom władzy. 

Jeden funkcjonariusz policji jest 
zabity, dwu rannych. Po stronie 
spiskowców padł jeden zabity, kil- 
ku rannych aresztowano. 


MER NOWEGO JORKU WAL- 
KER WRĘCZYŁ PANI NUN- 
GESSER czek na 900) dolarów, t. ł. 
na resztę sumy, uzbieranej przez 
składki w Stanach Zjednoczonych 
na rzecz rodzin lotników Nungesse- 
ra į Coli, 

Wreczenie czeku odbyło się w 
okolicznościach wyjątkowo wzru- 
szających, 


Paki kotwy z sowie- 
fami 


na razie nie ratyfiko- 
wany. 
BERLIN 17 (Tel. wł. Gł. Pol.) 
Dowiadujemy się, że wyznatzo 
na na wczoraj sesja parlamentu 
łotewskiego, która miała ratyfiko- 
wać pakt z sowietami została od- 
roczona na czas nieograniczony. 


Prez. Hindenbury 


WET SIM NT r ma wa 
pod Tannenbergiem 
29 zmarłych i BERLIN, 1€ września. (PAT), — 
NEW YORK, 16 września, — Prezydent Rzeszy Hindenburg 


(PAT). Idąca z zachodu fala upa- 
łów dotarła do New Yorku. Ter- 


mometr wskazywał wczoraj 90 
stopni Fahrenheita. Jest to naj- 
wyższa temperatura, jaką kiedy- 


kolwiek notowana była w New 
Yorku we wrześniu, Z powodu u- 
ałów zmarło 25 osób 


przybył dzisiąj na krążowniku 
„Berlin * do Królewca, witany 


przez przedstawicieli władz i lu- 
dność, 


| Prezydent Hindenburg udał się 
z Królewca na odsłonięcie vom- 
nika, wzniesionego na pamiątkę 
bitwy pod Tąnnebergiem. 


faszystowskiej, pułkownika Muty. 
W chwili, gdy pułkownik Muta ze 
swym adjutąntem wsiada] do samo- 
lotu, podbiegł do niego jakiś nie- 
znany męzczyzna, który zranił 
ciężko Mutę w brzuch. Adjutant 
pułkownika Muty usiłował zatrzy- 
mać sprawcę zamachu, lecz ten 
zranił również i jego. Po dość dłu- 
giej walce adjutant zatrzymał 
sprawcę į oddał go w ręce policji. 


KRÓL SZWEDZKI W OTOCZE- 
NIU NASTĘPCY TRONU I KIL- 
KU CZŁONKÓW RODZINY kró- 
lewskiej udał się dziś rgno do 
Uppsali, dokąd przybyli również 
liczni przedstawiciele zagraniczni 
uniwersytetów, akademii į instytu- 
tów naukowych, na uroczystości 
jubileuszowe 450-lecią istnienia u- 
niwersytetu upsalskiego, 


MAGISTRAT M, BERLINA ZA- 
TWIERDZIŁ projekt umowy z pe- 
wnem konsorcjum budowlanem na 
budowę 3.400 mieszkań dwupoko= 
jowych, 4.400 trzypokojowych i 524 
mieszkań 4-pokojowych. 


DONOSZĄ O MASOWYCH E- 
GZEKUCJACH bandytów w Me- 
ksyku, kt. niejednokrotnie napa- 
dali na pociągi, W pobliżu miejsco” 
włości Nigales na drzewach i słu- 
pach telegraficznych przy torze 
kolejowym powieszono 38 band 
tów, którzy podobno należeli k 
bandy, napadającej na pociągi, 


oQo—— 


Nominacje i przenie: 
SIENIA. 
Warsz, koresp. „Głosu Polskie 
go" [SŁ Gr) telefonuje: 


Dowiadujemy sie, ze obecny 
podsekretarz stanu w ministerstwie 
skarbu p. Góra zostanie mianowa* 
ny prezesem izby skarbowej w 
Warszawie a p. Tadeusz Kupczyń- 
ski kierownik wydziału kuratorjum 
nauczycielskiego w Warszawie ku- 
ratorem okręgu szkolnego krako- 
wskiego. 


12 tys. hel hawelny 


spłonęło w Manchesterze 

MANCHESTER, W września. 
(PAT), Dziś wczesnym rankiem 
wybuchnął tu pożar który znisz- 
czył 12 tys. bel bawełny, 


+ 


Wystawy sowieckie 
dla mniejszości 


okazjii 10-lecia repu- 
bliki rad 

Rząd Ukrainy sowieckiej przy- 

gotowtje cały szereg nroczystośći 

wśród mniejszości narodowych z 

okazji 10 rocznicy istnienia wła- 

dzy sowieckiej. 


z 


W uroczystościach tych wziąć 
ma udział szczególnie mniejszość 
żydowska i polska, 


W Kijowie będzie zorganizowa* 
na specjalna wystawa, ilustrująca 
wyniki działalności władzy sowie- 
ckiej wśród ludności żydowskiej w 
przeciągu 10 lat. 


Wystawa ta ma zyskać udział 
robotników żydowskich w  partji 
komunistycznej, znaczenie żydów 
w przemyśle i handlu, oraz wyni- 
ki przesiedlania żydów na rolę. O+ 
prócz tego w języku żydowskim 
ma być wydany szereg broszur a 
giłacyjnych i zapoczątkowane wy 
danie tygodnika komunistycznego 
w języku żydowskim. 


Rząd sowiecki polecił, aby przy 
ukraińskiej akademji umiejętności 
utworzono katedrę kultury żydow 
skiej. 

Taką samą wystawę organizuje 
rząd sowiecki dla ludności pol- 
skiej, również będą wydane bro- 
szury agitacyjne w języku pol- 
skim 
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90 tysięcy emigrantów sezonowych 
powraca z Niemiec do Kraju 


W październiku powróci z Nie-|twa łódzkiego utworzone zostały 
miec około 90 tys. emigrantów se-; domy noclegowe dla reemigran- 


zonowych, z których znaczna 
część "przejdzie przez punkty 
graniczne ra terenie województwa 
łódzkiego przez Wieluń i Praszkę. 

W związku z tem min, pracy 
dr. Jurkiewicz w towarzystwie wi- 
cedyrektora urzędu emigracyjnego 
Kutyłowskiego i inspektora emi- 
gracyjiego skowrona przeprowa- 
dził inspekcję i zbadał dokładnie 
całokształt przygotowań  czynio- 
nych przeż urząd wojewódzki i wła- 
dze kolejowe, W tym celu przybył 
min. Jurkiewicz do Wielunia i Prasz- 
ki, gdzie zwiedził dokładnie bara- 
ki, a po przeprowadzeniu tej in- 
spekcji wydał szereg zarządzeń 
idących w tym kierutku, aby w 
kilku miejscowościach wojewódz- 
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Wielki dramat sensacyjny w lO-ciu attach 
W roli głównej premiowana piękność N.-Yorifu 
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KMomedja amerykańska 


Uwaga! Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 groszy. 
seansów o godz. 4 pp, 

o godz, 1'/ę po poł. 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. Niewiadomskiego 
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Sprawa przy drzwiach zamkniętych 


36 osób na ławie oskarżonych pod 
zarzutem, szpiegostwa 


Kraków, 16 września 


Wczoraj w sądzie okręgowym 
karnym w Krakowie przed trybu- 
nałem orzekającym rozpoczęła się 
rozprawa. która stanowi epilog li- 
cznych aresztowań, dokonanych w 
iipcu ubiegłego roku w zachodniej 
i środkowej Małopolsce. 

Po całorocznem śledztwie pro- 
kuratura wygotowała akt oskarże- 
nia przeciw 36 osobom, przeważ- 
nie ukraińcom którzy jako człon- 
kowie tajnej organizacji ukraińskiej 
wojskowej stoją pod zarzutem u- 
prawiania szpiegostwa na rzecz 
państw ościennych. 


Po godz. 8 rano pod silną es- 
kortą policvjną i służby więziennej 
wprowadzono oskarżonych z cel 
więziennych na salę rozpraw. Ka- 
żdy ż oskarżonych przed wejściem 
na salę poddany był ścisłej re- 
wizji. 

Po otwarciu rozprawy o godz. 
9.15 przewodniczący odczytał listę 
oskarżonych i stwierdził niejawie- 
nie się na rozprawie jednego z o- 
skarżonych mianowicie N. Jarosie- 
wicza z Przemyśla, drukarza, obe- 
cnie szeregowca 5 p. s. p. Na 
wniosek oskarżyciela publicznego, 
a mimo sprzeciwu obrony trybu- 
nał zarządził tajność rozprawy, któ 


tów, w których załatwianoby kon- 
trolę paszportową i formalności 
celne. Ponadto mają się tam znaj- 
dować kantory wymiany banku 
polskiego oraz kańtyny, prowa* 
dzóne pod nadzorem władz. 

Celem tych zarządzeń jest 
ochrona reemigrantów przed wy- 
zyskiem niestmiennych jednostek 
oraz idostępnienie reemigrantóm 
szeregu udogodnień przez umożli- 
wienie im załatwienia formalności 
paszportowych i celnych, jako też 
zapewnienia dachu nad głową. 
Z ogólnej liezby 90 tys. powraca- 
jących do Polski robotników sezo- 


nowych na teren województwa 
łódzkiego powróci okoła 10 tys. 
osób, (e) 


pi 
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rą objęte było również odczytanieļ23 stolarz z Jaworowa, Józef Hry 
aktu oskarżenia. culak lat 25 żołnierz w sżkole ofi 
Oskarżeniem objęte są następiu |cerskiej w Warszawie, słichacz 
jące osoby: medycyny ze Stanisławowa, Józef 
Włodzimiera Pipczyńska lat 29 |Stecura lat 24 słuchacz techniki ze 
z Krakowa buchalterka, Wasyl Ko-| Lwowa, Mikoła Stefanyszyn lat 24 
łodij z Krakowa lat 21 słuchacz|bez zajęcia, z Trościanca, Antoni 
filozofji, włodzimierz Knbrak lat | Zagrobelny lat 25 stolarz z Kar- 
23 z Lipy, abiturjent gimnazjalny, |szowa, Ostap Charckalis lat 25 a- 
Paweł Zabłocki lat 26 z Przemyśla) kademik z Jaworowa, Tadeusz Dro 
bez zajęcia, Iwan Pokładok lat 23|benko lat 26 handlowiec, żołnierz 
z Krakowa, słuchacz nniwersytetu,|26 p. a. p, z Włocławka, Wasyl 
Julja Boryłówna lat 23 z Przemy-| Kostyniuk lat 30 student politech- 
śla, absolwentka gimn,, Marja Bo-|niki z Katłowa, Abraham Sokal 
rylowa lat 51 żona sędziego z Prze|lat 24 bezwyznaniowy, absolwent 
myśla, Mikołaj Chudy lat 27 abit.| gimnazjalny, z Przemyśla, Szymon 
gimn., Paweł Degała lat 26 słu-j| Dmytrasz lat 40, pośrednik handlo 
chacz praw, Ja Sołban lat 22 aka-|wy z Przemyśla i Michał Pienią- 
demik, Teodor Semakowski lat 37,|żek lat 23 plutonowy 38 p. p. z 
urzędnik wojskówy z Krakowa, | Przemyśla. 
Aniela Nakoneczna lat 23 abitur- Z wolnej stopy odpowiadają: 
jentka semin. z Przemyśla, Iwan|Hes, Czupryło, Pieniążek, Dmy- 
Nakoneczny lat 35 urzędnik woj-ftrasz, Charlicki i Jaroszewicz, któ- 
skowy z Przemyśla, Marjan Koto-|ry na rozprawę, jak już wspomnie- 
wicz lat 23 żołnierz 5 p. strz. podjliśmy, nie ;awił się. 
halańskich, abiturjent gimnazjalny, Po odebraniu generalji od os- 
Stefan Jaćko lat 32 handlowiec zł karżonych—przystąpiono do odczy- 
Przemyśla, Józef Kluczenko lat ISAMA aktu oskarżenia, który zawie 
przemysłowiec ze Lwowa; Piottira 85 stron pisma niaszynowego. 
Dutka lat 25 akademik z Przemy-| Rozprawa potrwa około 2 miesię- 
ślą Wacła Ziembiński lat 33 urzę-|cy i przez cały czas odbywać się 
urzędnió wojskowy z Ostowia, Ro-| będzie przy drzwiach zamkniętych. 
man Szumski lat 33 hanlowiec zįW dniu wczorajszym ukończono 
Warszawy, Andrzej Szczyrba lat'odczytanie aktu oskarżenia. 


Jak Kradną w hotelach? 


Trzy rodzaje złodziejów w wielkim stylu 


I tych jednak złodziei dystyn- 
gowanych, dzieli p. radca sądowy 
na dwa rodzaje: Pierwsi wchodzą 
pewnym krokiem do pierwszorzę* 
dnego hotelu, a dostawszy się na 
pierwsze piętro, robią szybko i 
wprawnie rewizję numerów, gdzie 
równie szybko rewidują kufry nie- 
obecnych podróżnych, zabierając 
tylko pieniądze i kosztowności, 
zawsze pewnym krokiem i z pełną 
godności postawą, ulatuiają się 
zarówno z hotelu, jak z miasta. 


Obecnie jest w Europie sezon 
powrotu z letnisk, wód morskich, 
uzdrowisk i t. p. Nawet miejsca 
kąpielowe na południu zaczynają 
się opróżniać. Skutkiem tego ho- 
tele bywają o tej porze najbardziej 
przepełnione. Równocześnie rozwi- 
jają najsilniejszą działalność i zło- 
dzieje hotelowi. 

Radca sądowy w Wiedniu, dr. 
Mater, mający w swym wydziale 
najwięcej do czyfńiienia ze złodzie- 
jami hotelowymi, daje pod tym 


ZE ŚWIATĄ FILMU 


Polska Lilijana Qish 
w Łodzi 


Znakomita polska gwiazda filmo 
wa p. Lili Romska, przybyła w so- 
botę do Łodzi, zaangażowana do 
szeregu zdjęć przez tutejszą wy: 
twórnię „Koraj - Film", 


Pani Lili Romska  odtwarzala 
śłówne role w wielu filmach pol- 
skich, wsławiła zaś swe imię czoło- 
wą kreacją w filmie „Za glosem 
senca". 


L/ 
Sluby filmu z prasą 


Dwie słynne polskie gwiazdy fii 
mowe, Halina Łabęcka t Helena 
Makowska, pomimo, iż wyszły za- 
mąż w ubiegłym miesiącu (obie za 
dziennikarzy) nie porzuciły filmu i 
nadal pracują w wytwórniach zà- 
granicznych, 


t 
Karjera Menjou 


Publiczność kinowa zdziwi się 
napewno, gdy się dowie, iż dystyn- 
gowany Adolf Menjou jeszcze 
przed czterema laty był kelnerem 
w podrzędnych restauracjach, 


Tom Mix -- żydem? 


Prasa amerykańska rozpisuje się 
szeroko o tem, że podobno Tom 
Mix zamierza przejść na judaizm. 
Jedńa z poważniejszych figur św a 
ta filmowego zaprzeczą temu, ©- 
świadczając kategorycznie: 

— Nieprawdą jest, iż Tom Mix 

rzechodzi na judaizm; nie potrze: 

uje on tego czynić; wsżak jest 
żydem. 

Ricardo Cortez, słynny amery 
kański amant filmowy, bohater ty- 
lu awanturniczych epopei, nazywz 
się właściwie Cohen į jest żydem 
amerykańskim, Pseudonim Cortez 
przybrał na skutek swego hiszpań- 
skiego wyglądu | temperamentu. 
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względem cene wskazówki w Drugi typ poświęca najpierw AŻ, 2 
Neues Wiener Journal". dużo czasu na obserwację wybta* r TACY 
y z x AF a pra „mać PIEZD ŻECZY A, 

Złodziei hotelowych, mówi p.|nej ofiary, lub kilku naraz, poczem „gk ROA: ich JAK 
M., dzielę na trzy rodzaje. Pier-|wynajmuje numer w ich pobliżu, naj BE al 


o ile możności obok, wierci dziurę 
we drzwiach i obserwuje dalej. 
Typ mało interesujący. Drugie: | Upatrzywszy chwilę właściwą, dzia- 
wyższy rodzaj tego zawodu udaje, jła i ulatnia się równie szybko, jak 
zwykle nie bez powodzenia, ele-|typ poprzedni. 

ganta i świałowca. Taki kradnie Jednakże, dzięki zdwojonej czuj= 
tylko gotówkę, książki czekowe i|ności, liczba złodziejstw fotelo- 
kosztowności. Pó spełnieniu czynu| wych zmniejsza: się w ostatnich 
opuszcza jaknajprędzej miejsce po-|latach. 

bytu, tak, że bardzo często znaj-| Słynna była przed 4 laty ban- 


wszy: zwyczajni urwisze, chwytają- 
cy wszystko, co w rękę wpadnie. 


duje się już daleko, nie pozosta-; da w okolicach Semineringu, któ-| 


rej naczelnik, 


POLSKA * 


LINIA *> 
LOTNICZA 
Odlot z Łodzi do Warszawy 
+. 9, 
4 z Warszawy do Łodzi 
520! — g. 15. 


Przewóz I kg. towarów między 


wiwszy po sobie śladu, kiedy wła-, 
ściwy urząd policyjny dowiaduje 
się dopiero o fakcie od poszkodo- 
wanego. Natychmiast po przybyciu 
do innego rniasta sprzedaje złodziej 
kosztowności, znów jedzie dalej i 
znika. Stąd częste procesy pomię- 
dzy jubilerami a prawymi właści- 
lub właścicielkami pereł 
i brylantów. 


margrabia Udo di I l 
Ferrari, i dwaj główni wspólnicy, | Łodzią a Warszawą kosztuje za- 
także pod przybranemi nazwiskami, ledwie 50 groszy, do Lwowa, Kra- 
arystokratycznemi, dokazywali cu-|kowa lub Gdańska Zł 1—, do 


dów złodziejskich, udając tymcza- 
sem, iż starają się o pozwolenie 
na dom gry w Semmeringu. Chwy- 
ciła ich dopiero, w rok później 
policja w Paryżu, gdzie też odsia- 


dują wieloletnie więzienie. 
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Smutne losy ziemi 


Pochłoną nas oceany i 


Profesor instytutu oceanograficz 
nego w Paryżu, Alfons Borget, o- 
śłosił ostatnio bardzo ciekawą roz 
prawę o wysokości powierzchni 
mórz, dotyczącą również bezpośre- 
dnio dalszych losów ziemi, 

Otóż wedle słów uczonego ba- 
dacza mórz, wszystkim obszarom 
lądowym zagraża prędzej czy póź” 
niej zawalenie się w odmęty oce- 
anów, Kataklizmy, które się wy- 
darzyły jeszcze w czasach przed- 
historycznych powstały na tle 
zmiany wysokości morza, A į w 0- 
becnych czasach morze podnosi się 
ustawicznie: każde stulecie, każdy 
rok wykazuje — coprawda mini- 
malne, ale zupełnie ścisłe przeisto 
czenia, 

Wody kontynentalne, zaczynając 
od rwącego strumyką górskiego do 
nizinnej rzeki, bez przerwy spłuku- 
ją ziemię, a ów osad gromadzi się 
ustawicznie na dnie oczanu, Dzia- 


| 


nastąpi koniec świata 


jeszcze pod wpływem ciepłoty sto- 
necznej, która kruszy skąły i mro- 
zu powodująceśo szpary oraz po- 
wolne rozdrabnianie, 

Geologowie obliczyli, że wody 
zabierają stałemu lądowi rok rocz 
nie 10 ; pół kilometrów sześcien- 
nych ziemi, 

Ta wolna, lecz nieustanna dzia- 
łalność z biegiem wieków po uły- 
wie jakichś mniej więcej siedmiu 


miljonów lat spowoduje, twierdzi | 


prof, Borget, zupełne wygładzenieł 


się lądów, które zostaną całkowi- 
cie pokryte przez wody. A poziom 
mórz wzrośnie mniej więcej o 400 
metrów ponad stan dzisiejszy, po- 
chłaniająt wszystko. | 

Możrfą przypuścić pisze dalej 
prof. Borget, że zimno spowodowa* 
ne, nięustannem stygnięciem ziemi, 
przyjdzie równocześnie z pomocą 
tipówazji oceanowej, Ale te zabor-| 
czę oceany będą z kolei zmuszone| 


Wiednia Zł. 1.50. 

Towar wysłany samolotem 
go samego dnia przybywa 
miejsce przeznaczenia, 


Informacje w Łodzi 
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mienią się w potężne masy za- 
marzłej wody. Ziemia przeistoczy 
się w Habesi straszną pusty- 
nię, wobec której obecne polarne 
obszary są jeszcze tętniącym ży- 
ciem rajem,  Żądna istota żyjąca 
nie będzie mogła utrzymać się na 
tej potężniejącej coraz bardziej po- 
włoce lodowej, 

Będzie to naprawdę koniec świa- 


łanie niszczące wód zwiększa się do kapitulacji: zlodowącieją į za-ita, 


wr. 258 


Nad grobem Izador: 


się przeznaczenie sprzeczności 


Dokonało 


Kobieta, której kapłańską misją skandal, któremu towarzyszyła in-| 
było ongiś kroczenie „w aureoli terwencja policji i śmiech publicz-| 
piękną”, a która w tych dniach ności, W Paryżu Izadora walczyć 
zginęja tak okrutną śmiercią, przy- | musiała ciężko o palmę pierwszeń 
była na kontynent Europy presi stwa z przyrodzonym genjuszem 
25 laty, tanecznym w osobie rosjanki Pa- 


Izadora Duncan urodziła się w) włowej, 
Kaliiornji į występowała najpierw | Niepokój gnał ją po szerokim 


w Ameryce i Anglji, Uważano ją| świecie. Wywędrowała ze Swym 
za rewolucjonistkę tańca, bowiem | „heleńskim** bratem do Grecji, 
pod płaszczem obnażyła swe świet| spacerowała w narzutce przejrzy- | 
nie rozwinięte nogi aż do kolan,| stej po ulicach Aten ; tańczyła wi 
a za strój służyła jej tylko przezro-| cyrku dlą Venizelosa, Przed woj- 
czysta, pajęcza tkanina, Ukazywa. | ną udała się do Petersburga, Chcia 
ła się, jako wiosna, anioł, Orfeusz, fa zreformować stojący wówczas 
nimfa; į; miała ambicję, by mcho- | 
dzić za „staro - grecką“ kaptankę,| miar ten skończył się zupełnem 
Z tej ambicji, — a towarzyszyła jej | fiaskiem, 
uporczywa wola, zrodziło się coś] Po zakończeniu wojny jest zno- 
w rodzaju estetyki, którą znalazła| wu w Paryżu, gdzie na religijnych 
wyraz w książce „Taniec przy-| koncertach w Trocadero tańczy 
szłości**, „Dzieciństwo Chrystusa" jį „Wy. 
W grudniu 1904 roku Izadłora u-| zwolenie', Następnie powraca do 
tworzyła w kolonji willowej w|Rosji, aby odegrać rolę prorokini 
Grunewaldzie pod Berlinem swojąj tanecznej sowietów, Krasin ją za- 
szęołę tańca, gdzie prowadzitą | prosił, Łunaczarski wygłosił o niej 
młodocianemj uczennicami pokazy; odczyt, a oną tańczyła ,„Marsza 
choreografji zbiorowej. Były to, jak| słowiańskiego* Czajkowskiego i 
później u Dalcroze'a w Hellerqu, | „Miedzynarodówkę”, 
dziewczęta do ląt 12 w „zreformo-| W Rosji, będąc już matroną, wy 
wanych strojach" zamiast trykotów | szła zamąż za 23-letniego poetę 
baletowych, Wyglądało to niesty. bolszewickiego Sergjusza Jesieni- 
chanie odważnie, a było de facfo| na. Razem wyjechali 
bardzo skromne, stanowiąc fra-| stamtąd do Ameryki, a potem 
śment okresu przejściowego, któ-| powrotem nad Sekwanę, Tutaj Je- 
ry już dawno przeminął, 


za angielskiego malarza Gordona, lina, 


Craiga, jednego z estetów, poszu-| Maksym Gorkij opisał tragedję || 


kujących stylizowanej sztuki sce- tego związku. 
nicznej. Niebawem przeniosła się 
z Berlina dc Noordwyk, holender-| walką ciążąceśo wieku ze znacze- 
skiej miejscowości kąpielowej, Co-| niem ciała, zniszczonego przez sła- 
sima Wagner powołała ją do Bey-| wę i miłość, Wiekowa, już nieco 
reuth, Latem 1904 roku na uroczy-| przytyła kobieta z czerwoną, nie- 
stościach wagenrowskich tańczyła | ładną twarzą, otulona w ceglaste- 
tam bachanalję na górze Wenery,| śo koloru całun, pląsaja po cia- 
na jasno oświetlonej scenie w sza-| snym pokoiķu, przyciskając do 
lu z niebieskiej gazy. Niebawem| piersi bukiet zmiętych, zwiędtych 
jednak poróżniła się z Cosimą Wa-| kwiatów, Rozmowy między Jesie. 
gner į Opuściła Beyreuth, Tańczy-j ninem ; nią odbywały się zapo- 
ła następnie w teatrze Chatelet w| mocą znaków į mimiki”, 

Paryżu,  $dzię nieomal powstął Mniej więcej w rok po ucieczce 


u szczytu sławy balet rosyjski, Za-| styczniu 1927 roku miaja swe źró.| przeciwstawiła się staremu bale- 


do Paryża, | gg 
z 


sienin porzucił małżonkę, ucieka- 4 
Izadora Duncan wyszła zamąż|jąc z pokojówką Izadory do Ber- 


„Taniec był — pisze Gorkij zę) 


17.1X, — GŁOS POLSKI — 1927. 


Jesienin powiesił się w jednym z! wstrząsających fraśmentów  „ko- 

hoteli w Leningradzie; na jego) medji ludzkiej“, 

biurku leżał mglisty wiersz poże- e zę > 

śnalny, pisany krwią z przeciętej Znakomita przedstawicielka 

tętnicy, sztuki choreogrąficznej w Polsce, 
Izadorą Duncan znajdowała się| p. kosą O sZCKA, pisze o tań- 
o ; A \ upad.| CU lzadory Duncan: ; 

s 4 3 mu poglądowi w sztuce tańca hoł- 
Neuilly, gdzie na jej oczach samo-| Juje. wszyscy zgodzić się musza 
chód z jej dwojgiem dzieci stoczył| że Duncan odegrała wyjątkowa 
się do Sekwany, Chciała tańczyć |rolę w zwrocie tańca na nowe tc 
ną cmentarzu Pere - Lachaise na;TyY i że znaczenie jej w histor 
grobie swych dzieci, ale policja! tańca będzie olbrzymie, Ona stwo- 
surowo zabroniła tego występu.! 


rzyła tę łormę tańca, którą dziś 
5 j nazywamy tańcem plastycznym, 
Próba samobójstwa w Nicei wi 


ona pierwszą świadomie i śmiałc 
dło również w erotycznej tragedii] towi. Pauca że przed jej przy- 
starzejącej się kobiety, Tym ra-||374em do Europy mamy już for- 

hodzi; aoni loai EE {my tańca, które wykazują, że 
OES PO OSYJSK S- matei sztuka tą powinna, a w każdyr: 
pianistę Serowa, którego odbiła razie może być czemś innem, niż 
Izadorze pewna amerykanka, Tan| taniec baletowy. W roku 1889 na 
cerka uniosłą purpurowy płaszcz| Wystawie w Paryżu tańczą kam 
z nad złotej chlamidy, skrzyżowa-| odżyjskie tancerki, których ta 


í - 5 |niec jest jednem ciągłem legato 
ła ramiona į wstąpiła w fale mor-| W roku 1892 Loce Fuller zaczyna 


skie, Oficer angielski, który ją wy-| tańczyć w Folies Bergeres. Ma po 
dobył z toni, był napewno upra-| wodzenie, aczkolwiek jej innowa- 
ónionym zbawcą, cja polega głównie nie na jakiejś 
i nowej formie tańca, lecz na po- 

„Obecnie dokonazo się przezna. | sługiwaniu się światłem ji licznemi 
czenie, które w chaosie sprzecz-| szalami, za pomocą których stwa- 
ności ; rozczarowań tego bujnego|Tza ona wkoło siebie jakąś za- 
życia należało do najbardziej czarowaną fantatystyczną atmosfe- 


rę. Aż nareszcie na początku stw 
P K i). 


lecia, w roku 1900, zjawia się w 
umeblowany 


Paryżu Iządora Duncan, I oto do- 
piero wielka ta inicjatorka swo- 
im zdrowym naturalnym urokiem, 
całą swoją istotą pełną radosnego 
życia, czarującego liryzmu, odra- 
zu pokazała nam, jak suchy, 
sztuczny i mechaniczny jest stary 
(ewent. bez mebli) 
z wejściem wprost ze scho- 
dów w centrum miasta 
potrzebny zaraz. 
Oferty sub. „Mężczyzna” do 
adm. „Głosu Polskiego* 027-3 


balet, jaki brak w nim wyrazisto- 
MA) ści, jak daleki jest on od naszych 
marzeń, wymagań muzycznych w 
tańcu, wymagań, uświadomionych 
sobie właśnie, dzięki zjawieniu się 
Duncan. 


Ona sprawiła to, że jeżeli przed 
tem tańcem, sztuką taneczną, in- 
teresowała się garstka ludzi, to 
teraz kwestią tą zajęli się wszy- 
scy ludzie sztuki, wszyscy na tañ- 
ce Duncan patrzeć chodzili į o- 
budziła ona naprawdę wielkie a 
uśpione dotychczas zamiłowanie 
do sztuki tańca, 

Reforma Duncan 


LEKARZ-DENTYSTA 


TEPLICHI 


powrócił. 


polega na 


« -OlJuoMUOĄ tuo veonZIpo əz 'məj 


-a e 


Duncan 


pelne i rozczarowań 


nalny i niewyrazisty taniec bales 
towy, polegający głównie na ru- 
chu nóg, ą przeciwstawia mu tła- 
niec swobodny, nie oparty na o- 
kreślonych  formułkach rucho- 
wych, gdzie ręce, ich ruch į wy- 
raz, mają znaczenie pierwszorzę- 
dne, (W tem główna analogja jej 
tąńca z otchestyką greków). Ta- 
iiec Duncan najczęściej naślado- 
waf zwykłe życiowe ruchy (koły- 
anie dziecka, grę na skrzypcach 
t. p.), a taka była siła jej wyra< 
u, że widzieliśmy te rzeczy, któ- 
ych w istocie nie było, Duncan 
odrzuca wszelkie akcesorja, usu- 
wa aneśdotę z tańca, jej ruch jest 
wyrazem uczuć ludzkich, radości, 
zwycięstwa, miłości, rozpaczy. 
Innowacja Duncan polega i na 
tem, że nie tańczy ona muzyki 
pecjąlnie do tańca napisanej, 
ylko bierze Glucka, Beethovena, 
Brahmsa, Wagnera į z nich czer 
wie natchnienie do swych kompo- 
zycji tanecznych, Zastępuje też u- 
stalony strój baletowy lekką tu- 
niczką į bosemi nogami, 

Może Duncan nie była specjalnie 
muzycznie wykształcona, może jej 
wyrobienie techniczne było nie 
wielkie, ale taka była siła jej ta: 
lentu, że o tem się patrząc na 
nią nie myślało, Widziałam, jak lu 
dzie płakali podczas jej interpres 
tacji pieśni Wagnerą. Pamiętam 
jej wykonanie „Marche militaire” 
Schuberta, wykonanie, które po- 
legało tylko na szerokim swobod» 
nym biegu z mocnem wyrztca” 
niem kolan: To nie była tancer- 


ka, to nie by) człowiek — ta 
było objawienie! Po jej tańcach 
nie chciało się klaskać — chciało 


się dziękować za doznaną radość. 
I jaki brak minoderii pozy, jaka 
prostota ; szlachetność w każdym 
ruchu! 

Tak nam dziś łatwo jest mówić 
o wyrazie w tańcu, o jego skoor- 
dynowaniu z muzyką, ale trzeba 
było tę myśl rzucić i pokazać, co 
staremu  baletowi przeciwstąwić 
należy, Cała reforma Fokina nie 
istniałaby bez Duncan. lzadora 
była potężnym czynnikiem burzy- 
cielskim i zarazem twórczym. 
Jest to jej ogromna niezapomnia- 
na zasługa, Dała ona możność ku- 
dować tym, kto zdolności twórcze 
posiada, Wskazała im drogę, po 
której krocząc, mogą znów tań- 
cowi miano sztuki przywrócić”. 


BENEDYKT HERTZ 


P. S. U. N. A. B. U. D. 


— Racja, Franio, Pomyliło mij tematyce. Wobec tego, kazaliśmy 
się. Więc powiedz mi, drogi Franiu, | sobie dać po porcji bigosu į Franio 


Dzień był powszedni, Nawet naj-| J4ym pod koniec września, 


powszedniejszy, bo ani piątek, wy- 
różniający się bądź co bądź po- 
stem, ani czwartek, honorowany 
flakami, ani sobota, czczona przez 
mniejszość narodową kuglem na 
pamiątkę boskiego fajerantu po tru 
dach tworzenia świata. Był sobie 
zwyczajny wtorek, nieodpowiedni 
nawet do poniedziałkowania, Mi- 
mo to, miasto przybrąło wygląd 
półświąteczny. Na każdym rogu 
siedziało przy stoliku kilka biało- 
krzyskich matron, pilnujących zie- 
lonej puszki; a w pobliżu uwijały 
się dziewoje w asystencji lekko- 
atletycznych entuzjastów i przypi- 
nały biało - amarantowe kokardki 
uprzejmie klnącym je przechod- 
niom, Do puszek sypały się ofiary, 
wstążeczki wykwitały ną męskich 
i damskich paltach, słońce śmiało 
się, tramwaje dzwoniły, policjanci 
machali pałkami — jednem słowem 
wesoło było a dawał się odczuwać 
dzień wielkiej kwesty na cel rów- 
nie wzniosły, jak narodowy. 

— Na co to dzisiaj? — spytałem 
cudnej blondynki, zastępującej mi 
drogę z kokardką w ręku. 


— Na pe-esru-en-a-be-u-de — 
odrzekła, darząc mnie swym wio- 
śnianym uśmiechem, tak rozbraja- 


Poczułem koło serca kłującą 
mnie szpilkę i, zadowolony z odpo 
wiedzi, wrzuciłem do puszki ostat- 
nie dwadzieścia groszy, które po- 
zostały mi po opłaceniu podatku 
obrotowego, 

Wypiąłem pierś, dumny z ozna- 
ki, pasującej mnie na notoryczne- 
go patrjotę, i wale śmiało naprzód. 
Aliści już na następnym rogu na- 
padła mnie druga przerozkoszna 
szatynka. Okazało się, że wstą- 
żeczce znudziło się, pofrunęłą so- 
bie, sama zaś szpilka nie stanowi 
żadnego dowodu, Postanowiłem łe 
dy umknąć do najbliższego baru, 
w którym można znaleźć kredyt 
albo jeszcze lepiej — znajomka. 
Szczęście sprzyjało. Ktoś zaraz 
rzucił m; się na szyję, oślinił oba 
policzki, zawiadomił o ślubie jakie- 
goś Agatona (nawet nie wiedzia- 
łem, że ktoś może dźwigać takie 
imię) i zaprosił na „iednego”, 


— Powiedz mi pan... — zagadną 
łem. 

Nie dał skończyć. 

— Jaki znów pan? — zawołał. 


— Nie pamiętasz, żeśmy pili bru- 
derszaft? 
— Ach, tak! Przepraszam, A za- 
tem powiedz mi, kochany Władku.. | 
Znów mi przerwał, 


na co to się dziś zbiera? 


przedstawił mi szczegółowo pro- 


— Nie wiesz? Przecież pisaliśmy | gram działania, 


we wszystkich gazetach. Na „pe- 
es--u-en-a-be-u-de'", 


Byłem nim zachwycony. 
— A więc nic dziwnego — mó- 


Łyknęliśmy po jednej większej| wi] — że mamy nietylko poparcie 
wiśniowej, co jednak nie zaostrzy-| ze strony najbardziej wpływowych 


ło wcale mojej domyślności. 
— Doskonale, 


dzienników, ale również cieszymy 


tylko że ja nie|się gorącą symrpatją organów rzą- 


wiem, co tem sążnisty kryptonim | dowych. Nawet nam obiecano po- 


oznacza, 

— Jest to „Polska Samopomoc | 
Utrwalenia Narodowo - Aryjskiego| 
Budownictwa Urządzeń Demokra-; 
tycznych”. | 

Przyznałem, że cel jest piękny, 
a instytucja ogromnie potrzebna... 
Gdy, nadto, dowiedziałem się, iż 
Franio zajmuje w jej zarządzie wy- 
bitne stanowisko, stałem się w jed- 
nej chwili gorącym zwolennikiem 
„Peesuennabeudu*, To do reszty 
roztzewniło Frania, Zadysponował 
trzecią kolejkę -ale już nie wiśnio- 
wej, tylko stąrki, która — jak wia- 
domo — daje większą wytrawność 
sądu, 

Istotnie, poskutkowała. 

Franio teraz dopiero spostrzegł. 
że brał mnie za kogoś zupełnie in- 
nego, Musieliśmy więc wypić no- 
wy „bruderszaft', bo tamten, zro- 
biony z moim sobowtórem, nie mo-| 
że być brany w rachubę. Poszła] 
tedy piąta czy szósta kolejka, Bu 


| 
i 


4 


ważne subsydjum, a wówczas... 

Tu wychyliliśmy jeszcze „po jed- 
uym" i Franio, wpadłszy w zapał 
v:asomówczy, rozwinął przedemną 
dalsze plany instytucji, która, słu- 
żąc Bogu į Ojczyźnie, zapewni je- 
dnocześnie byt całej masie ludzi 
obecnie wyzyskiwanych ; niedoce- 
niąnych przez społeczeństwo. 

— I ty także jesteś niedocenio- 
ny — mówił, gniotąc mi nos w.ser- 
decznym uścisku. — Nie zaprze- 
czaj. Wiem, kto jesteś. 

Woymienił jakieś zupełnie inne 
nazwisko, ale go poprawiłem, W 
każdym razie należało wypić jesz- 
cze jeden bruderszaft, po którym 
Franio najsolenniej przyrzekł wy- 
robić mi posadę pomocnika głów- 
nego buchaltera w „Peesuenebeu- 
dzie”, 

— Kiedy, widzisz, kochany Fra- 
niu, ja o buchalterji mam takie po- 
jęcie, jak wół o astronomii, 

— Głupstwo! — zawołał, — Mój 


mianowano go redaktorem broszur 
o reformie rolnej i doskonale mu 
się powodzi. 

Argument ten przekonał mnie w 
zupełności.  Postanowijem nie- 
zwłocznie złożyć ofertę na ręce 
Franią, Dzięki temu, odrazu dosta- 
łem zajęcie przy obliczaniu zawar- 
tości puszek kwestarskich. 

Pracowałem całą noc. Zsumowa- 
łem dochód dwudziestu siedmiu 
stanowisk. Wynosił on 141 złotych, 
16 groszy i 369 guzików — prze- 
ważnie od spodni (ale były i rogo- 
we, a nawet kilka z prawdziwej 
perłowej masy). Ponieważ koszt 
rachowanią, procent kwestarek i 
kwestarzy, a wreszcie podatek ma 
gistracki wyniosły równe 102 zło- 
te, więc ostatecznie na P. S$. U. N, 
A. B. U. D. poszło 39 zł. i groszy 
16 plus, oczywiście, 369 guzików, 
których an; magistrat, ani kwesta 
rze przyjąć nie chcieli, 

Całe dwa tygodnie cieszyłem się 
nadzieją otrzymania obiecanego mi 
przez Frania stanowiska. 

Niestety!... 

Biedny Franio! Wskutek jakiejś 
intrygi dostał się do kozy, oskar- 
żony o lekkomyślne trwonienie 
grosza publicznego, nepotyzm į roz 
dawanie posad szumowinom, zbie- 
ranym po knajpach. 

Wiadomo. Ludziom wybujałej 
inicjatywy zawsze u nas ktoś mu- 
si nogę podstawić! 


Nagrody Nobla 


Nagrody Nobla, które mają 
być w tym roku rozdzielone, wy- 
noszą po 121 187.40 koron szwedz- 
kich, główny zaś fundusz fundacji 
Noblowskiej wynosi obecnie 
30.861.874,82 koron, 

Od r. 1901, t.j. od roku otwar- 
cia nagrody, nagrodzonych zosta- 
ło 131 osób nagrodami, sięgające- 


mi ogółem 13 do 14 milj. koron. 
4 liczby tej wydano nagród; 
medycynie 23, w fizyce 32, w 
chemii 23, w literaturze 25, za 


pracę pokojową zaś 28. 

Griupując według narodowości, 
30 nagród otrzymali Niemcy, głów- 
nie fizycy i chemicy, 24 Francuzi, 
20 Anglicy, 9 Szwedzi, 8 Ameryka- 
nie, 7 Szwajcarzy, 6 Duńczycy i 


Holendrzyy po 4 Norwegowie, 
Belgijczycy i Austryjacy, po 8 
Hiszpanie i Włosi, 2 Polacy i 1 
Rosjanin. 


Anglja, Francja i Niemcy otrzy- 
mali po 4 nagrody za literaturę, 
Hiszpanja, Danja, Norwegja, 
Szwecja i Polska. po 2. Za prace 
około ugruntowania pokoju zdo- 
była Francja 6 nagród. Szwajcarja 
4 i Ameryka 4. W medycynie 
każdy z wymienionych tu krajów 
otrzymał nagrodę z wyjątkiem 
Polski i Norwegji. Zaszczytu na- 
grody Noblowskiej dostąpiły tylko 
4 kobiety (za fizykę, chemję, lite- 
raturę i prace pokojowe), przy- 
czem 1 kandydatka, p. Curie-Skło- 
dowska zdobyła dwie nagrody, 
jedną w dziedzinie chemji drugą 
zaś w dziedzinie fizyki, zaliczono 
ją jednak w poczet Francuzek, 
nie Polek. 

Założycielem fundacji Noblow= 
skiej był Alfred Nobel, szwedzki 
inżynier, wynalazca nitrogliceryny, 
który umarł w r. 1896-vm, po- 
święcając fundacji cały swój ma- 
jatek. Nagrody przyznawane są 
pod auspicjami uczonych ciał 1 
towarzystw szwedzkich, wydawane 
zaś corocznie w dzień śmierci Nobla, 
— t j, 10 grudnia z wielką cere- 
monją w Sztokholmie, gdzie każdy 
z nagrodzonych musi być obecny, 

Laureat zeszłoroczny p. Georg 
Bernard Shaw stworzył z udzie- 
lonej mu nagrody fundację popie= 
rania literatury szwedzkiej w Wiel- 
kiej Brytanji i anglo-szwedzkiej li- 
teratury wogóle, | 


CAA 
Prof, 


Stanisław Nirnstejn. 


po powrocie 
wznowił lekcje gry fort epianow 
al. Traugutta 12, front Ilp 913 


MARIUS-MRY LEBLOND 


Małpa za malpę 


do 
Wśród załogi panował nastrój wiel 


Statek powracał Francji. 
kiego przygnębienia,  Pełnilem 
wtedy służbę jako pomocnik sa- 
nitarjusza na statku-szpitalu, któ- 
ry wiózj blisko 2.000 chorych żoł- 
nierzy, ofiary wojny na Dalekim 
Wschodzie. | 

Chociaż co dnia rzucano do mo-| 
rza zwłoki zmarłych, wszystkie; 
nasze sale szpitalne, nawet sypial-j 
nie, pełne były konających. A u- 
mierali nietylko ranni ; chorzy: ja- 
kiś młody żołnierz, rumiany i zdro- 
wy, który z menażką w ręku stał 
w kolejce przed kotłem z zupą o- 
biadową, nagle czerniał jak wę- 
giel, upadał i za chwilę konał, Dżu 
ma, tyfus, cholera, jednem słowem 
śmierć, szalała na pokładzie. 

Poprostu nie liczono już więcej 
trupów, które wrzucano do morza 
na pastwę rekinów. Nie mówiono 
już o tem, Było to tak straszne, że 
wprost bano się nawet o tem my- 
śleć. Mimo to, wielu z pośród nas 
napewno zwarjowałoby, gdyby 0O- 
patrzność nie obdarzyła nas naj- 
bardziej sympatyczną zabawką, ja- 
ką tylko wyobrazić sobie można: 
malutkiemi małpkami z Azji, 

Nad brzegiem jednej z rzek chiń 
skich, u wyjścia której stał nasz 
statek. w gęstwinach drzew roiło 
się wprost od mnóstwa tych za- 


bawnych małpeczek: malutkich, stawały figlować, W ciągu tygo-| w naśladowaniu ludzi. Lepiej na-| 
i y gu tyg 


do morza blisko! wet robiła to, co zauważyła u ko-| , 
kę, Pokazał jej zdala bąnana, 


mikroskopijnych, ot takich małpek | 
kieszonkowych! Przytem grzecz- 


nych, wesołych, mądrych i strasz: 
nie zabawnych, Każdy z nas wziął 


sobie taką jedną do kieszeni, Spa- 


171X. — GŁOS POLSKI - 


1927 


Trup zawiedzionych nadziei 


na szlaku radosnej wiary w życie 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego'') 


Zakopane, we wrześniu. 

O godzinie 7 i pół rano zajeżdżą 
przed willę  6-osobowy, solidny 
„Steyer”. Motor zlekka warczy, 
jak rozdrażniony piesek... Realizu- 
jemy,  oddawna projektowaną, 
przejażdżkę do Morskiego Oka. 
Wszyscy są gotowi, więc szybko 
zajmujemy miejsca. Paczka z pro- 
wiantem, aparat fotograficzny, cie- 
ple okrycie — wszystko w porząd- 
ku. Jazda! 

Maszyna rusza z miejsca... Twa- 
rze zadowolone, roześmiane... Per- 
spektywa obcowania choć przez 
kilka godzin z wspaniałemi cuda- 
mi natury podnieca nas — budzi 
w „ceprach* (po góralsku miesz- 
czuchach) krew, Pogoda jest pię- 
kna — jeden z tych dni, które hen, 
kiedyś powinny znaczyć się w pa- 
mięci wspomnieniem jasnem, nie- 
zaćmionem — wspomnieniem czy- 
stem, jak błękit tego nieba, jak 
złoty błysk słonecznej tarczy, Gó- 
ry są wyraźne, rysują się silnie, 
plastycznie. Nigdzie najmniejszej 
chmurki,  najlżejszego obłoczka. 
Hej! Tak lekko na duszy — tak 
jasno — tak cudnie! Zapomnieć o 
wszystkiem, o wszystkich — i tyl- 
ko jechać tak długo, długo, w tę 
rozsłonecznioną dal, w tę ciszę 
wielką, bezmierną... Chłodne po- 


śnie, naprzód — wciąż dalej, w 
górę, Przed nami czernią się wy- 
niosłe kolosy czeskie: Hawran i 
Muran. Mając przed sobą dłuższą, 
pozbawioną zakrętów trasę, szo- 
fer „wyciąga' możliwie najwię- 
kszą tu szybkość 60-cio klm. na 
godzinę, Mijamy leśniczówkę na 
Łysej Polanie i droga znów pro- 
wadzi wśród pięknego, gęstego la- 
su smrekowego, tchnącego ożyw- 
czą, rozkkoszną świeżością, Zieleń 
smreków stopiona ze złotem fal 
słonecznych dziwnie drażni wzrok. 
Z obu stron rozległa panorama ol- 
brzymich, poszarpanych szczytów 
Tatr Wysokich.. Jak cudownie!! 

Nagle na ostrym zalkiręcie spo- 
strzeamy człowieka, leżącego na 
trawie, Chwila dziwnego tumultu 
uczuć... Coś, niby cios obuchem w 
glowe.. Stać! Auto gwałtownie 
ząhamowane zatrzymuje się, Szyb- 
ko wyskakujemy.. Na trawie leży 
ranny... Krew bucha silną strugą 


z ust i nosa, 


ciśniętych bolesnym kurczem pal- 
cąch czerni się gorąca jeszcze lufa 
rewolweru... Brauning 7-mio strza- 
łowy. Brak trzech kul,, Ranny jest 
przytomny.. Oczy jeno wyrażają 
straszne cienpienie,,, 

— Dobijcie., dobijcie mnie — 
błaga cicho, nieustannie. 

Co robić? — Jak dać ratunek? 
Szołer radzi wziąć samobójcę na 
wóz i odwieźć dò najbliższego 
schroniska w Roztoce, 

To zdaje się jedyne wyjście — 
ależ į tam przecież niema lekarzą, 
A ranny kompletnie pławi się we 
kTwi,., 

— Co pan zrobił — 
pochylam się nisko.., 

— Musiałem... bo kocham... ko- 
chąm,.. to miłość.., więc naco żyć.. 
bez niej... Kocham... dobijcie te- 
TRR 


poco? — 


Kosztowna instytucja 


Liga narodów wydaje 25 milj. fr. szw. 
rocznie 


Budżet ligi narodów na rok 1928 


wietrze bije w twarze, szerokiemi | który 12 b, m, wszedł ną porządek 


swemę skrzydłami ogarniając ma-| 
Świetną drogą — wśród. 


szynę. 


dzienny obrad czwartej, komisji 
wynosi 24.879.622 franków złotych. 


balsamicznych woni smrekowych W porównaniu z budżetem na r. 
lasów — auto rwie naprzód... Szo- | 1921, który wynosił 21.259.000 fr., 


sa wije się przepiękną serpentyną, 
wznosząc się stale łagodnie ku 
górze... Upojne milczenie przerywa 
wesoła, młodą mężateczka 0 sza- 
firowych, roześmianych oczach i 
bujnych, jasnych włosach: 

— A jednak świat jest taki pięk 
nyl.. Spójrzcie — wszystko to wo- 
kół jest stare, dźwiga ną sobie 
brzemię długich wieków — a prze- 
cież dła nas wiecznie nowe, wiecz- 
nie piękne... tak, jak., miłość... 

— Jak miłość — zaszumiał wiew 
wiatru.. 


I znów jedziemy wesoło, rado- 


ła tam sobie najspokojniej, Gdy 
tchnienie zarazy į śmierci wiało 
zbyt silnie, gdy człowiek szukał 
zapomnienia, wtedy bawił się swo- 
ją małpką, Zawsze była w dobrym 
humorze, wesoła, zawsze skora do 
żartów i zabawy. 

Gdy się je wypuściło z ukrycia, 
człowiek musiał się dobrze nabie- 
dzić, aby je złapać z powrotem. 
Miały ochotę tylko wspinać się na 
drzewa, a ponieważ drzew na po- 
kładzie nie było, więc harcowały 
po masziach į linach okrętowych. 
W okamgnieniu przeskakiwały z 
jednego masztu na drugi, niektóre 
spędzały całe dnie į noce uczepio- 
ne na najwyższych linach. Złapać 
je wtedy było szalenie trudno, U- 
ciekafy z pod ręki jak lotne mo- 
tyle, Ci co z dołu śledzili to polo- 
wanie bawili się wybornie, 

Ta miła zabawa trwała aż do 
dnia, kiedy komendant statku wy- 
dał surowy rozkaz, że dla małych 
małpeczek niema miejsca na stat- 
ku. Zdawało nam się w pierwszej 
chwili, że komendant nasz żartuje. 
Lecz ten tyran nie żartował nigdy. 
Każda małpka, znajdująca się na 
statku skazaną została na śmierć. 

Gdy trzeba je było wrzucać ży- 
we do morza, te miłe, wesołe stwo 
rzenią myślały, że to nowv rodzaj 


zabawy. Do końca jeszcze nie prze | niepospolity. 


budżet na rok 1928 ; między inne- 
mi z powodu powstania międzyna- 
rodowego trybunału w roku 1922, 
zwiększył się o 3 į pół miljona 
franków. Dzięki oszczędnościom, 
które wprowadzono w zakresie 
płac į dzięki skreśleniu dodatków, 
które przysługiwały personelowi w 
latach poprzednich. Liga narodów, 
do której należy 55 państw, zdoła- 
ła w porównaniu z budżetem z ro- 
ku 1923, mimo znacznego wzrostu 
pracy, przecież zaoszczędzić 800 
tysięcy franków. 

Na sekretarjat i organa ligi na- 


najlepszy kolegą i przyjaciel: kor- 
sykanin, który powracał do swej 
ojczyzny, aby się ożenić. Małą 
małpeczkę chciał ofiarować swej 
narzeczonej, jako prezent ślubny. 

— Bydlę, wściekłe bydlę — klął 
na komendanta — zapłaci mi dro- 
go za moją małpę. 

— Siedź cicho — - przestrzega- 
łem go. — Nie rób kawałów, 
się jeszcze narazisz komendanto- 
wi, który ci wsypie karę... 

— Czekaj... Słyszałeś coś o ven- 
decie? Zobaczysz co znaczy przy- 
sięga korsykanina, 

Trzeba tu nadmienić, że komen- 
dąnt, który uważał nas wszystkich 
za bandę opryszków, miał jednego 
tylko towarzysza, z którym zamie- 
niaj czasem ludzkie słowo: była 
to właśnie.. małpa! 

Nie małpka z Azji, jak były na- 
sze biedne stworzenia wrzucone 
do morza, lecz czarna małpą z A- 
fryki, duża, wielkości dwnunasto- 
letniego dziecka murzyńskiego. Za 
mieszkiwała w kabinie komendan- 
ta, spała w jego łóżku, jadła przy 
jego stole siedząc na dziecinnem 
krzesełku. 
stynika, 

Chociaż żyła w takiej poułałości 
ze swym panem, nie przejęłą jego 
złośliwości, Bardzo to było poczci- 
we stworzenie, Weale nie zarozu- 


Nazywałą się Erne- 


miałe, bawiła się z nami, zwykły-|j tego tygodnia, korsykanin dotrzy- 


mi marynarzami równie dobrze, 
jak į z oficerami, Figlarz z niej był 
Nieporównana była 


Najbardziej zły z nas wszystkich | uciekała szybko, 
był marynarz Bonifacy, Był to mój| 


| 


rodów przypada około 13 ; pół, na 
międzynarodową organizację pra- 
cy 7,9, na międzynarodowy trybu- 
nał 21, a na gmachy w Genewie 
1.37 milj. fr. 

Na kosztą zgromadzenia ligi na- 


rodów w przyszłym roku wstawio- 


no kwotę 392.000 fr, 

Na sesję rady 
budżetu 75.000 franków, a koszta 
rozmaitych komisji i konferencji 
włączając koszłą przejazdu i dfety 
znawców i urzędników ligi naro- 
dów obrachowano na 1,8 miljonów 
franków. Na nieprzewidziane wy- 
datki natury politycznej wstawio- 
no do budżetu kwotę 500.000 fran- 
ków. Na płace przypada 7.7 miljo- 
nów, na koszta publikacj 
franków, 


zanosząc skra- 
dzione przedmioty swemu panu, 
Oczywiście, mowy nie było, aby 
pójść się poskarżyć, Zawsze to lu- 
dzie nie mieli racji. 
znosić tyranję małpy. 


Od tragicznej śmierci naszych 


Zalewa nisko zwie-] 
szoną głowę, piersi i ręce., W za-| wie. 


418.000 
= [eyma życia!... 


Trzeba było 


Układamy go wygodniej na tra: 
Teraz dopiero spostrzegam, 
że jest to wojskowy, w randze ka- 
pitana. Na palcu błyszczy obrącz- 
ka. Z potarganego na piersiach 
munduru krew sączy się coraz ob- 
ficiej., koszuła szkarłatna.. — w 
tej chwili ną zakręcie szosy uka- 
zuje się duży, kolorowy autobus, 
wiozący około 20 gości z Zakopa- 
nego, Słychać radosny, donośny, 
wesoły śpiew i pomieszane beztro 
skie echo śmiechu. I w tejże samej 
chwili, jakby za nakazem jakiejś 
nieznośnej siły — na ustach dwu- 
dziestu kilku osób zamiera głos, 
gaśnie rakieta śmiechu... 

— Stać! Tu człowiek kona — 
Samobójstwo... 

Między przejezdnymi jest lekarz. 
Konstatuje lakonicznie celny strzał 
w serce. Ratunku niema, Autobus 
jest wygodniejszy od naszego auta, 
więc w nim lokujemy konającego. 
Jedziemy jeszcze kilka kilome- 
trów do schroniska w Roztoce. 
Głowa kapitana zwisa bezwładnie, 
twarz nabierą barwy szaro - zielo- 
nej.. Rozpoczyna się agonia... U 
mieszczamy rannego w schronisku 

Tu ponoć kończy się nasza mi- 
sja — obowiązek spełniony. Przed 
nami życiel.,, 

— Wracajmy do domu — rzuca 
ktoś nieśmiało, Humóory zepsute, 
w piersiach nozkołatał się smutek 
w duszę wygryzło się zwątpienie. 
przed oczyma koszmar śmierci... 

— Jedziemy dalej. Trudno. Już 
tak bywa w życiu... — ze spoko- 
jem ktoś z towarzystwa snuje re- 


wstawiono doj fieksję, 


I znów warczy motor, jak zły 
rozwścieczony kundel... Znów rwie 
maszyna naprzód, wiatr smaga twa 
rze,. Po krótkim czasie otwiera 
przed nami powieki swej cudnej, 
opalonej toni Morskie Oko... Zło- 
my górskie piętrzą się wokół dum- 
nie, majestatycznie... 

Poranne słońce gra weselny 


Jerzy Zajdeman. 


zasiadł przed lustrem į zaczął się 


golić, 

Ernestynka usiadła naprzeciw 
niego i obserwowała uważnie każ- 
dy jego ruch, wbijając je sobie w 
pamięć. 

A Bonifacy golił się powoli i sy- 


kochanych, biednych małpeczek, , stematycznie, pociągając starannie 


nikt z nas nie mógł znosić małpy! 
jszczególnie na jabłku Adama.. A 


komendanta, 


— Czekaj kochanie, Ja <ię już! 


ułaskąwię — mruczał Bonifacy, — 
Nie twoja wina Ernestynko, że dni 
twe są już policzone. 

— Cóż ty wygadujesz, Bonifacy? 

— Mówię przecież zrozumiale: 
ząb za ząb, oko za oko. Jego Er- 
RA Aa zapłaci mi za moją mał- 
peczkę, Przysiąśłem to... 

— Bonifacy, eóż ty wygadujesz! 
Nie możesz patrzeć się jak rzeź- 
nik zarzyna wołu, a miałbyś odwa* 


ge zabić własnemi rękoma tę mati 


pę? ye 
— O nie, — odpowiedział spo- 
kojnie patrząc mi w oczy. — Nie 
będę się tem kłopotał. To ona sa- 
ma zginie z własnych rąk! 
— Samobójstwo małpy? Fanta- 
zjujesz, mój kochany! 
— odpowiedział zimno Bonifacy. 
Wyciągnął z kieszeni 
spodni figi, orzechy į podał je 


ze swoją małpką. 


to, w jaki sposób, przy końcu | ; 
( statku zemściła się na Ernestynce 


ma] swego słowa, 
W niedzielę rano, 


Zobaczymy... Qui vivra vertra 


swych 
T-) 
| nestynce, tak, jak to czynić zwylkł 


przed Mszą 


św. Bonifący szedł właśnie doswej 


brzytwą po szyi i opierając ją 
potem, skończywszy się golić, po- 
łożył brzytwę obok siebie na sto 

liku, a 

Nieuniknione stało się., 

Małpa pochwyciła brzytwę, sko- - 
rzystawszy z tego, że Bonifacy się 
odwrócił i jak apasz, który u- 
kradł brylant, pobiegła ze swą 


| zdobyczą do pokoju komendanta. 


Komendant statku właśnie się 
kąpał, Ernestynką wdrapała się na 
stolik toaletowy i przed lustrem 
zaczęła się golić... 

Lecz już za pierwszym pociać: 
ciem przecięła sobie gardło... 

Gdy komendant wszedł do po- 
koju, zastał małpę na swem lego- 
wisku w strumieniach krwi... W 
dwie godziny później biedne zwie- 
rzę zdechło ., 

Oczekiwaliśmy wszyscy wielkie: 
awantury i piorunowania ze stro- 
ny komendanta... Lecz omyliliśmy 
się... Komendant był zupełnie spo- 
kojny i nie powiedział ani jednego 
słowa. 

Czyż podejrzewał, że załośz 
za śmierć małych małpek? Nie 
wiem, Lecz zauważyłem tylko, że 
ten żelazny człowiek, który <o 


dnia wrzucono 
setkę tych niewinnych stworzeń, go, 5d nas samych, Celowała zwła- 

Załoga przyjęłą w milczeniu ten| szcza w złodziejstwie: jednym ru- 
morderczy rozkaz, tłumiąc wście-|chem ręki  porywała scyzoryki, 
kłość w sercu, 


pomnenetki, tabzkie“g, lusterka il jej 


kajuty aby się ogolić, gdy naraz | dnia patrzył bez zmrużenia powiek 
spostrzegł na pokładzie Ernestyn-, na wyrzucanie zwłok ludzkich do 
morza, gdy spuszcząno w odmęty 
Oceanu ciało biednej Ernestynki, 
płakał jak małe dziecko... 
ONIE 


<— 


a 
małpa natychmiast poszła za sier 
Bonifacy dał iei banana i pozwolił 
zjeść go spokojnie, Następnie) 


— 
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"deka | Miasto miłości u brzegów Afryki 


ciekawych 
Hysstowny Kalas Wizja dzielnicy domów rozpusty w Tunisie 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego'') 


uliczny 
Pan prof, Donald A, Laird - : . 
nalazca „registratora aes Tunis, we wrześniu. Į chodzą w typowy taniec brzucha. | której ich nauczono, jest dla nich 
go”, doszedł po długich į sumien- Piękne bulwary, aleje palmowe,| Noc afrykańska rozsnuwą swe|sztuką ciągle nową, choć stale się 
nych bądaniach do wniosku,  że|białe strzeliste minarety nikną w|czary.., Jeszcze goręcej płoną ja-| powtarzającą, nic ich przeto w ġo- 
Chicago jest najhałaśliwszem mia-| magicznem — zda się — oświetle-| skrawe lampki w zakratowanych|towości jej wypełnienia nie znie- 
stem w całem świecie. Nie jest to| nių: na stromych hyłościach pla | oki h. Pożada; h : E T aiei 
tylko kwestja nerwów, ale i dola- dis V a e O enkach.. Pożądający rozkoszy| chęca, nie zraża, nic nie wydaje im 
rów, uczony bowiem amerykąński| 076 S'€ tajemniczo nieskończona | zmysłowych, rośli, o szerokich SA si zbyt ciężkiem, dokuczliwem 
wyliczył, że hałas uliczny w Lon- ilość krętych, wąskich uliczek, | rach, brutalni, przeważnie pod-! hub zgołą krzywdzącem, 
gaio jest wch szkód w kws"| które kryją stare domki z trze- chmieleni marynarze cudzoziemscyj Promienie słońca poczynają roz- 
cie 5-ciu miljonów dolarów rocz-| szczącemi drzwiami i zaktatowa-| opanowują zakątki taniego, ale czę; praszać gęste cienie. Z wąskich 
nie, Mianowicie, wskutek tego ka- RET ; h n | : - DZE r SJA 
nemi okienkami, W każdem takiem | sto niezapomnianego upojenia. poplątanych uliczek wysuwają się 
Bronzowe miłośnice zatrzymują| marynarze z porytemi, obrzmiałe- 


mienne bruki trzeba było zastąpić| ,, * 
o wiele mniej trwałemi kostkami | kienku, skoro zmierzch zapadnie, 
drewnianemi, w licznych domach | czuwające niewidzialne dłonie za-; szybkie godziny szału —  lśniące| mi ed rozpusty twarzami i zwolna 
oraz instytucjach rządowych mu-| palają dziwnie jasną, boleśnie ja-|perły z wielobarwnego szkła, ni-) kierują swe kroki ku śródmieściu, 
Fw y Ak aad ripar insta-| skrawą lampke; kusi ona, zapra-j zane na długą nić... Każda z nich| Wówczas znużone tozkoszną pra- 
' , a 2 : . pi p i è « F . . 
wraki AMENE iein if Den sza, wzywa i ciągnie do wnętrza z najszulszą bezpośrednią sy | je ciała, dziewczęta berberyjskie jak widać z załączonej ilustracji, 
nych mieszkańcach, którzy choru- tych domków, gdzie tysiące dziew-| nością przyjmuje od przygodnego | zasypiają słodko, by po błogim wy-|jest raczej psem w ludzkiem prze- 
ją z powodu hałasu i są leczeni na|cząt berberyjskich, dzieci niele-| kochanką (który może w jej drga- | poczynku dziennym znów, skoro] braniu, niż człowiekiem. Człowiek 
koszt miasta, dwie, czeka na przybyszy z dale-| jących ramionach syci swą tęskno-| zmierzch zapadnie, zapalić swejPies straszy tylko swym niesamo- 
: > 4-1 ; : ; witym wyglądem, gdyż pozatem 
kich stron, marynarzy i żołnierzy | tę za opuszczoną jasnowlosą dziew | lampki i rzucić ich blask, niby wez y WYSACEMW, KIA P 
Doniosły wynalazek | francuskich k i ) łask | spojrzenie, oi ie anatra Mad w sima NOE Mie Jays 
y ancuskich, „włos icn, niemiec-|czyną) łaskawsze spojrzenie, cie- | wanie rozżarzonej krwi, w ciemne | zmiertelnik, a nawet zarobkuje ja- 
Prasa niemiecką rozwodzi się kich, angielskich, by im ofiarować| plejszą pieszczotę, a nawet wład-j piękno nocy tuniskiej... ko znachor. 
szeroko nad próbami, dokonanemi|'w najposłuszniejszszem oddaniu| czy męski szturchąniec. 


Dziwy nafury 


W okolicach Paryża zamieszku- 
je człowiek w sile wieku, który, 


M. P. 


Człowiek - pies znosi pogodnie 
a Jotadski w, Bzeńia z sowy ty- swe upośledzenie, dowodząc pa- 
pem aeroplanu, którego skrzydła 
oraz motory znajdują się na tyłach 
aparatu, zaś przyrządy do kiero- 
wania i utrzymania równowagi ną 
przodzie, Samolot ten posiada wy- 
jątkowe zalety, nie może bowiem 
spaść przy największej nawet nie- 
ostrożności awiatora; wykluczone 
również są katastrofy tak częste 
przy lądowaniu ; wznoszeniu się w 
górę, Loty próbne, wykonane przed 
kilku dniami, sprawiły pędobno na 
nielicznem gronie widzów - fachow 
ców bardzo głębokie wrażenie, 


zwłaszcza gdy pilot — by wykazać|. 


stabilizacyjne wartości aparatu — 
przestał, na wysokości 250-ciu me- 
trów, nim kierować i wzniósł ręce 
do góry. 


Mussolini -- wróg poje- 
dynków 


Dzięki nowemu kodeksowi kar- 
nemu, mającemu wkrótce wejść w 
życie we Włoszech, pojedynki 
prawdopodobnie ustaną zupełnie, 
a w każdym razie należeć będą do 
wielkich rzadkości. Dla wyzywa- 
jącego przewidzianą jest grzywna 
w rozmiarze 2,000 lir, dla sołrwy- 
tanych ną placu spotkania — pół 
roku więzienia, a 5 lat, jeśli wynik 
pojedynku będzie śmiertelny. Na- 
wet sekundanci, nawet ludzie, roz- 
noszący wieści o pojedynku, ska- 
zywani będą bezlitośnie ma zam 
knięcie w więzieniu, Surowe kary 
grożą również i tym, którzy ujem- 
nie odzywać się będą o człowieku, 
odmawiającym dania  zadośćuczy- 
nienia z bronią w ręce. Stanow- 
czość Mussoliniego spotkała się 2 
największem uznaniem w całych 
Włoszech. 


Okulary dla szoferów 


Sztokholmski okulista, dr. C, G. 
Boström, wynalazł specjalny ro- 
dzaj okularów, które chronią 
wzrok kierowcy samochodowego 
przed oślepieniem przez światła 
innych spotykanych automobilów. 
Okulary te, które w niczem nie 
przeszkądzają noszącemiu je, jeśli 
się znajduje w pozycji normalnej, 
spełniają dopiero swoje właściwe 
zadanie przy lekkiem pochyleniu 
głowy naprzód. W tym celu górna 
część szkieł jest zaciemniona, po- 
czem szkłą stają się coraz jaśniej- 
sze, aż wreszcie na poziomie oka 
przybierają kolor zupełnie jasny i 
przezroczysty. Próby wykazały, że 
wynalazek ten podniesie znacznie 
bezpieczeństwo prowadzenia ma- 
szyny w nocy, względnie przy sil- 
nem świetle słonecznem, 


JOMOMONMONMOMODOMODNON 


Art. skrzypaczka 
Halina Semel 


wszystkie ponęty swego młodego 
bronzowego ciała, 

Rozpostarte na brudnych otoma- 
mach, z twarzami, znączonemi s- 
memi piętnami swej kasty, które 
przebijają z pod mocnej szminki, 
robią one wrażenie jaktchś figur 
nieruchomych: tylko krwawo czer- 
wone mięsiste wargi, odchylające 
się od czasu do czasu w szerokim 
uśmiechu ; ukazujące wspantałe, | 
głodne zęby, zdradzają w nich ży- 
cie — życia moc najistotniejszą: 
namiętność miłosną, tem silniejszą; 
im głębiej ukrytą, 

Woń ostrych perfum unosi się w 
powietrzu ciasnych  pokoików, 
przesyconem oddechami przycza- 
jonej żądzy, Ciszą... Tylko morze 
poza niedostrzegalną w mroku li- 
nją brzegu, gra pieśń wodnych bez 
miarów.., tylko skądś — trudno u- 
chwycić kierunek dźwięków! — 
dolałuje monotonna muzyka i rytm 
jej wybija się, jak uderzenią kołby 
schowanej gdzieś maszyny. Dwie 
nagie kobiety tańczą w zagubieniu 
odwieczny taniec swej ojczyzny: 
wiją się, niby żmije, wyrzucają po- 
rywczo swe członiki przed siebie— 
w przestrzeń, lecz stopniowo ru- 
chy ich stają się coraz spokojniej- 
sze, łagodniejsze, aż wreszcie prze 
FEI RETTTEIEZ ZRT ONOZ TEROEESZZA) 


dwa olbrzymie kompleksy, najwięk- 
sze w Europie. Ponieważ prace 
około budowy nowych pawilonów 
postępują szybko naprzód, bardzo 
jest możliwe, żejuż podczas przysz- 
łych targów wiosennych niektóre 


nowym gmachu eksponaty swe 
umieścić. Na zdjęciach naszych|gów praskich mg. ph. W. Bocacz, 

U dołu: Na terenie targów wre 
gorączkowa praca. 


widzimy: 
U góry: Projekt nowych pawi- 
lonów Targów Praskich. Na lewo 


Miłość, 


a 
ZWI 


Ru 
RYŻ: 


--) Targi międzynarodowe 
w Pradze Gzeskiej 


Dnia 18-go września r. b. od- 
będzie się w Pradze Czeskiej uro- 
czyste otwarcie jesiennych targów 
międzynarodowych, jednych z naj- 
większych w całej Europie. W tar- 
gach tegorocznych weźmie udział 
2450 firm krajowych i zagranicz- 
nych. W najbliższym czasie targi 
praskie otrzymają nowe pawilony 
wystawowe, które tworzyć będą 
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gałęzie przemysłu będą mogły w|burmistrz miasta Pragi, dr. Baxa, 
na prawo — prezes komitetu tar- 


Wrzucenie emigrantów do morza 


przez statek przemytniczy 


cjentom, że ponieważ cały świat 
zeszedł na psy, więc człowiek » 
pies na tem tle nie razi, 
CIEE NT EWEZE NOTE EX 
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KARNECIK MODNISI 
zdetronizowany Poiref 


Ogólnie przyjęta opiuja, że moda jest 
tworzywem kaprysu kilku zdolnych, peł 
nych fantazji paryskich krawców — w 
naszych czasach niezupełnie jest uż 
zgodna z prawdą. Twórczość w dziedzł- 
nie mody nie opiera się na samowoli 
poszczególnych właścicieli magazynów 
mód, ale podiega tym samym prawom, 
jakim podlegają wszystkie prądy towa- 
rzyskie, społeczne ł kulturalne, Nie bę- 
dzie te zbyt wielką przesadą, jeżeli po- 
wiemy, że moda współczesna wypowia- 
da poważne prawdy, wypływające z du- 
cha czasu, że niejako symbolizuje formy 
życiowe i ideały życia współczesucgo. 

Wszechwładny niegdyś p. Poiret jest 
zdetronizowany. Ten „król mody“ po- 
dziela los tylu innych mouarchów. Nikt 
się dzisiaj o niego nie troszczy, a mo- 
wym typem twórcy mody jest może nasz 
rodak Antoine (Ciepliński), nie krawiec, 
ale fryzjer, twórcą fryzury chłopięcej, 
który poznał i powiedział tę prawdę, że 
nowożytna kobieta nie pozwoli sobie na- 
rzucić żadnej mody, żadnego kroju sukni, 
żadnej iryzitry czy kapełusza, jeżeli tego 
sama nie zaaprobuje I nie uzna za ładne 
i praktyczne, 

Oczywiście i teraz są arbitrzy elegan- 
cji, którzy nadają kierunek modzie. Są 
takie magazyny mód jak np, Prerneta, 
które mają wielki autorytet. Zdarzają się 
pomysły warte góry złota ł dziwaczne 
przypadki, które się potem zamieniają w 
złoto. — Wystarczy wspomnieć o nie- 
zręczności pewnego paryskiego fryzjera, 
który zabarwił włosy dyrektorki flrmy 
Premet, p. Charlotty na niebiesko i przez 
to stworzył tiową modę włosów filia. 

Naogół jednak wszelkie inowacje w 
modzie damskiej w ostatnim dziesiątku 
łat są rezultatami zasadniczo zmienionej 
społecznie i towarzysko sytuacji kobie- 
cej. Stąd ten praktyczny i energiczny 
krój sukien i męskie uczesania, wybitnie 
na stworzenie nowych form mody wpły 
wą sport, co zresztą zaznacza siłę Zi- 
równo u kobiet, jak | mężczyzu. 

Aza. 


Wstrzemiężliwość ame 
rykańska 


Urzędowe dane statystyczne 
stwierdzają, że w ciągu roku ubie- 
głego zaqresztowano w Stanach 
Zjednoczonych przeszło 80.000 o- 
sób za robienie awantur w nie- 
trzeżwym stanie i skonfiskowano 
w składach przemytniczych, pota- 
jemnych gorzelniach, iu t. zw. 
„bootlagerów” około 10 miljonów 
litrów najrozmaitszych napojów 
wyskokowych. Ponieważ ptzecięt- 
na kara, której podlegają ludzie, 
popełniający wykroczenia przeciw- 
ko przepisom antyalkoholowym, 


|= ARK 0 W 6 l 0 WA Wedle relacji morskiej policji, | greków aby ich przewieźć bez pa-| nowił uratować się od odpowie-| wynosi 140 dni aresztu i 150 dola- 

E i zdarzył się na pelnem morzu mię-!szportów do Stanów Zjednoczo-| dzialności, rów grzywny, przeto suma wyro- 

dzy wyspą Kubą, a Stanami Zjed- nych, , Wydał więc rozkaz, aby wrzu-| ków stanowi za przeciąg 12 mie: 

noczonemi niezwykły w dziejach, W odległości 60 mil motskich! cono do morza cały ładunek alko-| sięcy 3.000 lat więzienia oraz 12 

żeślugi fakt okrucieństwa, ® od brzegu natknął się statek prze- holu i wszystkich pasażerów nie miljonów dolarów kar miesięcz- 
Pewien statek 


udziela lekcji 
gry skrzypcowej. 
Zgłoszenia: Cegielniana 6, m. 8 


4 8 i przemytniczy, | myłniczy na kanonierkę policyjną,| posiadających w porządku doku-| nych. A. nie należy wszak zapo 
od 3—6 po poł. i 


7059—3 | wiozący do Stanów Zjednoczonych | która puściła się w pogoń za prze-| mentów podróżnych, minać, że większość amerykań- 
alkohol, zabrał na swój pokład e-f! mytnikami. Kapitan pirackiego stat Bestjalska załoga wykonała roz-| skich pijaków wymyka się jednak 
ENBEREZEMNMEME | nisrantów przeważnie polaków i ku, czując, iż nie umknie, posta- kąz i emigranci zginęli w morzu. È pod kontroli czujnych władz. 
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(dczyly i wiece P.P.S. 


W dniu dzisiejszym P, P. S. or- 
$anizuje cały szereg imprez przed 
wyborczych, na których przywód- 
cy stronnictwa wyjaąśnią zgroma: 
dzonym sytuację wogóle, a stosu- 
nek klas pracujących do polityki 
komunalnej w szczególności, 

O godz, 11-ej przed południem 
w kino-teatrze „Casino” (Piotr. 
kowska 67) odbędzie się odczyt 
senatora Kopcińskiego p, t, „Jak 
socjaliści pracują w Wiedniu". 
Odczyt ilustrować będzie specjal- 
ny film. 

O tej samej godzinie w sali ki- 
na „Coloseum'* (Rzgowska 74) 
radni Templer i Podkański wygło- 
szą odczyt n. t, „Klasa robotnicza, 
a wybory do rady miejskiej m. Ło- 


dzi” 
$ 

Pozatem w dniu dzisiejszym P, 
P. S. organizuje trzy wielkie wie- 
ce, również o godz. 11 przed po- 
judniem: 

1) Przy ul, Rokicińskiej 54. Prze 
mawiać będą: prezes wąrszaw- 
skiej rady miejskiej, poseł Raj- 
mund Jaworowski, radny Antoni 
Purtal ; Jan Klimaszewski, 

2) W lokalu zw. zaw. kolelarzy 
wzgl. na podwórzu tego domu 
(Kilińskiego 77). Przemawiać bę- 
dą: prezes klubu parlamentarnego 
P P. S$. pos, Norbert Barflicki, 
inż  Holceśreber, sekretarz zw, 
inst. użyt. publicznej Kowalski i 
rekrergrz zw, zaw. kolejarzy Go- 
lańst:. 

% Przy uł. Letniej nr. 1 na Ko- 
zinach. Przemawiać będą: pos: 
Bronisław Ziemięcki, radny Sta- 
nistaw Rapalski i Klementyna 
Grrdzicka 


tamienicznicy idrzorcy 


utrudniają wywieszanie 


— a 


kartek 
Dc głównej komisji wyborczej) 
ńadesziy skargi na 


właściciek domów 
utrudniają oni 
bramach kartek 
wodowych komisji wyborczych, 
Wobec powyższego główna ko- 
misja postanowiła zwrócić się do 
komendy policji z prośbą o zape- 
wnienie jej pomocy policyjnej. (b) 


bokaforzy . sublo- 
naiOrzy 

Jeszcze jedna lista 
żydowska 


Pełnomocnik listy lokatorów i 
sublokałorów zwrócił się do głó- 
wnej komisji wyborczej z zapyta- 
niem. czy podpisy na liście kandy- 
datów mogą być składane rów- 
nież .w języku żydowskim, na co 
otrzymał odpowiedź odmowną, 


» 
Komitet wyborczy lokatorów i 
sublokatorów nie mą nic wspól- 
nego ani ze stowarzyszeniem „Lo- 
kator", ani z inną organizacją, a 
występuje zupełnie samodzielnie, 


(b) 
Fo bloku sjonistycznym 


blok ogólno - żydowski 


W dniu wczorajszym odbyłą się 
narada poszczególnych stronnictw 
sjonistycznych w sprawie utworze 
nia bloku, 


; dazorców, że 
wywieszenie w 


Po. ukonstytuowaniu się bloku 
sjonistycznego rozpoczną się per- 
trakiacje mające ną celu stworze= 
nfe bloku ogólno żydowskiego. (b) 


Konierenńcja Brzedwy- 
horeza 


pracowników umysło- 
wych 


Dziś o godz. 11 rano w sali ki- 
na przy ul, Sienkiewicza 40 od- 
będzie się konferencja przedwy- 
borcza dla prącowników umysło- 
wych, Przemawiać będą: dr. An- 
toni Tomaszewski, Marja Więc- 
kowska, Władysław Gacki, Miron 
Lewandowski i Leon Berkowicz. 

Wstęp wolny dla wszystkich 
pracowników umysłowych, 


z adresami ob-|Sze spełniała swoje 


Dzień 15 września b. r. zae 
mknął oficjalnie działalność łódz- 
kiej rady miejskiej, powołanej do 
życia drogą wyborów przed cztere 
tna laty —w roku 1924, 

Nadeszła wreszcie chwila, kie- 
dy sporządzenie bilansu jej do- 
tychczasowej działalności stało się 
koniecznością nieodzowną, chociaż 
by z punktu widzenia pedagogicz- 
no-społecznego, dla wyciągnięcia 
odpowiednich wniosków  logicz- 
nych. ujawnienia zalet, a co waż- 
niejsza—wad i niedociągnięć, któ 
re jako cenny materjał doświad- 
czalny,  przedstawiałby sobą 
przestrogę na przyszłość, dla no- 
wych sterników nawy samorządo* 
wej na pożytek miasta, a szkodni 
kom społecznym na zgubę. 

To też, pragnąc choć w części 
przyczynić się do realizacji przy- 
szłego zadania, zwróciliśmy się do 
wytrawnego znawcy polityki samo 
rządowej, prezesa byłej rady miej 
skiej d-ra Bolesława Fichny z pro 
śbą udzielenia nam wywiadu na 
temat pracy starej rady, sytuacji 
wyborczej i zadań, jakie stoją 
przed przyszłą reprezentacją nasze 
go miasta. 

Dr. Fichna w następujący spo- 
sób zreasumował 4-letnie usiłowa 
nia ojców miasta: 

—Jeżeli chodzi o charakterysty 
kę dotychczasowej rady miejskie] — 
zaczyna nasz interlokutor—to stwier 
dzić muszę, że jestem naogół z 
jej prac zadowolony, ponieważ 
radni wykazaii, zdaniem mojem, 
należyte zrozumienie swych zadań. 

Jako charakterystyczny pizy- 
kład mógłby siużyć fakt, że w cią- 
gu 4-letniej kadencji nie było wy- 


niektórych] Padku, aby posiedzenie rady miej 


skiej nie doszło do skutku. 
— Jeżeli rada miejska niezaw= 
zadania nale- 


życie, to działo się to ze wzglę- 


dów natury politycznej, które nie 
raz brały górę nad względami na- 
tury gospodarczej. 
—Samorząd—ciągnie dr. Fich- 
na—nie jest powołany do prowa- 


dzenia wielkiej polityki, a jedynie! 


do spełniania tych zadań gospo- 
darczych, które potrzeby miasta 
nań nakładają. 

— W czem pojawiły się owe 
wzmiankowane przez p. prezesa 
usterki i niedociągnięcia w pracy 
byłej rady? 

Ogólnie tylko mógłbym panu 
powiedzieć odpowiada dr. Fichna, 
—że niezawsze liczono się z mo- 
żliwościami finansowemi ludności, 
z pojemnością budżetu, a dawano 
przewagę zadaniom mającym cha- 
rakter polityczno-partyjny, które 
przez samorząd nie mogły być i 
nie były zrealizowane. 

— Może p. dr. byłby łaskaw 
poprzeć swe spostrzeżenie konkre- 
tnym przykładem indagujemy. 

— Nie wiem czy w danej 
chwili znajdę jaskrawy przykład— 
ciągnie z zakłopotaniem nasz in- 
terlokutor. 

Ale po chwili znajduje wyjście, 
i ciągnie dalej: 

— Jako przykład niechaj służy 
podział pieniędzy na zatrudnianie 
bezrobotnych. Nie brano często 
pod uwagę rzeczowych względów. 
Czego nauczyła nas praca 
starej i czego domagać się należy 
od nowej rady miejskiej Łodzi? 

— Wnioskiem logicznym, z te- 
go co powiedziałem mówi pan pre 
zes—jest, że z pracy samorządu na 
leży bezwzględnie wyeliminować 
politykę, która należy do sejmu, a 
zająć się jedynie sprawami gospo- 


darczemi miasta. Chciałbym też 
podkreślić znaczenie kwestji, wiel- 
kiej pożyczki inwestycyjnej dla 


Łodzi, przeznaczonej na prowadze 
nie w szybkim tempie całego sze- 


Pierwsze Kary 


za antysanitarny stan posesji w Łodzi 


W związku z przeprowadzaną obecnie inspekcją sanitarną, która 
w myśl okólnika minist. spr. wewn. przeprowadzana będzie stale 
na terenie naszego miasta. Komendant policji na m, Łódz, insp. Nie 
dzielski wraz ze swym zastępcą nadkomisarzem lzydorczykiem, posta 
nowili przeprowadzić sami kontrolę, mającą również na celu poucze- 
nie wyznaczonych już posterunkowych, w jaki sposób należy kontro 
lować rejony. 

W tym celu w obrębie każdego komisarjatu zebrano wszystkich 
rejonowych, dzielnicowych i w asystencji kierownika komisarjatu prze 
prowadzono inspekcję. 

Podczas inspekcji komendant Niedzielski pouczał 
kto i w jakim wypadku odpowiada za brud na posesji. à 

Mianowicie gospodarz domu odpowiada za utrzymanie posesji 
w złym stanie, za nieuszczelnienie śmietników, za słabe podłogi w 
ustępach, brak na klatkach schodowych poręczy, Światła, szyb w o- 
knach i spluwaczek. 

Dozorca zaś odpowiada za stan antysanitarny w domu narówni 
z gospodarzem, za zaśmiecone ulice, chodniki, jezdnie i rynsztoki, za 
brud na klatkach schodowych i niemycie ustępów. 

Lokator domu odpowiada natomiast za wystawianie naczyń Z 
nieczystościami na korytarz, za brudne utrzymanie drzwi wejściowych 
do swego mieszkania, za niermycie okien w swych mieszkaniach itp. 

Podczas inspekcji komendant Niedzielski spisał cały szereg pro 
tokułów i skierował je do specjalnego wydziału karnego w komisarja- 
cie rządu, który rozpatruje przewinienia na tle sanitarnym. 

Wydział po rozpatrzeniu protokułów, skazał następujących wła- 
ścieli domów: 

Reginę Kon Pomorska 7, na 5 dni bezwzględnego aresztu, Jó- 
zefa Sciechulca dozorcę domu przy ul. Wolborskiej 32 na 5 dni bez 
względnego aresztn, Mojżesza Kema Franciszkańska 15 na 7 dni bez 


względnego aresztu, Pantela Landau Północna 11 na 5 dni bezwzglę- 
dnegu aresztu, Szlamę Kipera, Wolborska 30, Abrama Wołkowicza i 
lcka Urbacha, Nowomiejska 6, Frymeta Fiszera Wschodnia 24 i Surę 
Karmioł Wschodnia 24, Mendla Szmera Wschodnia 20 i Ezrjela Perla 
zawadzka 4— każdego po sto złotych grzywny. Mendla Gruzmana 
właściciela posesji nad Łódką—na 75 zł. grzywny, Barucha Cegiel- 
niana 92 na 50 zł. grzywny, Izraela Lichtensteina Cegielniana 102 na 
(50 zł, grzywny, i 
Inspekcje takie odbywać się będą kilka razy tygodniowo. 
A 


rejonowych 


Rewia mody 


W Łodzi, jak i w Warszawie,; 
wchodz; w tradycję organizowanie 
wielkich artystycznych rewji mód, 
według najlepszych wzorów Euro 
py zachodniej, W, pierwszych 


harmonji łódzkiej 


i 


Szczegóły niebawem podamy, 


| go Ludwika Vernenil'a „Panna Flute", 


maa 


dniach października w sali Fil- 
zademonstrują 
swoje modele pierwszorzędne fir- 
my stołeczne, które wiodą prym 


w lansowaniu mody współczesnej, 
jw dni powszednie przez cały dzień do 


Z Nr .256 


Lódz w gorączce wyborczej 
Należy wyeliminować politykę z samorządu 


Wywiad „Głosu Polskiego" z prezesem b. rady miejskiej 
dr. Bolesławem Fichną 


przyjęta przez gł, komí- 
sję wyborczą 


Główna. komisja wyborcza za- 
stanawiała się nad listem, nadesla. 
nym przez inż, Praszyiera, który 
zgłosił swą rezygnację, jako za- 
stępcą członka komisji, 

Komisja doszła do wniosku, że 
inż. Praszkier nie był wzywany 
na posiedzenia, ponieważ był tyl- 
ko zastępcą, a co się tyczy nomi- 
nacji żydów ną przewodniczących 
obwodowych komisji, to główna 
komisją kierowała się wyłącznie 
spisami, nadesłanymi jej przez ma- 
gistrat į urząd wojewódzki, 

Na miejsce p, Praszkiera mia- 
nowany będzie inny zastępca je- 
dynie w tym wypadku, gdyby 
skład głównej komisji wyborczej 
został zdekompletowany, (b) 


regu robót inwestycyjnych np. bu- 
dowy kanalizacji, szkół, szpitala 
miejskiego, domów robotniczych, 
bruków i t. d. Są to potrzeby na- 
głe, które należy szybko realizo- 
wać, a bez pożyczki, będą one mu 
siały być znów odwleczone. 

Jeżeli chodzi o charakterystykę 
przyszłej rady, to muszę stwierdzić, 
na podstawie obecnie prowadzonej 
kampanji wyborczej, że rozprosz- 
kowanie i rozbicie wewnętrze, bę- 
dzie tem większe, aniżeli dotych- 
czasowej rady miejskiej. 

Przewiduję, że stworzenie więk- 
szości w przyszłej radzie napotka 
na bardzo wielkie trudności. Moż- 
na to poprzeć «cyframi, 


Społeczeństwo polskie miało 
dotąd 3 listy: Nr. 7 N. P. Ret, Dr. Grohman 
Na 8 P. P. Su i Nr. 8 Ch, D.|na czele zrzeszeń gospo- 


darczych przy resursie 
rzemieślniczej 


Jak się dowiadujemy, wobec 
przyjęcia przez dr. Grohmaną 
mandatu z ramienia komitetu wy- 
borczego zrzeszeń gospodarczych 
przy resursie rzemieślniczej, cały 
szereg organizacji przystępuje do 
tego bloku, 

Dowiadujemy się również, że 
akces do bloku zgłosiło kilku wy- 
bitnych przywódców narodowej 
demokracji, (b) 


Liczne reklamacje 


niewpisanych na listy 


Po objęciu urzędowania przez 
obwodowe komisje wyborcze spo- 
rządzono w pierwszych dwóch 
dniach kilkadziesiąt reklamacji, 
gdyż bardzo wielu uprawnionych 
do głosowania jest niepowpisywa- 
nych na listy wyborcze z winy go- 


Obecnie społeczeństwo polskie 
jest rozbite, a przecież stworzenie 
wybitnej większości nie da się po- 
myśleć bez oparcia się o Aigrupo- 
wanie polskie. 

Powracając jeszcze do omówie- 
nia nieudolnej pracy dotychczaso- 
wej rady—interlokator nasz dodał, 
że usterki tłumaczą się dość sła- 
bem naogół wyrobieniem społecz- 
nem działaczy samorządowych. 

— Każda rada miejska kończy 
swe wynurzenia dr, Fichna — po- 
winna pozostawić po siebie coś 
pomnikowego. 

Pierwsza łódzka rada miejska 
zasłużyła na uznanie za wprowa- 
dzenie powszechnego nauczania, 
druga—za rozpoczęcie budowy ka- 
nalizacji, a przyszła rada miejska 
powinna pozostawić w spadku na- 
stępnej wybudowaną dzielnicę ro- 
botniczą w mieście. 

Dziękując za wywiad, opuszcza- 


_ Rezygnacja 
inż. Praszkiera 
| 


/ gabi dr. Fichny. 
my gabinet dr. Fichny Gel, |Spodarzy, bądź też z winy admini. 
strątorów domów, Zdarzają się 
in nawet wypadki, że o ludziach, 
szk "WS TE EPDE. 


mieszkających rok w jednym do- 
mu nie wiedzieli, że są niezamel- 
dowani, Wypadków takich, jak 
na pierwsze dwa dni jest bardzo 
wiele, (r) 


Jak pracują 


komisje obwodowe? 


W dniu 16 b, m. rozpoczęły 
swe czynności wszystkie promisje 
obwodowe, przyjmując reklamacje 
w sprawie nieumieszczenia wy- 
borców na listach wyborczych, 
względnie umieszczenia  nieuprą- 
wnionych do głosowania, 

Główna komisja wyborcza wy- 
dele$owała 4 swych członków, 
którzy sprawdzają  sprąwność 
działania komisji obwodowych, te- 
chniczny stan lokali wyborczych, 
usuwają doraźnie drobne usterki 
i £ p. 

Lustracji tąkich w pierwszym 
dniu urządowania komisji obwo- 
dowych dokonano około 30, przy- 
czem stwierdzono wszędzie, że 
komisję funkcjonują sprawnie i 


Zderzenie samochodu 
z furmanką 


Na szosie poznańskiej pod Oł- 
tarzewem, gm, Ożarów, samo- 
chód przemysłowcą łódzkiego Ed- 
warda Ejzerta, prowadzony przez 
szofera Bertolda Szellera, naje- 
chał na wóz gospôdarza Pawła 
Skalskiego. 

Skutkiem zderzenia jadący wo- 
zem Aleksander Wyszkowski zo- 
stał ranny, 

Właściciel samochodu Ejzert u- 
leś; złamaniu prawej nogi í cię- 
żkim obrażeniom ciała, 

Rannego p, Ejzerta przewiezio- 
no do lecznicy „Omega“, 


Teatr i muzyka 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w niedzielę, popołudniu i wie- 
czorem ji do środy włącznie przepię: 
knie wystawiony dramat Calderona -| prawidjowo, 
Słowackiego „Książe Niezłomny” z Ju- 


liuszem Osterwą, | ZKTEZREBMEOREMZIE: 


Dzięki usprawnieniu strony technicz- | 
Ue) 
Raihe-Radio: 
A ge" 


nej widowisko „Niezłomnego”, rozpo- 
wyłączna komisowa sprzedaż 


e ay m z m O g O a e 


czymające się punktualnie o godz. 8 nl 
30 wieczorem, kończy się, mimo 9 0-| 
brazów, o godz. 11 m. 45, $ 

W piątek nadchodzący druga premic- i 


ra sezonu: rozgłośna z sukcesu war-}§ Edward Epsztajn 


szawskiego komedia w 4 aktach (5 o-|Ę $ 
brazach) popularnego autora paryskie-|J8 Narutowicza 10. _ Telefon 13-73. jj 


w popisowej roli tytułowej Stefanjajfg Na składzie wielki wybór if 
Jarkowska. y części oraz aparatów titut | 
OSTATNIE WYSTĘPY JULJUSZA |Á athe o zasięgu od 180 g 
OSTERWY j do 4000 Mitr. bez wymiany M 

Znakomity wykonawca roli tyto- i SE piny ao 2 ki 
wej w Taażgiokńie wystawióggm: dra-(] i koncertowej czystości tonu. % 
macie Calderona - Słowackiego „Ksią- a Raifu š 
że Niezłomny' zostaje w Łodzi przez Pracowni: nadig Amatorska ki 
wszystkie pa do środy włącznie.j jj Uwaga: Wystawiamy w po- A 
Na wszystkie te przedstawienia kasa | i przecznym powilo- gł 
zamawiań w cukierni GostomskiegojĘ nie stoisko 19. 
sprzedaje bilety dziś do godz. 2 w poł. {usa HTSZ EEE o WETA) 


AAi é > 
AN Gs © 477) WET wa š 
M) zę. eZ 
DT ECT ASET EIC 


godz. 7, wiecz, 


U 


Nr .25b 


Wiadomośc bieżące Ni 
EE 2 Refle 


W dniu dzisiejszym komisja re: 
jestrącyjna nie urzęduje, 

Jutro winni stawić się do reje- 
stracjj (Traugutta 10) mężczyżni 
rocznika 1909, zamieszkali w ob- 
rębie I kom, pol o nazwiskach na 
litery Sz, T, U, WaZ, Żi z obrę- 
bu 7 kom, pol, na litery T, U, W, 
Z, Ż, (b) 


Ajener-pracownicy 
kolonialno=spożywczy 


Dziś, w niedzielę, dnia 18 b. m. 
o godz, 10 zrana odbędzie się w 
związku zawodowym pracowni- 
ków handlowych i biurowych m. 
Łodzi (Al. Kościuszki 21) zebra- 
nie sekcji agentów - pracowni- 
ków branży kolonjalno - spożyw- 
czej, na którem będzie złożone 
sprawozdanie ze zjazdu agentów, 
omówiona nowa ustawa przemy- 
słowa, jakoteż sprawa założenia 
samodzielnego zrzeszenia agen- 
tów. 


Baczność hezrobotni 
wolne posady w PUPP. 


Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi, Kilińskiego 52, 
poszukuje kandydatów z dobremi 
świadectwami referencjami dó ob- 
*adzenia następująch posad. 

Na miejscu. 

W oddziale dla służby domo- 
wej: 10 służących: 

W oddziale dla robotników 1 rze 
mieślników: 40 robotników do na- 
prawy szos, 

W oddziale dla inwalidów wo- 
jennych: 6 robotników niewykwa- 
lifikowanych. 

Na wyjazd z kraju 

W oddziale dla robotników i 
rzemieślników: 6 ceramików, któ- 
rzy umieją lamować i wypalać ru- 
ry, 8 fachowców do wyrobu kafli 
muszą także piece stawiać, 1 labo 
tania specjalistę do fabryki pierni- 
ków, 1 samodzielnego fachowca do 
fabryki pudełek aptekarskich i lu: 
ksusowych i bombonierek, 1 fres- 
sera na żelazo, 1 ślifierza na pra- 
cę precyzyjną, 1 czapnika i kroj- 
czego czapek, 6 odlewników na 
odlewy rolnicze, 1 kotlarza miedzi 
obeznanego z pracami rurowemi i 
spajaniem, 1 majstra obeznanego z 
maszynami do wyrobu koronek 
klockowych, oraz znającego kre- 
ślenie deseni do tychże maszyn, 
2 kołodziei, 1 kucharza. 1 lokaja, 
4 stolarzy, 7 filcerek (działu włó- 
kniarek) do fabryki sztupów i ka- 
peluszy, 2 ślusarzy na roboty o- 
kienne, : 

W oddziale dla pracowników 
umysłowych: 1 nauczycielkę do 
przygotowania 2 dziewczynek do 
klasy lI i III szkoły średniej, 1 
kierownika schroniska sejmikowe- 
go, 3 nauczycielki z gruntowną 
znajomością języka niemieckiego 
w mowie i piśmie. Pożądane kan- 
dytatki w wieku średnim z pewną 
praktyką  pedagogiczno-wychowa- 
wczą, z wykształceniem 4—6 klas 
gimnazjum lub ukończoną szkołą 
freblowską. 

W oddziale dla inwalidów wo- 
jennych: 7 robotników niewykwa- 
lifikowanych do różnych robót. 

Na wyjazd do Rygi 

1 zdolnego majstra farbiarskie- 
go, 1 majstra tkackiego na krosna 
dolnym biciu, 1 desynatora, który- 
by umiał wybierać wzory, oceniać 
siłę wchodzącej w rachubę prze- 
dzy, badać gotowe tkaniny na 
przeznaczonych do tego wagach 
etc. aparatach mierniczych i prze- 
prowadzać ewentualne stwietdze- 
nie kalkulacji. 


09990 


Przy dolegliwościach żołąd- 
kowo-kiszkowych, braku apetytu, 
atonji kiszek, wzdęciach, zgadze, 
odbijaniach, ogólnem podrażnieniu, 
bólach głowy, migrenowych, zasto- 
sowanie 1--2 szklanek naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka - Józefa“ 
wywołuje doskonałe opróżnienie 
przewodu pokarmowego. Opinie 
szpiłalne wykazują, że nawet obłoż- 
nie chorzy chętnie biorą wodę 


Franciszka - Józefa i czują potem 
s znaczną ulgę. Żądać w apt. i drog. 


1909909990 4$ 


` 


Ostatni strejk piekarzy pódzkich 
jest dowodem tego, że życie gospo- 


Wiemy doskonale, iż nasi piekarze 
bardzo chętnie zdzierają skórę ze 


darcze u nas wciąż jeszcze nie ure-|spożywców; ale przecież ochrona 
gulowało się, że organizm gospo. | konsumenta zależy nie od dobrej 
darczy jeszcze nie funkcjonuje nor-| woli i wysokiej moralności produ- 
malnie i wobec tego możliwe są| centów, ani od czułej opieki czyn- 


mniej lub więcej bolesne niespo- 
dzianki, Zwykle strejkują robotni- 


ników rządowych, Źle byłoby z na- 
mi, gdyby ceny chleba kształtowa- 


cy, śdy walczą w obronie swych ły się w zależności cd wyrobienia 


praw przeciwko pracodawcom, 
Jest to czasami dość bolesna, nie- 
raz szkodliwa, gle naogół normal- 
na forma walki pracy z kapitałem, 
Czasami prącodawcy urządzają lo- 
kaut, Strejk piekarzy jest o tyle o- 
ryginalny, iż w tym wypadku wy- 
mierzony zosta; przeciwko władzy 
samorządowej, która ustala ceny 
pieczywa, Ceny ustalają się na ta- 
kim poziomie, aby nastąpiła równo 
waga pdaży ; popytu, W okresach 
mniej lub więcej nienormalnych 
państwo usiłuje wywrzeć wpływ 
na kształtowanie się cen; dzieje się 
to zwykle wówczas, kiedy ceny są 
wysokie z powodu niedostatecznej 


| podaży i rząd zamierza zarządze. 
niami policyjnemi į represją karmą | żyta, Zwrócono u nas uwagę na 


zmniejszyć ogólny poziom cen, Wie | wielką rozbieżność, 


my dobrze z własnego doświadcze- 
nia, iż taka polityką jest zwykle 
jajowa, Życie gospodarcze ma swo 
ją własną logikę, a aparat policyj- 
ny nie jest ; nie może być środkiem 
leczenia niedomagań gospodar- 
czych, 

Magistrat reśuluje u nas ceny 
pieczywa, ale nie ma on wpływu 
na kształtowanie się cen mąki i 
właśnie dlatego ustalenie cen pie- 
czywą nie może mieć wielkiego 
znaczenia, Nie można wywierać 
wpływu jedynie na końcowy pro- 
dukt procesu gospodarczego, któ- 
ry przecież zależy od ceny „surow 
ca“, o ile ten „surowiec“ - mąka 
nie podlega reglamentacji, Na kon- 
ierencjj w urzędzie wojewódzkim 
wskazano ze strony rządowej, iż 
żyto po żniwach staniało o 20 pro- 
cent, gdy mąka į chleb nie staniafy, 
Więc mąka nie stąniała, i dlatego 
też wybuchł strejk piekarzy, 

Nie mamy zamiaru bronić na tem 
miejscu piekarzy ani wśtębiać się 
w ich kałkulącję cen pieczywa. 


moralnego i etyki kupieckiej pie- 
karzy, Właśnie w normalnych wa- 
runkach logika procesu gospodar- 
czego zmusza producentów do 
sprzedania wyrobów po cenie, od- 
powiadającej mniej więcej objekty- 
wnym stosunkom gospodąrczym, 
Życie gospodarcze opiera się na in 
teresie, na wspóln, korzyści kontra 
hentów; — podstawa czysto etycz- 
na byłaby zbyt słabą į krucha, 

Ze względu na dobro szerokich 
rzesz społeczeństwa samorząd zii- 
pełnie słusznie dba o tani chleb, 
ałe walką z piekarzam; nie może 
osiągnąć skutku, o ile jednocześnie 
nie zostaną zmienione ceny mąki, 
Ceny mąki zaś zależne są od cen 


jaką istnieje 
między cenami żyta a ceną chleba, 
Warto zaznaczyć, iż nie jest to zja- 
wisko odosobnione, Zwykle narze- 
ka się na zbyt wielką ilość pośred- 
ników, na nadmierny rozwój han- 
dlu į oczywiście na lichwiarskie za- 
robki pośredników ; producentów, 
Ale zapomina się zupełnie, iż ta 
stosunkowa drożyzna wyrobów g0- 
towych jest właśnie skutkiem wa. 
dliwej organizacji handlu, Nasz 
handel jest skrepowany, upośle- 
dzony, brąk mu kapitałów, dlatego 
źle funkcjonuje, 
Rozwój handlu właśnie zmniej- 
szy ogólny poziom cen detalicz- 
nych, Niestety tego nie rozumie się 
u nas, Dla naszej opinji publicznej 
handel jest czemś, co można naj. 
wyżej tolerować, ą polityka podat- 
kowa w związku z nadmierną re- 
glamentacją życia gospodarczego 
odbija się fatalnie ną życiu handlo- 
wem, które przecież musí spełniać 
funkcje rozdziełcze w organiźmie 
gospodarczym, zwłaszcza, kiedy 
innych organów tej funkcji nie ma- 


—— | a 


18.1X, — GŁOS POLSKI — 1927, 


erealna walka z drożyzną : 


Ksje gospodarcze na marginesie ostatniego strejku piekarzy 


my į mieć w naszych warunkach 
nie możemy, 

Piekarze narzekają na zbyt wy- 
sokie podatki, Nie ulega wątpliwo- 
ści, iż pdatek obrotowy od artyku- 
łów pierwszej potrzeby podwyższa 
koszty utrzymanią. Podatki ; opła- 
ty różnego rodzaju, które płacą 
młynarz, kupiec į piekarz, w grim- 
cie rzeczy stanowią część składo- 
wą detalicznej ceny chleba, W. 
rzeczywistości płaci te podatki 
konsument, Jest to obciążenie wy- 
$órowane į niesprawiedliwe, gdyż 
najwięcej stosunkowo płacą te po- 
datki najbiedniejsze i najszersze 
warstwy społeczeństwa, które ną 
chleb wydają znaczną część swych 
dochodów, 

Nasz system podatkowy w znacz 
nej mierze wywołuje drożyznę, ale 
narazie nikt nie mą ani chęci ani 
odwagi przeprowadzić gruntownej 
reformy skarbowości, A gdy ceny 
Idą w górę, występuje na po- 
wierzchnię represja karna, która! 


opiera się ną słyn, ustawie z dn. 2) 
lipca 1920 roku o zwalczaniu fich-| 


wy wojennej (w brzmieniu ustawy 
Z dnia 5 sierpnia 1922 r.) Ustawa 
ta, wydaną w czasie wojny, zmie- 
niająca normalne postępowanie są- 
dowe, nie gwarantuje dostatecznej 
obrony interesów oskarżon,; ale 
mimo fo jest wciąż prawem obowią 
zującem. | 

Nie stosuje się ona do produczn- 
tów rolnych, z punktu widzenia 
gospodarczego jest ona bezskutecz- 
na, ale w siódmym roku pokoju 
wciąż jeszcze istnieje ustawa o 
zwalczaniu lichwy wojennej, która 
i podczas wojny nie uchronija nas 
od drożyzny, a do stosunków po- 
kojowych wególe nie jest dostoso- 
wana, 

Należy grunfownie zreformować 
nasze tstąwodawstwo skarbowe i 
gospodarcze. Reforma taka przy- 
czyni się do tego, że organizm go- 
spodarczy będzie pracował taniej 
i sprawniej, i wobec tego ceny 
również bedą niższe. 

L, BERG. 


Park kolejowy ulegnie zniszezeniu 


"Niezwłocznie rozpoczęta zostanie budowa 


W dniu 16 b, m, w sali posie- 
dzeń magistratu odbyło się posie- 
dzenie 
miejskiego w Łodzi pod przewod- 
nictwem wiceprezesą komitetu p. 
dyr. A, Idźkowskiego, 

Po uczczeniu przez powstanie 
pamięci zmarłego tragicznie prze- 
wodniczącego komitetu, ś, p. pre- 
zydenta M. Cynarskiego, przystą- 
piono do rozpatrywania spraw, 
objętych porządkiem dziennym 
obrad. 

W wyniku dyskusji zdecydowa- 
no przystąpić niezwłocznie do bu- 
dowy gmachu teatralnego w Łodzi 
na terenie miejskiego parku kole- 
jowego, położonego u zbiegu ulic 
Skwerowej, Narutowicza i Kiliń- 
skiego, wyprowadzając cały kom- 
pleks gmachów w stanie surowym 
pod dach, oraz wykończyć w 


przyszłości albo teatr wielki, alboj 


teatr mały (kameralny), albo też 
oba teatry — w zależności od roz- 
porządzalnych środków finanso- 
wych, 

Wykonanie robót ziemnych i 
murarskich przy budowie gma 
chu teatralnego postanowiono po 


wierzyć firmie „Paweł Hole i 
S-ka” w Łodzi za sumę 1,108,000 


komitetu budowy teatruj złotych, 


Firma ta już w najbliższych 
dniach przystąpi na wymienionym 
wyżej terenie do kopanią i zakła- 


domów w Łodzi * 


Apel do pp. właścicieli | 


Poszukuję 

8h Sistów Zastawnych 
m. Zodzi 

— Płacę kursy giełdowe. — 


Kantor Wymiany 


SAMUEL WEINBERG 


58 Piotrkowska 58 


DENTYSTA 


„52 
powrócił 


| skiego, 


teatru miejskiego 


dania fundamentów pod gmach 
teatralny. 

Komitet budowy teatru . rozpo- 
rządza w obecnej chwili w gotów- 
ce į materjąłach sumą 312 tysię- 
cy złotych. 

Wobec tego, że władze nadzor- 
cze zezwolenie na wprowadzenie 
podatku na budowę teatru uzale- 
żniają od rozpoczęcia budowy, ma 
gistrat, po wyprowadzeniu murów 
do pewnej wysokości, wystąpi do 

j odnośnych władz z wnioskiem 
| wprowadzenia wspomnianego po- 
| datku, przez co zapewniona bę- 
l dzie ciągłość środków  finanso- 
| wych na budowę. 

Dalej komitet uchwalił nie wy-' 
| bierać przewodniczącego w miej- 
sce śŚ, p. prezydenta M. Cynar- 
prowadzenie zaś spraw 
komitetu powierzyć wiceprzewo- 
dniczącemu, p. dyr. A, Idźkow= 
skiemu, 


, 


udział twórcą projektu budowy p. 
| prof. Cz. Przybylski, który o- 
į świadczył, że prace nad rysunka- 
[mi roboczymi są w pelnym toku. 


8 ki ki W posiedzeniu wziął równieżļstytutce, 
A. KARISZSKI 


| Zielona 6, Tel. 53 


s Yy 
„budzie szubienicy“ 


Wrażenia z odczytu Wie. 
niawy-Długoszowskiega 


Wypadłą nam onegdaj z loży filhar 
monji przysłuchiwać się odczytowi zna- 
nego publicysty i prelegenta, na temat 
nieco przedawniony ż punktu widzenia 
informacyjtqo - dziennikarskiego, a mimo 
to ciągle dwtualny. 


Temat: Ludzie szubienicy. 


Wiadomo już dziś dziecku, że przy as 
kompanjamencie wszechświatowych pro 
testów, wyrazów oburzenia i potępienia 
rozegrała się niedawno tragedja dwóch 
ludzi, którzy zasiedli na fotelu elektrycz 
nym, po siedmiu latach niewysłowionych 
mąk oczelciwania tej osobliwej chwit, 
kiedy naciśnięcie guzika elektrycznego 
kładzie kres temu, co życiem się zwało, 
a WIO wądza w nieznany labirynt śmier 
ci. Zginęfh «baj: Sacco i Vanzetti. 


Świat proteSygony=l. Paryż, Lyon, Bos 
ston. Ale cóż znaczyć mogły najszum- 
niejsze protesty, a nawet głos papieża, 
gdy jeden z gubernatorów praznął zama 
nifestować Światu œ istnieniu nowej 
„sprawiedliwości”, nowej Temidy 
przechyłającej szalę słuszności na ko- 
rzyść tych, co zaślepić potrafią strzefi- 
stym blichtrem złota, ludzi siły, włodą- 
cych prym wśród najkulturalniejszyci 
społeczeństw. 


Z estrady padały mocne w wyraze 
słowa potępienia, a zarazem litości, i 
zda się przemawiały do przekonania. 


— Powiedzą cynicy cóż w tem wiel- 
kiego — mówił prelegent — czekać 7 
lat na śmierć? 


— My wszyscy czekamy na 
nie odgrywa roli, 


— Biada im, jeśli nie drży w nich 
wszystko, gdy to mówią. Pomyśleć, jle 
w tem barbarzyństwa. To nie skazanie 
na śmierć, ale na pozbawienie zmysłów. 
Jest to najhaniebniejszy ze spaczonych 
wytworów wyobraźni, To znamię czasu. 

Następuje segregacja ludzi szubienicy. 
Pod tem pojęciem rozumie prelegent lu- 
dzi, którzy szli na stracenie w różnym 
czasie į z różnych powodów, 


Dla człowieka, w którego sercu tli 
choć iskierka  humamitaryznm, obraz 
wistępującego ma stopnie symbolicznej 
szubienicy skazańca, budzi litość i pro- 
test, niezależmie od tego, dlaczego tak 
się dzieje. To wszystko jedno, czy krew 
jest przelana w imię świętej sprawy, lub 
czy gimie się bez winy, Niema różnicy 
czy stracony został na skutek przejmu- 
jących zgrozą mąk, zadanych przez ko- 
ła tortur, czy przez chłostę, barbarzyń- 
ską szubienicę, prymitywny stryczek. 
kule, lub niekulturalny „wynalazek“ kil- 
turałnych obywateli Nowego Świata — 
fotel elektryczny. 


Dale; mówca przesuwa przed nami 
cały szereg tych postaci, na których 
popełniono legalne zbrodnie. Nie pyta- 
my o nic. Wystarczy, że czyn na nich 
dokonany przejmuje wstrętem, woła o 
pomstę i rewoltuje sumienie świata, cl- 
snac do ust słowo: Hańba! 

Męczennicy umierali różnie: jak w 
książce Andrejewa. Spokojnie, bez świa- 
domości, z lękiem, strachem. Ale byli 
i tacy, co z pogardą dla katów wyzio-. 
neli ducha. 

Vanzetti, przed śmiercią uścisnął dłoń 
kata į w lakonicznych słowach przeba- 
czył tym, co przyczynili się do lege 
stracenia. 

Ten uścisk dloni nigdy nie opuści pa. 
mięci kata i moralnych katów, pomimo, 
żę przebaczono im wykonanie niepoczy- 
talnezo czynu, spowodowanego ciemno- 


nią, Czas 


tą, nieświadomością i  miedojrzałością 
społeczną. Tem uścisk palić ich będzie 
zawsze. 


Tsk brzmiały słowa oceny i krytyki 
wywołitjąc echo w sercach i duszach 
słuchaczów, 


Niestety, złos Prawdy 1 Dobra tylko 
w ciasnych, zamkniętych kołach znaj- 
duje postach, 

Kiedyż odbije się echem po świecie? 
Esge. 


Prostyfucia 


W czwartek, dnia 22 września, 
o godzinie 8 wieczorem, w salt 
Filharmonji wygłosi odczyt znany 
publicysta ;_ redaktor Tadeusz 
Wieniawa - Długoszowski. 

Prelegent mówić będzie m. in. 
o prostytucji politycznej, o ko- 
biecie - kapłance - matce - pro- 
o wolnych związkąch 
małżęńskich į t. d. 

Bilety możpa nabyć w kasie 
Filharmonii, w biurze „Promień”, 
Potrkowska 81 i w księgarni 
„Książka, Zielona 11, w cenie od 

0 gr, do zł. 150. 


odbędzie s 


PO 
Wszystkim 


DZIĘKOWANIE 
życzliwym, 
oddaniu ostatniej posługi $. p. matce mojej, Antoninie, 
jak również tym, którzy złożyli wyrazy współczucia, 
składam tą drogą staropolskie „Bóg zapłać*. 


Pobicie gosterunkowego na wiecu 


18.IX. — GŁOS POLSKI — 1927, 
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eter 


W poniedziałek, dnia 19 września r. b. w pierwszą bolesną rocznicę śmierci drogiej naszej Matki 


z Fajnerów 


i znajomyć zapraszają 


1. s w 


którzy wzięli udział przy 


Dr. Bolesław Fichna. 


PORĘ 


który chciał aresztować kolportera 
odezw komunistycznych 


Wydział karny łódzkiego sądu 
okręgówego pod przewodnictwem 
sędziego Wilkowskiego w asyście 
sędziów Wileckiego i Olbromskie- 
go rozpatrywał głośną w swoim 
czasie sprawę przeciwko 22 letnie- 
mu Henrykowi Chaładzińskiemu i 
25 letniemu Adamowi Pietrzako- 
wi oskarżonym z art. 122 części I 
i Ib k. k- 


Jak wynika z zeznań „Śświad-| 
ków sprawa ta przedstawia się nal 
stępująco: i ? 

W marcu br, wybuchł strejk 1u 
botników przemysłu włókiennicze -; 
go. W związku z tem komisja strej 
kowa zwołała wiec wszystkich 
strejkujących na dziedziniec miesz- 
czący się przy ul. Ogrodowej 26. 


Na wiec ten z IV komisarjatu 
- policji wydelegowany został poste 
runkowy Zygmunt Klimczak, ce- 
lem niedopuszczenia- czynników 
wywrotowych do agitacji antypań- 
stwowej wśród strejkujących robo- 
tników. Zgodnie z otrzymanym po 
leceniem posterunkowy Klimczak sto 
jąc na podwórku wspomnianego 
domu, gdzie się wiec odbywał 
spostrzegł jakiegoś osobnika, któ- 
ry rozdawał odezwy o treści -wy- 
bitnie antypaństwowej. 

Gdy Klimczak osobnika tego 
zatrzymał, ten, chcąc uwolnić się 
z rąk posterunkowego, począł na- 
woływać tłumnie zebranych robo- 
Iników, aby Klimczaka rozbroili a 
'-"wqie pobił. 

"dniecony  nawoły wa- 
rzucił się na po- 
zął bić go pię- 


Klim- 


NI 
ścian. 
Wobec grożuej sytuacji 
czak wycofał się z tłumu ue 
krył się w lokalu teatru popular- 
nego przy ulicy Ogrodowej 18. 
Za posterunkowym jednak na- 
tychmiast pomknęło kilkunastu o- 
sobników, którzy zdołali za nim 
wtargnąć do teatru, chcąc wycią« 
gnąć go stamtąd i oddać w ręce 
tłumu. Między innymi w wyciąga- 
niu Klimczaka z teatru popularne- 
go brali udział dobrze znani po- 
sterunkowemu dwai karani już za 


kradzieże osobnicy a mianowicie: Przekazani prokuratowi wczo- 
Henryk Chaładziński i Adam Pie-|raj stanęli przed sądem, gdzie do 
trzak. którzy oprócz tego nawoły-|winy się nie przyznali. Sąd jednak 
wali ttum zebrany już pod teatrem |na zasadzie obciążających ich ze- 
do stawienia policji czynnego opojznań po przemowie prokuratora 
rt i rzucania kamieniami. Zabińskiego skazał Henryka Gha- 

Po nadejściu rezerwy policji jładzińskiego na 2 lata więzienia, 
Henryk Chaładziński oraz Adam|zaś Adama Pietrzaka na 1 roki 
Pietrzak zostali aresztowani i do-|6 miesicy. (r.) 


prowadzeni do komisariatu. i 


DOP ZY 


Nie dziękujesz -- to płać 
Skandaliczne postępowanie sekwestrato- 


rów magistrackich 


W ubiegły czwartek do M, Lit- 
manowicza, zamieszkałego w Ło- 
dzi, zgłosili się dwaj sekwestrato- 


ścili mieszkanie, wyznaczając ter- 
min licytacji, 


Litmanowicz zawiadomił o zaj- 
ściu b, radnego Milmana i przed- 
stąwił mu ów protokół zlepiony z 


rzy, celem zainkasowania zale- 

słego podatku dochodowego za 

rok 1925 w wysokości 33 zło-Í drobnych części, 

tych, P sA i 
Przybyli skonstatowali jednak, P. Milman wczoraj interwenjo- 


wał u kierownika oddziału sekwe- 
stracyjnego przy magistracie p. 
Rosnera, prosząc o zainteresowa- 
nie się sprawą Litmanowicza. Nie- 
zwłocznie p..Rosner wezwał do 
siebie sekwestratorów Kobierzyc- 
kiego i Smolińskiego, od których 
zażądał odpowiednich wyjaśnień, 

Smoliński przyznął się do znisz- 
czenia protokułu ; oświadczył, iż 
dokonał zajęcia ponieważ Litma- 
nowicz go obraził, 


iż p. Litmanowicz, szewc z zawo- 
du, zamieszkuje w jednej izdebce 
nader ubogo umeblowane; į zarob 
ki jego są minimalne, to też spo- 
rządzili urzędowy protokuł, stwier 
dząjący, iż w jego mieszkaniu nie- 
ma celu przeprowadzać licytacji, 
ponieważ wszystkie rzeczy przed- 
stawiają zniyomą wartość, Proto- 
kuł ten podpisany został przez 2 
świądków, specjalnie wezwanych 
w tym celu, 

W kilka minut sekwestratorzy 
wrócili do Litmanowicza, czyniąc 
mu wyrzut, iż nawet nie podzię- 
kował im za tak dogodny dlań 
protokół. 

Po tem wyjaśnieniu przybyli 
podarli na drobne części powyż- 
szy dokument ; przystąpili doj magistratu skargę na niesłychane 
przeprowadzenia zajęcia, Po osza-| postępowanie sekwestratorów Ko- 
cowaniu szafy na 25 złotych opu-j bierzyckiesa + Smolińskieg fi) 


| A A 


Przy badaniu całej tej afery o 
kazało się, że sekwestrator Smo- 
fiński swego czasu został wyda- 
lony z izby skarbowej za brutalne 
zachowanie się wobec publiczno- 
ści. 


P, Milman postanowił wnieść do 


—— a 
” 


"a, 


| 


Vatalji Bukietowej 


iœ O godz. l-ej po poł, na cmentarzu nabożeństwo żałobne, na które krewnych, przyjaciół 


Dzieci. 


jaciół i znajomych zaprasza | 


e) 


Służąca okradła chlebodawczynię 


Biżuterją wartości 


Dziś, w niedzielę, dnia 18 września r, b., jako w pier- 
wszą bolesną rocznicę śmierci 


z S$ybirskich 


b Ley Wdowińskiej 


odbędzie się punktualnie o godz. 1 po poł. na Cmentarzu 
lzraelickim odsłonięcie pomnika, na które krewnych, przy- 


Nr. 25a 


P. 


RODZINA. 


x 


30 tysięcy złotyc 


zaginęła bez śladu 


Przed dwoma tygodniami u p. 
Radziszewskiej, zamieszkałej przyj 
ul. Kopernika 11, pełniła obowiąz-| 
ki służącej niejaka Antoniewska., 
Wywiązując się sumiennie zel 
swych obowiązków,  ząaskarbiła 
sobie zupełne zaufanie swej chle- 
bodawczyni, która powierzała jej 
nawet klucze od szaf i szuflad, 

Antoniewska postanowiła z tego 
skorzystać, I oto pewnej nocy, kie 
dy p. Radziszewska spała, służą- 
ca otworzyła szatę, wyłamąła za- 
mek od szuflady ; skradła biżu: 
terję, wartości 30 tysięcy złotych, 
z którą niezwłocznie się ulotniła, 

Policja, której doniesiono o tym 
wypadku, wszczęła natychmiast 
energiczne dochodzenie, które u- 
staliło, iż Antoniewska bezpośre- 
dnio po dokonaniu kradzieży wy- 
jechała do Bydgoszczy, gdzie po~ 


Jak się okaząło, Antoniewska 
po przybyciu do Bydgoszczy, po- 
częłą prowadzić wystawny tryb 
życia, Odwiedzała wszstkie loka- 
le rozrywkowe i uczęszczałą na 
bale, wydając wszędzie wielkie 
sumy pieniędzy. Niewiadomo ja- 
kim sposobem dowiedziała się o 
przybyciu do Bydgoszczy agentów 
policyjnych ji w dniu, w którym 
miano ją aresztować wyjechała 
nagle do jednej z okolicznych wio 
sek, 

Policja była jednak na jej tro- 
pie į w dzień później aresztowała 
złodziejkę, którą przewiozłą ©- 
negdaj do aresztu urzędu śledcze- 
go w Łodzi, Rewizja nie wykryła 
jednak u niej śladu skradzionej bi- 
żuterji, co nasuwa mniemanie, iż 
Antoniewską albo ją sprzedała i 
pieniądze wydała, lub też oddała 


siada narzeczonego. Wysłano na-lja swemu narzeczonemu. 


tychmiast za nią kilku wywiadow- 


W tym kierunku toczy się dal- 


ców: policji śledczej, którzy roz-| sze śledztwo. (i) 


poczęli dalsze śledztwo, 


Wybuch w firmie , Leonowit * 


Eksplozja Kotła parowego pociągnęła 
za sobą ofiary w ludziach 


W dniu wczorajszym © godz. 
7 min, 30 rano nastąpił wybuch 
kotła parowego w fabryce przy ul. 
Piotrkowskiej 265, należącej do' 
Tow. (fabryki wyrobów  azbesto- 
wych i gumowych „Leonowit" sp. 
z ogr. odp 

Silny huk wstrząsnął powie- 
trzem. Olbrzymi kocioł rozprysnął 


śród nich odniosły ciężkie obraże 
nia cielesne. 31-letni Rudolf Hei- 
ne, majster zamieszkały we fabry 
ce uległ złamaniu lewej ręki oraz 
ciężkim połtłuczeniom prawego bo 
ku, zaś 26-letni robotnik Teodor 
Losse, Targowa 41 i 31 letnia He 
lena Pankowin, robotnica zam. 
przy ul. Napiórkowskiego 28, do- 


się w kawałki, przyczem deszcz od | znali ciężkich potłuczeń, przyczem 


łamów żelaza spadł na 
nych robotników. 3 osoby z po- 


Dowiedziawszy się po niew- 
czasie o śmierci mej drogiej 
przyjaciółki 


t + Ł4 

Zeofili €ngliszerówny 

jj zgasłej w kwiecie wieku, boleśnie 

dotknięta tym strasznym ciosem, 

wyrażam Jej Rodzicom i Rodzeń- ŒE 

stwu głęboki żal i współczucie, 
Berta Samnelsówna. | 

Philadelphia, St. Zj. Arm. Półn. 


przerażo-|Pankowin utracił słuch. 


Zawezwane pogotowie : kasy 
chorych dwiema karetkami przewio 
zło nieszczęsliwych do szpitala im. 
Poznańskich w stanie cięzkim. 

Szczególnie ciężki jest stan Los- 
sego. 

Na miejsce strasznego wypad 
ku zjechały się natychmiast wła- 
dze policyjne w osobach podin- 
spektora Niedzielskiego i komisa 
rza Wayera oraz naczelnika wy- 


| działu bezpieczeństwa komisarjatu 


rządu p. Szen, którzy przystąpili 
do energicznego dochodzenia w 
celu ustalenia przyczyny wvbuchu. 


3105 PO LSK. 
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GAZETA HANDLOWA 


Zadania administracji publicznej 


i iej organu doradczego -- rady spożywców 
Wywiad „Głosu Polskiego" z prof. dr. L. W. Biegeleisenem 


Z okazji zwołania w najbliższym | technicznych w rodzaju elewatorów, 


czasie Rady spożywców warszaw- 
ski współpracownik naszej.redakcji 
(K) zwrócił się do prof. dr. Leona 
Wł. Biegelejsena, wybitnego eko- 
nomis z, członka rady spożywców 
z prośbą o oświetlenie obecnej sy- 
tuacji aprowizacyjnej kraju i o po- 
informowanie © zamiarach w tej 
dziedzinie administracji publicznej, 
w szczególności zaś Rady spożyw- 
ców. 

Jedną z przyczyn, utrudniającą 
w wysokim stopniu racjonalną go- 
spodarkę aprowizacyjną — mówi 
prof. Biegeleisen — jest niedosko- 
nałość statystyki rolnej, dotycząca 
zasiewów i zbiorów, wskutek czego 
nie są wykluczone nieraz nawet 
znaczne błędy co do ilości ziarna 
z głównych roślin zbożowych. 

Statystyka poczyniła ostatnio 
w dziale rolnym znaczne postępy. 
Niemniej dzięki zawodności orga- 
nów szacujących wyniki urodzajów, 
ujęcie deficytu i nadwyżek nie 
może być uważane za bezwzglę- 
dnie ścisłe. Samowystarczalność 
zbożowa Polski jest niewątpliwa 
przy polityce gospodarczej popie- 


chłodni, wagonów chłodniczych, 
rzeźni i t. d. Dzięki tym brakom 
marntije się u nas surowiec i od- 
padki, zwłaszcza mięsa, w olbrzy- 
mich ilościach. Przedewszystkiem 
ima to miejsce w niezwykle prymi- 
tywnym uboju bydła. Nieracjonal- 
ny obrót, leżący w rękach całej 
masy drobnych i większych agen- 
tów i pośredników sprawia, iż ceny 
ziarna, a zwłaszcza bydła i produk- 
tów. są niskie dla producenta 
rolniczego a wysokie dla konsu- 
menta miasta, który płaci za ziar- 
no, mąkę, chleb, mięso, warzywa i 


Zamknięcie Targów Wsch 


Skończyły się „uroczyste dni“ 
Lwowa i wśród stuku młotków i 
turkotu wozów ciężarowych zam- 
knięto Targi Wschodnie. 

Przez cały dzień panował na 
placu wystawowym wzmożony 
ruch, Wszyscy, którzy nie zdążyli 
jeszcze obejrzeć Targów, spieszyli 


w ostatniej chwili, by zobaczyć 
W tym kierunku, jakkolwiek pew.) Choć pozostałe resztki zwijanych 
ne zmiany dadzą się ostatnio |Jjiż w paki wspaniałości. Ożywił 
stwierdzić, popełniliśmy b. poważ- Się też handel detaliczny, „gdyż 
ne błędy, dopuszczając do rozpię: | Wystawcy chętnie pozbywali się 
tości cen artykułów rolnych i to: towaru zniżając nawet ceny. 

warów przemysłowych, podcinają- Głosy, jakie słyszałh się o Tar- 
cych podstawy produkcji rolnej. |gach, były bardzo rozmaite. Wielu 
Rentowność gospodarki zbożowej |ktytykuje Targi tegoroczne, uwa- 
była wskutek nieracjonalnej polity- |ż4iąc ie za mniej bogate i repre- 


rającej interesy produkcji rolnej, 


owoce wszystkie koszta pośredni- 
ctwa. 

Brak dogodnej komunikacji ko- 
lejowej, wodnej i lądowej podwa- 
ża przy przechodzeniu towaru z 
rąk do rąk, koszty obrotu w ten 
sposób, iż jesteśmy tuż po zbożach 
świadkami niedopuszczalnie wyso- 
kiej zwyżki cen na mięso, nabiał, 
owoce i t. d. Jak widać 


; Z po- 
wyższego zadania administracji 
publicznej i Rady spożywców 


jako organu doradczego powinny 
pójść przedewszystkiem w kierun- 
ku uzdrowienia obrotu artykułami 
spożywczemi, które wykazują u nas 


NJ Ady TY 6 ENAN N 


odnich 
pozornie może mniej efektowne, 
niż zazwyczaj. Jednakże stwier- 
dzić należy, że zdołały one skupić 
przedstawicielstwo wszystkich dzia- 
łów przemysłu, oraz zainteresować 
szereg firm zagranicznych, że pa- 
wilony wystawowe były zapełnio- 
ne, a frekwencja publiczności do- 
stateczna, 

Jeżeli po siedmioletniem swem 
istnieniu bez względu na wydatki 
i straty wystawców w latach po- 
przednich mimo ciężkich warunków 
ekonomicznych obecnej chwili — 
zdołały Targi nietylko utrzymać 
się, ale i wystąpić tak, jak wystą- 
piły, jest do dowodem ich żywot- 
ności i racji bytu. 


z 


ki cen narażona na poważne szwan- 
ki, przyczyniając się do zmniej- 
szenia przestrzeni zasiewów i wy- 
dajności zbiorów. 

Gdybyśmy zdołali na obszarze 
wszystkich ziem Polski uzyskać 
poziom wydajności zbiorów woje- 
wództw zachodnich, zbiory nasze 
wystarczyłyby w zupełności na 
pokrycie wewnętrznego zapotrze= 
bowania, a nawet zezwoliłyby na 
sprzedaż ziarna zagranicę, Co 
wpłynęłoby radykalnie do zrówno- 
ważenia bilansu handlowego i pła- 
tniczego państwa. 

Podobnie przeprowadzenie naj- 
niezbędniejszych  meljoracji, zwła- 
szcza na ziemiach wschodnich, po- 
dniosłoby wydajność naszych zbio- 
rów do stopnia, zapewniającego 
decydujące stanowisko na między- 
narodowym rynku zbożowym. 

Program gospodarczy Polski 
musi zdecydowanie iść w kierunku 
interesów produkcji rolnej, co do- 
tychczas nie miało miejsca, Na 
aprowizację jednak miast i ośrod- 
ków składają się artykuły nietylko 
zbożowe, lecz mięsne, nabiałowe, 
owocowe, warzywne i t. p. W tej 
dziedzinie produkcji i obrotu ma- 
my większe zaniedbanie, niż w 
w dziedzinie zbożowej, pomimo 
iż Polska, jako kraj włościjański, 
ma specjalnie pomyślne warunki 
dla rozwoju hodowlanego, prze- 
era mięsnego, nabiałowego 
it. p. 

Dziedziny hodownicze i prze- 
róbcze są jeszcze z tego względu 
specjalnie ważne dla Polski, gdyż 
artykuły te w rodzaju masła, jaj 
it. d. są wielce poszukiwane na 
rynkach zagranicznych. Niestety, 
jednak nie jest odpowiędnio stan- 
daryzowany u nas bekon, jaja, 
masło it. d, ustępujące jakości, 
czystości opakowaniu, zewnętrzne- 
mu wyglądowi towarom duńskim, 
holenderskim i innym, a przeto | 
same obniżając ceny eksportowe | 
Podniesienie hodowli sadownictwa, | 
warzywnictwa wraz z przerobem; 


mięsnym, towarowym it. d., pof 


zentacyjne, niź w latach poprzed- 
nich. Nie brak jednak słów po- 
chwały i uznania, i to właśnie ze 
strony osób najbardżiej kompeten- 
tnych. Jak już zaznaczyliśmy w 
wywiadzie specjalnym  wicemin. 
Eberhadt wyraził się bardzo do- 
datnio o wystawie komunikacyjnej, 
zaś min. Niezabytowski chwalił 
Targ bodowlany. Niewątpliwie dwa 
te działy były najbardziej interesu: 
jącą i najlepiej zorganizowaną 
częścią Targów Wschodnich. 


Co do reszty, to zdaje się, 
prawda, jak zwykle leży po- 
środku. Trochę racji mają pesy- 
miści, gdyż targi tegoroczne były 


—4= 
Przedłużenie terminu 
wysta wy 
komunikacyjnej 


Celem  umożliwienienia 
szemu ogółowi publiczności, 


pracownikom kolejowym zwiedze- |sowych poprzeć polskie 


nia wystawy komunikacyjnej na 
terenie Targów Wschodnich, mi- 
nister komunikacji, przedłużył czas 
trwania wystawy do dnia 30 wrześ- 
nia b. r. Równocześnie w dalszym 
ciągu wyświetlany będzie film 
„Szlakiem polskiej kolei państwo- 
wej" w kinie, istniejącem w pawi- 
lonie wystawy. > 
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Sowiecki przemysł chemiczny 
rozrasta się z Każdym roKiem 


Według dotychczasowych dy- 


spozycji ogólna produkcja przemy- 
sowiec- 
kiej będzie w roku gospodarczym 


słu chemicznego w Rosji 


1927-28 o 20 proc. większa, niż 
w roku bieżącym. Zaznaczyć wy- 
pada, że przez wzgląd na niepo- 
myślne widoki eksportu większość 
gałęzi sowieckiego przemysłu che- 
micznego produkcję swą podniesie 
w nieznacznym tylko stopniu, Do- 
tyczy to przedewszystkiem prze- 
mysłu zapałczanego, farmaceutycz- 
nego, porcelanowego i częściowo 
anilinowego. Najsilniejszy wzrost 
wykaże w roku przyszłym wobec 


tego właściwy przemysł chemicz- | led 


ny, którego produkcja już w roku 
bieżącym podniosła się w porów: 
naniu z produkcją w roku ubie- 
głym o 40 proc. Równocześnie 
z powiększeniem produkcji nastą- 
pić ma w roku przyszłym obniże- 
nie kosztów produkcji 
Uruchomione zostaną nowe ga- 
łęzie przemysłu chemicznego, które 
umożliwić mają ograniczenie im- 
portu pewnych półfabrykatów za- 
granicznych, (np. parafiny). 
Ogólne inwestycje wynosić bę- 
dą w roku przyszłym 73.215.000 
rubli, (w r. ub. do przemysłu che- 
micznego inwestowano w Rosji za 
wie 45.000.000 rubli). 


ada 


Milion osób rocznie 


przybywa do Ameryki 


Według danych oficjalnych w 
roku fiskalnym 1925-6 przybyło 
drogą morską do Stanów Zjedno- 
czonych 581.736 osób, a wyjechało 
ze Stanów Zjednoczonych 474.784 
osób. Olbrzymia większość prze- 
wozu osobowego przypada na port 


winno być głównym nakazem pol- nowojorski, bo 465,017 przyjazdów 
skiej polityki gospodarczej, zape-li 424.047 wyjazdów. Port nowo- 


wniając nam 
zapotrzebowania 


miljonowe sumy. 


nietylko pokryciejjorski jest najrozleglejszym natu- 

wewnętrznego, |ralnym portem ua świecie. 
masowy wywóz, wynoszący wielo-| muje on 
| Hundson, 


Obej 
obszerną zatokę, rzekę 
rzekę East River orąz 


przez port nowojorski 


Ogólna długość wybrzeża por- 
towego wynosi około 924 klm., 
gdzie jest urządzonych 704 przy- 
j Stani, ce niezmiernie ulatwia czyn- 
ności załadowywania i wyładowy- 
|wania okrętów. Zarząd portowy 
corocznie poświęca około 3 milj. 
dolarów na koszta rozbudowy no- 
wych przystani i urządzeń porto- 
wych. 

` Pozałem na wschodzie jest bar- 
dzo ruchliwy port w Bostonie, do 
którego w roku fiskalnym 1925-26 


szer- | 
oraz|w publicznych instytucjach finañ- 


i Packarda 
i Jak się dowiadujemy, między 
'połączonetni wielkiemi fabrykami 


wręcz patologiczne objawy. 

Droga ku temu wiodąca, nie 
tyle represja karno-administracyjna, 
która może tylko dotknąć najja- 
skrawszych wypadków lichwy, lecz 
leczenie u podstaw przyczyn niskiej 
produkcji i nieracjonalnego obrotu 
środkami spożywczemi. 

Rząd rozpoczął ub. roku akcję 
rezerw zbożowych, tworząc naj- 
przód w Warszawie, a następnie w 
innych miastach rezerwy zbożowe, 
mające na celi przez rzucenie w 
większej ilości produktu obniżyć 
cenę, gdy te mają tendencję zwyż- 
kową Niestety, ilości rezerw by-! 
ły zbyt małe, by mogły wywrzeć 
wpływ na rynek. Nadto admini- 
stracja rezerwami była zbyt ciężka, 
formalistvczna. 

Obecnie zamierzone jest stwo- 
rzenie dla całego państwa wiel- 
kich rezerw zbożowych. . Powodze- 
nie tej akcji uzależnione jest głów- 
nie od sprawności handlowej or- 
ganów wykonawczych. 


Załować należy, że w dziedzinie 
handlu rolniczego niema, poza kil- 
koma instytuciami w rodzaju syn- 
dykatu rolniczego, nie zawsze ma- 
jących wpływ na producentów rol- 
nych, poważniejszych instytucji,któ- 
re mogłyby sprostać odpowiedzial- 
nemu zadaniu uzdrowienia obrotu. į 


——- 


Jeszcze gorzej przedstawia się | 
kwestia w obrocie mięsnym, na-| 
białowym i warzywno-owocowym. 7 
Nasze organizacje rolniczo-handlo- £ 
we nie zdołały dotąd opanować 
obrotu tymi artykułami, które po- 
zostają w rękach spekulacyjnych. 
Spółdzielnie spożywców i wydziały 
zaopatrywania mają tu ważną rolę 
do odegrania. Niemniej państwo 
winno odpowiedniemi kredytami 


młynar- 
stwo i piekarstwo oraz solidny 
obrót ziarnem, bydłem, mięsem itd. 

Tak więc na pierwszy plan 
prac Rady spożywców wysuwa się 
zagadnienie uregulowania obrotu 
ziarnem. Pierwsze posiedzenie Ra- 
dy poświęcone będzie przedewszyst 
kiem omówieniu tej palącej kwe- 
stji rezerw zbożowych, która ma 
licznych przeciwników. 


Oto w krótkim zarysie — koń- 
czy prof. Biegeleisea — zadania 
administracji publicznej i jej orga- 
nu doradczego Rady spożywców. 


Józ. Kam. 
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Z przemysłu automo- 
bilowego 


Fuzja Hudson Essex 


O Z O Z Z O_o 


automobilów Hudson Essex Motor 
Car Company w Detroit i Packard 
Motor Car Company nastąpiła zu- 
pełna fuzja. 

Wobec tego przewidywać nale 
ży na rynku automobilowym rewo- 
lucyjnych wprost sukcesów. Warto 
zaznaczyć, że już w ubiegłym roku 
same warsztaty Hudson Essex 
zmieniły amerykański udział w han- 
dlu Światowym © 8 procent na 
swoją korzyść. 

Amerykańskie pismo źródłowe 
„Commerce and Finance" donosi, 
że firma Hudson Essex, dzięki 
wprowadzeniu nowych typów wō- 
zów, powiększyła swoje obroty da 
tego stopnia, że w lipcu r, b. prze- 
wyższyła największe z dytychcza- 
sowych obrotów. 

Nowe modele Super Six 1928 
z silnymi motorami należą do 
trwałych i luksusowo wyekwipo* 
wanych wozów, a jednak, pomimo 
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A w dziedzinie obrotu? | cieśninę, oddzielającą Long Island 

Obrót artykułami pierwszej po- od kontynentu. Pozatem posiąda 
trzeby, więc zbożem, bydłem, mię: doskonałe połączenie wodne z 
sem itd. znajduje sięw Polsce najgłębią kontynentu, co nadaje mu 
niesłychanie niskim poziomie, nie | znaczenie głównych wrótwodnych 
korzystając z nowych urządzeń Stanów Zjednoczonych 


przyjechało 18.884, wyjechało 15.487 I znacznych ulepszeń, są tymczasem 
osób, na zachodnim zaś wybrzeżu|sprzedawane po starych cenach, 
port w St. Francisco, który wyka-|co powoduje dalsze niepowstrzy- 
zuje w tym samym okresie czasu|mane zdobywanie rynków świato- 
19.451 przyjazdów i 16.846 wy-| wych. 

jazdów. 
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Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnej 


warszawskiej 


GOTÓWKA 
Dolary 8.91 


CZEKI 
Holandja 358.52 
Londym 43.52 
Nawy Jork 8.93 
Paryż 3.09 i pół 
Praga 2651 
Szwajcarja 172.52 
Wiedeń 126.07 
Włochy 48.76 


AKCJE 


Bank Handłowy 123.— 

Bank Polski 137.50, 137,25 
Czersk 1.04 

Firley 52.— 

Węgiel 95,—, 95.25 

Lilpop 30.— 

Ostrowieckie 97.—, 97.50, 97.— 
Rudzki 58,— 

Żyrardów 18.— 

Cukier 495, 5— 

Wysoka 128.—, 129.— 

Nobel 49.— 

Norblin 195.— 

Parowozy 55.— 

Starachowice 65.25, 64,85, 68— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE, 


Dolarówka 59.— 

Kolejowa 102.50 

5 proc. konwersyjra 62.— 
Konwersyjna kolejowa 58-— 

8 pro. B, G. Kr. i Roln. po 92— 

8 proc. listy zast. ziemskie zł. 77.— 
5 i pół proc, zast. ziemskie zł. 56— 
8 proc. m. Warszawy zł. 73.75, 74— 
5 proc. m. Warszawy zł. 61.60, 62,— 
4 pół proc. m, Warszawy 57,75 

8 proc. m. Łodzi 69— 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


NOWY JORK, 16 września, — Baweł- 
na. Dowóz do portów Atlantyku | Golfu: 
51.000, wewnątrz kraju 5.000, wywóz do 
Anglii 7.000, ua kontynent 61.000. Loca 
21.25, październik 21.02—03, listopad 
21,20, grudzień 21.3—21.37, styczeń 21.32 
—40, marzec 21.57—60, mal 21.78—%0), 
lipiec 21,65—%69. 

NOWYTORLEAN, 16 września, Baweł- 
na. Loco 20.85, październik 20.95—96, 
grudzień 21.24—26, styczeń 21.26—29, 
marzec 21.54, mai 21.60, lipiec 21,40—45. 

LIVERPOOL, 16 września, — Havaz. 
Bawełna. Notowania początkowe: paź 
dziernik 11.51, styczeń 11.64, marzec 
11.68, maj 11.69. 

Notowania końcowe: "wrzesień 11.21, 
październik 11.25, listopad 11.26, gru- 
dzień 11,31, styczeń 11.37, luty 11.37, ma 
rzec 11.42, kwiecień 11.40, maj 11,42, 
czerwiec 11.35, |lipłec 11.31, sierpień 
1121, 


BREMA, 16 września, — Bawełna a- 
meryłcańiska 23.76 centów dołarowych 
ba lbs, 


SKŁAD SUKNA 


G. E. Resteli $e 


Piotrkowska 100. Tel. 5-47 


Pirma ta, znanaw najszerszych 
sferach w Łodzi, przez prze- 
budowę lokalu rozszerzyła 
znacznie swe przedsiębiorstwo 


Wskutek powiększenia składu, 
firma ma możność klijenteli 
swej zaofiarować w bogatym 
wyborze materjały 


dobre, 
tanio, 
gustowne 
dla indywidualnego smaku, 


ząspakajając naiwybredniejsze 
wymagania kupujących. 


D. HELMAN 
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Piękny szpital powstaje w Łodzi 


dzięki 

W środę odbyła się w Łodzi 
cicho i bez reklamy uroczystość 
poświęcenia kamienia węgielnego 
pod budowę pięknej i szlachetnej 
instytucji, która ma powstać w 
naszem mieście. mianowicie szpi- 
tala św. Jana, który będzie zbu- 
dowany i urządzony według naj- 
nowocześniejszych wzorów Euro- 
py zachodniej, staraniem grona lu- 
dzi dobrej woli, 

Na uroczystość zjawili się przed 
stawiciele władz, p. wiceprezy- 
dent  Woiewódzki, 
województwa dr, Skalski, starosta 
tódzk: Rżewski, inspektor szpital- 
ny dr, Mittelstedt, inspektor sa- 
nitarny dr, Starzyński, ze związ- 
ku lekarzy dr. Maciewski. Poza- 
tem przedstawiciele społeczęńi- 
stwa i prasy, Uroczystośći poświę 
cenia dokonał superintendent An- 
kerstein w asystencji pastora Wa 
negata i duchowieństwa. Super- 
intendent Ankerstein wygłosił o- 
kolicznościowe przemówienie, po 
czem zabrał głos przedstawiciel 
miasta wiceprezydent Wojewódz= 
ki który w krótkiem przemówie- 
niu podkreślił doniosłe zadania 
jakie powstająca instytucja ma do 
spełnienia, oraz zasługi towatzy- 
stwa ewangielickiego, które pod- 
jęło trud stworzenia takiej insty- 
tucji pracując w ciszy, poświęce- 
niu bez reklamy į rozgłosu, 

W imieniu 
brał głos prezes dr. Kurt Szwaj- 
kert, dziękując obecnym za przy- 
bycie na uroczystość į za sympa- 
te, jaka obdarzają 
jacą instytucję, 

Uroczystość zakończyła 
tu erekcyjnego 

i sa * g 

Histørja powstania tejTinstytu- 
cii jest następująca: W lipcu ubie- 
gledo roku zorganizowane zostało 
w Łodzi „Ewangielickie towarzy- 
stwc filantropijne", którego zada- 


ofiarności 


reprezentant, 


stowarzyszenfa za-| III piętrze 


i 
nowopowsta-, kim niezbędnym urządzeniom po- 


przez towarzystwo na naczelnego 

| lekarza powstającej instytucji, Dr. 
| Kummant od szeregu Jat interesu- 
je się sprawą szpitalmictwa į zwie 
jdził szereg instytuch zagranicz= 
nych w Paryżu, Londynie, Berli- 
nie, Wiedniu i Wrocławiu, które 
obecnie uchodzą za najlepsze, a 
więc: St. Thomas Hospital, Bar- 
tolomy Hospital, University Colle- 
ge Hospital, Gnys Hospital, l'hopi- 
tal Necher, l'hopital Veaugirard, 
Wiener Allgemeines Krankenhaus 
etc. 

Cały szpital mieścić się będzie 
w dużym 4-piętrowym gmachu 
wybudowanym i urządzonym we- 
dtug najnowszych wzorów szpi- 
talnictwa i zawierać będzie po- 
mieszczenia na 100 łóżek, Na pier 
wszem piętrze znajdą się 2 wiel- 
kie sale po 20 łóżek każda, dla 
biednych oraz dla pacjentów ka- 
sy chorych. Jedną z najbardziej 
godnych uznania inowacji jest 
wprowadzenie obok tych sal od- 
dzielnych pokoi dla agonistów, 
dokąd przenoszeni będą z sal ogól 
nych ludzie w obliczu śmierci a- 
by nie narażać pozostałych cho- 
rych na smutne przeżycia j zde- 
nerwowanie. Na drugiem piętrze 
rozmieszczone będa prywatne po- 
koje II klasy dla zamożniejszych i 
dla pacjentów kasy chorych za 
niewielką dopłatą. Wreszcie na 
pokoie T klasy, urzą- 
dzone'z dużym komfortem, 


(| 


TV piętro poświęcone będzie w 
całości salom operacyjnym į wsze! 
Jako 


mocniczym. bardzo poży- 


í SIĘ| teczna inowacja wprowadzone zo- 
wmirowaniem przez obecnych ale] stał 


y w tym dziale oddzielne 2 


i pracy ludzi 


dobrej woli 


pokoje dla świeżo operowanych 
pacjentów, którym mogą być po- 
trzebne zabiegi dodatkowe. B:z 
względu na klasę będą oni przeby 
wać tam ź dni aby w razie po- 
trzeby nie windować ich znowu na 
grę. Zresztą winda urządzoaa 
będzie w ten sposób, że będzi: 
miała drzwi otwierane na obie 
strony į umożliwi przeniesienie 
chorego wprost z sali operacyjnej 
do pokoju. 

W oddzielnym rogu [IV piętra, 
zupełnie izolowanym, mieścić się 
będzie specjalna sala porodowa. 

Na parterze mieścić się będzie 
instytut rent$enologiczny, dyatez- 
mia, lampy kwarcowe, laborator 
jum i apteka, a także pokój do 
przyjęć, kancelaria etc, W oddziel 
nej części znajdzie się kuchnia, | 
absolutnie izolowana, tak że ko- 
munikacja odbywać się bedzie je- 
dynie przez windę na potrawy, 
specjalnie ogrzewaną, by jedzenie 
nie stygło. 

Szpital zawierać będzie cddzią- 
ły hirurgiczny, wewnętrzny i po- 
łażniczy, 

Organizatorzy pracują bardzo e- 
nergicznie, celem faknaiszybszego 
uruchomienia łeśo wielkiego dzie- 
ła. Surowy budynek będzie gotów 
jeszcze w roku bieżącym koło po- 
łowy listopada. Częściowo szpital 
da się uruchomić w połowie roku 
przyszłego, a w niedługim czasie 
i całość. 


Należy z całem uznaniem pod- 
kreślić zasługę organizatorów te- 
gc wielkiego, pożytecznego dzie- 
ła i życzyć im powodzenia w ich 
pracy. 


Wypłata zapomóg doraźnych 


bezrobotnym pracownikom umysłowym 


Obwodowy fundusz bezrobocia 


LJ 


„botni, posiadający legitymacje 


„niem miało być wybudowanie w| w Łodzi otrzymał w dniu wczoraj-| numerami od 2001 do końca, Ja- 


Łodzi pierwszorzędnego szpitale. 
Do pracy wzięli się prawie wy- 
łącznie ludzie młodzi i energiczni. 


Do towarzystwa weszli pp. Alfred słowych. Z sumy tej 
Fisenbraun, Maks Fischer, F, Gref przeznaczonych jest 


szym z ministerstwą pracy 60 ty- 
sięcy złotych, jako wrześniową 
wypłatę zapomóś doraźnych dla 
bezrobotnych pracowników umy- 

17 tysięcy 
dla prowin- 


enwood, S, A. Greenwood, F.J.Gre| cli i 43 tysiące dlą samej Łodzi. 


enwood, baron Achim Heble., Ar- 


no Kinderman dr, Alfred Fehder-| 23 
man, Artur Kinderman, Franc Le-| zapomogi bezrobotni, posiadającył poważnienie 


ypłata zapomóś odbędzie się 
następującym porządku: w dn. 
b. m. zgłosza się po wypłatę 


w 


2] 
ko dzień reklamacyjny wyznaczo- 
ny został dzień 28 b. m. | 

Bezrobotni winni się zgłosić poj 
odbiór ząpomóg osobiście, w razie 
jednak obłożnej choroby można 
przekazaś osobie trzeciej prawo 
podjęcia zapomogi, W tym celu o- 
soba upoważniona winną przed-! 
stawić przy wypłacie Świadec-' 
two lekarskie chorego, oraz w: 
do odbioru  pienię-; 


onhardt. Kurt Schweikert, Roberti legitymacje z numerami od 1 do| dzy, poświadczone przez odnośny! 
Schweikert junior, Gottfried Stei-| 2.000. zaś w dniu 26 b. m. bezro-! komisąrjat policji. (i) 


gert i Juliusz Schreer. Po ulegali- 
zowaniu statutu 
jęło się energicznie zgromadze- 
niem funduszów, przyczem znale- 
źli zrozumienie i poparcie wśród 
szerokich sfer naszego miastą., 
Następnie zakupiono piękny. 
obszerny plac, świetnie położony 
przy ul, Wólczańskiej 195 4*ptzy- 
stąpiono do wykonania: budowli 
według planu architektą Lenfa. 
Całą stroną fachową lekarską i 
hyśieniczną kieruje dr. Kummant, 
doskonały znawca szpitalnictwą. 
który jednocześnie upatrzony jest 


towarzystwo za-4 


Kino „Gzary” 
„Sieroty w pusłyn * 


Wyświetlany obecnie w kinie 
„Czary” amerykańskj obraz „Sie- 
|roty w pustyni" jest typowym pro 
duktem wytwórni amerykańskich. 
Przedstawia on dzieje szlachetnej 
sieroty, śnębionej przez przeci- 
wieństwa życiowe ; smutne przy- 
$ody, którą jednak nie upada pod 
ciężarem ciosów ślepego losu, 
lecz zawsze staje do walki ze 
złem, co wreszcie potrafi wzru- 
szyć nawet jednostkę zbrodniczą. 


Przez osiem aktów dramatu uwa- 
$ą widza jest ciągle w napięciu. 
Naprzód ściska nam się serce na 
widok okrutnego losu śnębionych | 
sierotek w przytułku, potem na- 
stępuje pogodne życie w cichym | 
domu, aby za chwilę zostać prze- 
rzuconym na dzikie pola Arizony, į 
po której młode dziewczę w to- 
warzystwie małego chłopczyka tu- 
ła się tygodniami bez opieki, aby 
wreszcie wpaść w ręce przemy- 
tników, 

Film grany jest doskonale i wy 
wiera na widzu przejmujące wra- 
żenie, 


Nr. 256 


apablanca contra. Aljechin 


nos Aires rozpoczął się mecz dwuc' 


mistrzów gry szachowej 


Wczoraj rozpoczął się w Buenos, 
Aires turniej szachowy między ku- 
bańczykiem Capablancą į urodzo- 
nym rosjaninem, a naturalizowa- 
nym francuzem, Aljechinem, Od 
czasu spotkania między Capablan- 
cą i dr, Emanuelem Laskerem w 
roku 1921 jest to pierwszy mecz 
o doniosłem znaczeniu, Aljechin 
przystępuje doń z niezbyt przy- 
jemną świadomością, że nieomal 
cały świat przepowiada mu po- 
rażkę, 

Niewątpliwie Capablanca ma po 
za sobą większe sukcesy, niż Alje- 
chin, Ale z drugiej strony wyczyn 
przedstawiciela Europy dowod 
niezbicie że jest on po Ląskerze 
najniebezpieczniejszym przeciwni-/ 
kiem dla kubańczyka i można być; 
przekonanym, że nie pozwoli on 
się przez króla szachów poprostu 
zmiażdżyć; bowiem partje, które 
dzisiejsi przeciwnicy dotychczas 
między sobą rozegrali, nie wskazu- 
ją bynajmniej na decydującą prze- 
waśę Capablanci. W roku 1922 w 
turnieju londyńskim partja ich 
skończyłą się na remis, taki sam 
rezultat dały obydwie partje w 
1924 roku w Nowym Jorku, a w r. 
1926 Capablanca wygrał od Alje- 
china tylko jedną partję, podczas 
gdy trzy pozostały nierozstrzygnię- 
te, Jeśli się chce rozważyć szanse, 
z jakiemi obydwaj tytani przystę- 
pują do walki, to należy zanąlizo- 
wać dokładniej te partje, które w 
przeszłości między sobą rozegrali, 
Daje się łatwo stwierdzić, że Ca- 
pablanca zachowuje zawsze swą 
zimną krew i że, jeśli Aljechin 
zdradzi jakiś słaby punkt, mistrz 
świata z nieomylną pewnością od- 
krywa go i wyzyskuje. Panuje on 
zawsze nad sobą, nie poddaje się 
nigdy żądnej namiętności, Capa- 
blanca posiada nieodzowne dla 
walczącego cechy: silne nerwy, 
cierpliwość į jasny sąd o sobie i 
przeciwniku, 

Aljechin ma więcej fantazji i wię 


Y, 
4 


i 


cej temperamentu. Wyciska to na 
jego grze piętno większej oryginal- 
ności, ale jednocześnie prowadzi 
go częściej do nierozważnych kro- 
ków, W 1926 roku przegrał partję 
z Capablancą jedynie wskutek nie 
dostatecznie przemyślanego ataku. 
Nieomal każdy atak zmusza wal- 
cząceśo do tolerowania pewnych 
luk we własnym obozie, a luki 
te stają się groźne, gdy przeciwnik 
zdoła odparować natarcie. Tak 
wlaśnie było w owej partji z 1926 


roku, 

„Jeśli Aljechin chce uzyskać zwy 
cięstwo, to musi przedewszyst- 
kiem nadać swojej grze wielką spo 
istość, poczem obmyśleć głęboki 
plan, solidny ; trudny do przeni!c- 
nięcia, Mus; stwarzać powikłania. 
jasne dla niego, a ukryte przed o- 
kiem wroga, Ale to właśnie jest 
niesłychanie trudne, gdy się ma 
Capablankę za przeciwnika Ku- 
bańczykk dąży przedewszystkiem 
do jasności i prostoty, wypracowu- 
je pozycie, które nie dopuszczają 
nieprzeniknionych niebezpie- 
czeństw, a czyni w pełnej świado- 
mości, że jest największym mi- 
strzem techniki szachowej. Zwy= 
ciężyć może kubańczyka tylko ta- 
ka fantazia, która przewiduje to, 
co może być zrealizowane, ale ni- 
gdy taka, która soni za złudzenia- 
mi; bowiem zaplątać į zakłopotać 
Capablanca się nie pozwoli, 


Aljechin miał niedawno oświad- 
czyć, że jeśli Capablanca trwać 
będzie przy swej metodzie, która 
aże samemu nie ryzykować, a 
tylko wyzyskiwać błędy przeciw- 
nika, to będzie on cierpliwie cze- 
kał, nie grając na wygraną. Była- 
by to mylną taktyka, Oznaczałaby 
ona przyznanie się Aljechina, że 
nie może pokonać tego przeciwni- 
ka, A zwyciężyć może tylko ten, 
kto ma wolę i wiarę w zwycię- 
stwo, 

Goniec, 


XII międzynarodowy turniej 
tennisowy 


Wczoraj wskutek prawie nieu- między p. Gotliebem, a p. Tar- 


stanneśo deszczu 
tylko 2 gry, obie jednak nie zo- 
stały ukończone, P. J. Stolarow 
śrał z p. Lechlą, pierwszego seta 
wyśrał, w drugim prowadził 2:0 i 
w tym momencie gra została 
przerwana, Druga gra toczyła się 


rozpoczęły się 


nowskim, przyczem była nadzwy- 
czajnie ciekawa, Pierwszego seta 
wygrał p, Gotlieb 9:7, drugiego p. 
Tarnowski 6:3, w trzecim p. Go- 
tlieb prowadzi 5:1, Omówienie tej 


śry podamy jutro, 


———— 


Aparat, przy pomocy którego 


można czyścić i remontować 


spodnie części samochodu. 


Dziś i dni następnych 


Powiększona orkiestra 
kierunkiem p. Lidanera. 


Początek przedstawień: o godz. 4, 6, 8i 


10-ej wiecz, Początek występów 


8-€j, i 10-ej, w soboty i niedziele dodatko- 


wo o godz, 6-ej wiecz. 


symfoniczna pod 


o godz, 
i cej 
artyści filmowi I 


Drugie arcydzieło ze złotej serji naszego 
tegorocznego repertuaru! 


„Kochał mnie 


a świat 


będzie moim, 


Wielki dramat życiowo-erotyczny, oznaczony złotym medalem 
na konkursie wszechświałowym. ) 
E. A. DUPONTA. -- W rolach głównych Najgłośniejsi 


ary Philbin, Betty Gomnson I Norman Kerry 


Na scenie! 


TEF 


Na scenie! 


Gościnne wystepy artystów baletu światowej 


sławy 


i Feliksa i Niny PARNELL 


w nowym repertuarze. 


1) „MAZUREKR* 
2) „MATLO 


Reżyserja genjalnego 


ÓW. 


muz. Wieniawskiego 


T* 


muz, Saint-Siens, 


= 181a. — ULUS LSM — 1927. 43 


idealny tłuszcz jadalny 


najleprzy 
do GO/o'v846, 


Pieczema 
Í SMAŻEUE 


przyczynia się do zmniejszenia wydatków, gdyż jest 
tańszy i wydatniejszy od masła. 


Zwracajcie przy kupnie uwagę na markę „CERES, 
gdyż istnieją małowartościowe naśladownictwa, 


PN Wszystkie piękne Panie? pr. mea RE SE ENEI TEA 
5) STRZYGĄ i ONDULUJĄ się tylk " jg" ZE CR 
k w Pertstoradiyń Zatdódzić F aaar kii W BALIGKA Qt LEENAN (f0W, Sport. „inion“ 


choroby skórne Blat Sportowy Relenów. 


Lecznica „WITA“ 


lekarzy specjalistów dla przychodzą 


ul. Narutowicza O, i weneryczne 


A ? Przyjmuje od 2—4 
Zakład prowadzony jest pod moim osobi- |i od7—8 tylko ko- 


` ©) +2 
K deck AAZIJ . 3 
3 stym kierunkiem, biety i dzieci. e ERS DZIS, 


skiej 45, Tel. 47-44 — Przy lecznicy 
laboratorium  bakterjologiczne na 
miejscu, gabinet fizykalnej terapji. 
Lampa kwarcowa (górskie słońce) 
lampa „ultra słońce" Solux. Aparat 


i dtł Elektr - Piotrkowska 84 | 358 
zacji: A tan i dala dia KA n Z szacunkiem w 9 mieszk. 8. 62-5 | SĘ dn. 16 września 1927 r. o godz. 5,50 po poł 
matek Gabinet  lekarsko-dety- 9 6822—1 J. Sobolewski, Narutowicza 9. MEZO | 22 Wielkie Międzynarodowe 


= ZAASECEASAPAFTABE «w AKEKSKERE | Parisienne 


SWR BEI WRZ sea am. (Bl Wyścigi Dystansowe 


wnętrzne: Rr J. itelson Chcesz kupić 374—1 


r H. Kryszek A TA i s 
Dr A. Urysow particulićres et | sią za dużymi motorami, 
a Seki f r groupes, 308 Udzial biorą: 
=" past || MEBLE wal CE 
2 dziect DE śózał Kon i arean 2 R BORDONI — Wtochy 
Dr 9. Samer wytworne, trwałe na najdo cóln de la rue |A = OR 
poz, godniejszyc! a Warunkach Zawadzka 50 1 %0 S 8 nion* 
- d SZ Ae Dhe R ; 3 ż — kk D y 5 
Chor: Skot- sog pęk acz Wstąp do firmy SPP Cash (BE Biegi sprynterowskie 
I moczopić: Dr W. Łagunowski ij i > 4 y A | li Dj itk % 6 Fait également la i 2 z udziałem najlepszych tutejszych kolarzy. 
- | a correspotdance | Wp ROZLOSOWĄNIE ROWERU 
Chor. nerwowe: Dr M. Urbach „PI OWICZ_| Rasiei < [0LTKOWSKA commerciale. | SĘ pomiędzy posiadaczy programów. 


Ceny miejsc: wejściowe dla uczni i szeredo- g 


C : > i 
R Ż 1 doki oh wych — zł. 1.50, dla dorosłych — zł 2.— 


Choroby chi- Dr. M. Dabulewicz BE miejsca siedzące od zł. 5— do zł. 6—, kupon 
rurgdiczne: og gn ra ad ARA do loży zł 8. l 
wem „= „FRANCKA” - 
ko daw Oni 2 eo LI —M Pe Ee Przedsprzedaż biletów w SE OC do f 
i akuszerja: Dr. A. Pogorzelski d A SW godz l-ej po poł. w lokalu klubowym rze- 
Dr. R. Rajtler= RM AX P; ZY mieszka do kawy a” : jazd 7, tel. 27-25. 
Kurjańska 4 W pudełkach s P 


Dr. J. Szwajcer 


nięztównana w dobroci | BSRR NORZE NANA 

ny 9 wyp a TREN {smaku i aromacie. | TETEKTRÓNA 
ALI 7" * miu | pe! LEL GR) 
Choroby zę: R: saozoza ERZE R UI a a: a 
ed À Ey » $ Laj: sda = linę, j y : z jim W 
Bregen meamna „|| ik = err -e M = A i od 
e o c WO. PAGAN AT 5 SON 7 wi: 
KB RWE Uli ALANA Automaty 16GZNOŚCI 
wy, posu jąkania sto. Diler a LNG Ę e A E LE zli AER | uznane przez władze dla sę as gej i restauracji 
gohranne przeciw szkariatynie r E a i typot Miońńatów Zręczaościowych 
ne ALAI piti Od dej Sonnenber I Zachodnia 15, m. 3. TEL. 31-08. 
rano doSŚwiecz, wniedzielę ođ9—2 pp Choroby 

em skórne Pierwszorzędny Krawiec Męski 


i weneryczne 


Thea Sanne fce JĄ, Rogoziński 


do 1,50 0d4—6, 


PIOTRKOWSKA 175. z EE Piotrkowska 85. 


Przyjmuje zamówienia podług najnowszych fasonów, 


Tania biała porcelana S A dryson po cenach konkurencyjnych, 7115—2 


Szklane wyroby, słoiki do konfitur, kociołki ty Choroby e. 


do gotowania konserw, emaljowañe naczynia A wewnętrzne ARTYSTYCZNA PRACOWNIA 
kuchenne, aluminjum, ARYSZTAŁY. É | Nonstantynowska 20 


=== Tanie szklanki, kielichy e.f.c. | > = SEA Zofji Piurwiczówny 
Serwisy stołowe ido Kawy. D-2] w todzi, uł. Gdańska Ne 92. 


Powrócił | POLECA: POLECA: 
r. med, Małowanie najnowszą techniką na tkaninach, 


skórze oraz pergaminie. Koralikowanie 
A | ręczne i na krosnach, Haft biały oraz kolo- 
| rowy. Fiiet. Najnowsze wzory zagraniczne 
Choroby skór= 


A. SZWARC NEST POSTAWA ES. NA SSJ JAS arenan TEE E E E PE 
Skład węgla, drzewa i KokKsu Pianistika SKŁAD FUTER czopłciowe 
ul Kolejna Nr. Za. Tel 16-14 | i Zakład Kuśnierski |oo Nową Czytelnia | wredna 


poleca że Sian y ao 1, tylko Halina Neumanówna | l. SZWARCMHAN | promieniami Ro» ` e A | F Rzenowsig 


pierwszorzędnych kopalń, suche i | ik K i Li 7 x jongang. TA Birencwajgowej i Saninowej 
drzewo, sosnowe i dębowe w Szcza | KUBOIWBNIKA KOnNserwa acjum w Lips | Narufowicza 42 (sklep frontowy) | IS maj: | PIOTRKOWSKA No 71 


Miejski Kinematogral Gświatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Dojazd tramwajami 15 1 10 
Od wtorku 15 wrześma 1927 r, 
Początek seańsów dla dorosł codz 
o g. 18.45 3 20.45 (w soboty i niedzie 
le o 16.45, 18,45 i 20,45). 
Początek Sgeansów dla młodzieży 


codz. o godz. 15 i 17 w soboty i 
niedziele o ddz, 11 i 45n p) 


|Nędznicy 


W póczekainiach kina codziennie 
do dodz. 22 audycje radjofoniczne 


| AT CZAK R AO i 


| Ceny mejic. os młodzieży; 1—25, 
Ii—10 gr. 
leia miejsc dla dorosłych: 1-70, 
t 1—60, 11—30 


‘pach i rąbane oraz Woks po cenach uczeńica prof. Teichmiitlera poleca gotowe tutra damskie i męskie i 


si] Wólczańska159 


konkurencyjnych z dostawą do domów Dla pań od 4—5 od- | ; rs 4 
oeaio AMT udziela lekcji gry fortepianowej. ry dr yada ro- | gzielna poczeka! | ACE WKS A A | del. 57-71 
Stałym klijentom udzielam kredytu. $ Zojąsząć się: Zawadzka 25, Il p. tron s godnych ŻA 704 ek 1% S ñ Mi i niemi ki i 
Sumienna i szybka yć | "od g. 10—12 rano i 5—5 po poł. > - Zawadzka Mad rosyjskim 1 niemieckim. | powróciła 
6891—3 6792—5* Obejrzenie nie ubowia”sie do kupna, tel. 25—358, " 6745—3 , 


# 18X — GŁOS POLSKI — 1927. Mt. zu 


LN LR p TE p — „ma 0 


RADIO-LLOYD WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO NA POLSKĘ FABRYKI Dr. SEIBT, BERLIN 
P D 


E 
K { 
PRZEJAZD 8 ŁODZ TEL. 58-08 WSZELKI SPRZĘT | I 
RE | „A 
APARA 
ANODOWE TEUA = 
GRAMOFONY -:- PŁYTY GRAMOF. WARD otOTSKE 


na wystawie 
DOGODNE WARUNKI KUPNA. w Helenowi e, 


obuwia damskiego, męskiego 


Tanie źródże ZAKUPU saa zwie w. 


dze oraz zagranicznego 
austryjacKiej firany „Bally“ oraz wyłączna sprzedaż czeskiej firmy „Tip-'Top". 


(5. $ £ 
est Taa J. WINDMAN t temian 


i ję EEE | IV rok akademicki 1927/28 IV rok akademicki 


„A. szmechel i Synowie” sn.ake. | możżan || Wyższa Szkoła Nauk Społecznych i Ekonomicznych 
dawniej s,Szinechel i Rozner!‘ Bornstein w bodzi, ul. Narufowicza 66. Telefon 15-81. 
160. | 
i | 


ç] 
i 


Piotrkowska Trangutta 9, WYDZIAŁY: 
tel 23-06. 


Chor. wewn, Społeczno-Administracyjny. Finansowo-EKonomiczny, 


Der med Do akt. i nerw. | I 
a= X 1436-1927 r. Przyjm 7 —8. Zapisy przyjmuje Sekretarjat Szkoły od godz. 18 do 20-ej do dnia 30-go 
A kr, on p Ogłoszenie. września 1927 rok 7077—4 
s Ba AS Komornik przy p Ti i À ZR 
j sadzie _ Okręgo- rogramy ze kozi informacjami są do nabycia w Sekretarjacie. 
Urorogi w damska, męska i dziec. flwym w Łodzi, Jan 
soówedcił | 24 RONE Zza- 
N E- na wszelką potrzebę ieszkały w Łodzi, | fana 


Wólczańska 
le 


at a%6b; 


Zakład fotograficzny 


EL Petri Piotrkowska 46 


Zawiadamia Sz. Publiczność, iż ZaKład został zipełnie 
odnowiony i zaopatrzony W najnowsze techniczne urządzenia 
(tak dzienne jak i elektryczne). Kierownictwo artystyczne 
i techniczne OBJĄŁ znany artysta p WŁ. MAJEWSKI. 


r ERN s L Sienkie- i 4 $ 

na każdą kieszeń | orev w, Sienie: || Kino Spół. Prac. Państw. || 

Damskie płaszcze z futr. i|dzie art 1050 U. Sienkiewicza 40. 
p, C.ogłasza, że w 


ja | 

Przyj, od 1—8, | 
Płaszcze panieńskie > dn.27 września 1921 

i 


Poszufiuję 
w śródmieściu 


$ : . r. od godz. 10 rano Tylko 4 dni! 
Suknie z rypsu i popeliny 


w Łodzi, „Przy. ul 
wszystkich rozmiarów. 


pokói "ae | Wiedeń 


, i 25 oodz sprzedaż z prze- 
umesiowanz Stalunki w 2 g y ; $ A z A 
f argu publicznego l Zakład czynny codz. od 9 rano do 7 wiecz 

dia Żsoudntch - P PE å nale miasta moich marzen: je NE RPOSZ a 5 
aów od zuraz lub | Złą Ulstry męskie, — tlauszy P Teip za W rolach głównych waga: ział portretowy na miejscu. 17058 — 
pk. zelek. świ | AR Bielizna, Kołdry, firany. skladającyca się „HARRY JIEDTRE, 

, | z me a id i iana Narve 
ANA PARE Pledy, Kotze, towary metr. oszacowanych na ry y. 
szę do adm. „Gto EA ań Nad program: 
a Pa pod "Komorzik: || Pobyt pa Prezydenta 


Jan RzymoWski ign. Mościckiego W Łodzi. 


HU. CODUDODDOOOGODODOOL OJODOGODOCOOOOOOODOOOOOOC ZB 


Józef Knapik 


Zakład Elektrotechniczny i warsztaty reparacyjne 
Łódź, Przejazd 6, telefon 60-90. 


ANONS! Następny program: 
Hrabiankia na Rivierze 
Początek seansów: 
o godz. 5,%0, 7,30 i 9,50. 


x Wykonywuje wszelkie roboły wchodzące w zakres elektrotech- 
niki w najkrótszym terminie po cenach przystępnych jako to: 


S. SZAPIR 


Łódź, Cegielniana Nr. 39 
Telefon 10-39. 


Marka ta gwa- kj dorabianie nowych kolektorów, części zapasowych, reperacje $ 
(tramer) | vantuje dobroć] fi dynamomaszyn, motorów, transformatorów i wszelkich aparatów $ 
gatunku i zasłu- ||] elektrycznych. Posiadam na składzie: motory, dynamomaszyny 


mase odrcam guje na bez- % wszelkich rozmiarów szczotki do dynamomaszyn i motorów, 
względne zaufanie; gdyż ter-|AGM  trzymadła szczotkowe, oliwę motorową i transformatorową. 
mometry te: 


1) Są jaknajdokładniej sprawdza- Pd po jiacć | os > 


ne i zgadzają się do 1110 cz. p 


: stopat E TI Pledy, walizy Oryginalne 
2, Precyzyjnie ona 
bitnie czułe; neses. podróż. Firma Punktroltery 


Poleca papiery pakowe w arkuszach i rolach. Tekture 


pudełkarską, białą i bronzową wszelkich grubości, pres- $5| 


oraz ścislością. 
szpany oraz papier w rolach Za każdą sztukę gwarantujemy. 


Uwaga: Wobec ukazania się fal 
syfikatów, prosimy żądać tylko 


$zybrowy dla Cegielni. 


a ei 


oryginalnych termometrów z po- 


5) Wyróżniają stę doskonałościa 


Piotrkowska 67 Naprzeciw Grand- otelu Piotrkowska 67 


Poleca: 


Palta gabardinowe nieprzemakalne i gumowe (dam. i męsk.) 
Płaszcze, prześcieradła i kostjumy kąpielowe 
Stale na składzie bogaty wybór: 


TRYKOTAŻY 


Pończoch Pullowerów 


| Hurtowy Skład Papieru i Tektury 
ż 
88 


wyższą ochronną marka. 43—5 


WILLA = PENSJONAT 


Wedi e w SOPOTACH 
WD owo o 27 pokojach kompletnie urządzona, 
bod 


ładnie położona w parku nad samem 
W $ N 26 
z dostewą do domów, jak również A DECO RZE Swiat 26 


x 


oraz w plombowanych (1/2 korcowych) workach morzem, do sprzedania za dol. 15.000. 
KOKSi DRZEWO . e aei 


poleca P. Markowicz 


Skarpetek Sweatrów 
M. Ẹ L M dawniej JAR KORAL powróciła. Rękawiczek Lasek 
Â al m „ (róg Sienkiewicza) MEIG P li 
Piotrzowsiz Iaa araso! 
LEFON 4B=B(. |od 527% w niedz. i Święta ad 11 — 


c horoby skóry i włosów. 
1 Gabinet SESCENT 


Wykwintna bielizna męska oraz wszelka galanterja 


Sprzedaż na | ZE P. T. Klijenteli poleca- 


; Sprzedaż na 
Pierwszorzędny Zakład Krawiecki rawicki Damski my nasz dział krawatów, mogący 
zę asygnaty | zaspokoić nawet najwybr. gusty. Jo, sy ay 


CH. BES SER „Szatniówki“ nku Polskiego 


| l K A LJ NA SPRZEU AŻ | Łódź, Piotrkowska 82, tel. 11-49.| RÓŻA Heymanówna See ronda isis 


EI ANENII. SESSE ET 


Sprzedaż na | na 


Wykonuje palta, kostjumy oraz pianistka 
wyrobòw futra podług najnowszych modeli. |dyplome „licence de Professeur“ įprzy Lidze Morskiej i Rzecznej 
Ceny umiarkowane — Końserwatorjum prof. Cortót — pod kier. b kap. BOU Handl. 
d ; w Paryżu udziela lekcji M. SZENBERGA. 


żyrardowskich R ao nz a A a a "RECZ, m. 10 zy a aoran i A o at 


: 5 l 
Poszukuję Masażysta od g. 11—1 i od 2—4 pp 7018—5 sce > Ligi z 


w MAGAZYN p JMR 48B. 
E A R EL 2-th pokojów 


-f MEBLE s (3 ywatnem 
umeblowanych S KAJZER kie Alize po Ag ręcę i Tanie, aa e iae 

t : : na najdogodniejszych warunkach poleca lkiego rodzaju w 
vegnum „mie | zawadzka 27| FLAKOWICZ i RECHT FUTRA kozic: 


wyżej II piętra. surowym i HoR m 
OF. pod: „Telefon Piotrkowska 145 w podwórzu. y s sA p 
pożądany: w adm. 

„Głosu”, 


stanie, 


ári Za gotówkę. Na raty. |i. Opatowski, Nowomiej ska 2? 
powrócił, Sprzedaż mebli, Tel, 48-03. zadnej filji nie katy te 


Nr. 756 


amm Z IE 


CH OgC/ŁGL) Jeżyce 


Futra 
Płaszcze 
Suknie 
Kapelusze 
Bielizna 


W roli 
“głównej; 


Piotrkowska 


9 I p. fr. tel. 47-09 9 
J. NASIELSKI 


EEE5 POLECA: ==== 
WIELKI WYBOR 


MEBLI 


pocenach konkurencyjnych 


Na najdogodniejszych warunkach 
Uwaga: Żadnej filji nie posiadam 


a 


Ból głowy i wyczerpanie 
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, 
i nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, artretyzm, 


cierpienia hemoroidalne są spowodowane złą prze- 
mianą materji i zanieczyszczeniem krwiw organiź- 
mie ludzkim. 

Zioła z gór Harou d-ra Lauera 
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają tra 
wienie, oczyszczają krew, a przedewszystkiem u 
zdrawiają żołądek i powodują regulatne działanie 
wątroby i nerek, oraz usuwają obstrukcje. 

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz 
przeciwdziałają tworzeniu się osadów, następstwem 
których jest reumatyzm i artretyzm. 

Zioła z gór Harou d-ra Lauera 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żół 
ciowych oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne, 
| Cena I]2 pudełka ZŁ, 1.50, podwójne pudełko Zł. 2.50 
Sprzedaż w ap!ekach i składach anietznych. 


JE s TST > 7 UIN" Bay Ty 0 
OS OWA A E TEN ADA 


IL 


4 y * A 4 HEN E w w, S a Nfe % Z NAZZA Py 
mi lekarzy specjalistów i gabi. % 
ZMIE net lekarsko dentystyczny— 


„SANITA“ 
A Cegielniana 29, tel. 44-51. 
s, Przymuja nast 


ast, lekarze- -GWINSONOWA 
specjalśc/ : Lask 
4 Dr. Enge! Dr. 5z. Mażowist 
A Dr Frid Dr, Mlortkowicz 
H Dr. Gersztajn Dr. Prybuiski 
E Dr, Gutsztatdł Dr. H. Rakowski 
A Dr. Imich Dr. 6. Rozenberg 
Dr: izygsom Dr. Rozenblattowa 

8 Dr. Ńacenelson Dr. Szajerowicz 
9 Dr. S. Kantor Dr. A. Sztajnberg 
X Dr. Lewinson Dr. f Sztajuterg 
li i Lekarze-dentyści: 
żę Cukier KreniokasCypin 


EY Grinsxtujn=Harkawi Szarka 4758—7 8 
Aralizy moczu, Krwi, piwociń it d. k 


Wady! ZCZOPYWE ŻW? ` 


Monumentalny film doby obecnej 


BIAŁE NOCE| Gi 


(Dzieje primabaleriny Jego Cesarskiej Mości). 


Laura la Plante reżys. Dymitr Buchowiecki 


YLK O wiłowski 


| 


| 


s | zębodołów i t: p. 


18T% — GŁOS POLSKI — 192. 


pokazywać hędzie nowe modele jesienne 
przezczwartek, piątek, sobotę bieżącego 
tygodnia w salonach 


„Grand=Flotelu" 


z RY ARE. ti 


Dr. LEKARZ=-DENTYSTA 


9. Sokalski 


ul. Andrzeja 4. Telefon 54-12, 


Dr. med. 


n 4 
Pikielny 
Choroby nerek 
pęcherza i dróg 


Zachodnia 57 
(Cegielniana 19) 


tei. 57-70 


Choróby skórne è moczowych. z 
ìi weneryczne. » rzyjmuje od 4— 
Leczenie lampą i Felczer-Masażysta A Nawrot 8 
Tcową. 
Przyanie g godz. Józe Abramowicz Telefon 19-90. 
Dla pań od4—550.| Narutowicza 5, tel. 27-97 
(Oddzielna z Dr. med. 
poczekalnia powrócił. 


——-- „> 


Dc, 
Rabinowiz 
Zielona M 3 
teleton 11—51 
Spec. ćhor gardła 

nosa ł uszu 
drzyjmunje od 11 
wo 12 i od 5 do 7 
P niedzielę od 12 
do 1. 


$. Kantor 


Specjalista chorób 
skórnych, włosów 
| wenerycznych. 
Gabinet  Rentde- 
nowski (Lampa 
kwarcowa). Przyj. 
muje od 8—1 t od 
6—8, pań 5—5, 
Ewangelicka 2, 
róg Piotrkowskiej 
tel, 29:45. 


Dr. St. Bibergal 


Moniuszki 11 tel. 63-22 


choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 8—10 rano I 5—8 wiecz. 


Dr. med. Z. RAKOWSKI 


specjalista "chorób uszu, nosa, gardła 


łuc. 
Tel. 27-81, 
i 5—7. 


i 
KONSTANTYHOWSKA 9, 


Przyjmuje od 12—2 


Powróciła 
Lekarz-Dentysta 


HLuydięcia 
Wołkowicz 


Dr. med. 


H. GUTSTADT 


ARUSZER-GINEROLOG 


Pr. Narutowicza 25 powrócił 


Dzielna 
telefon 44-10.| Zachodnią 62 (Cegielniana 23) 
Choroby nerek, pę* Telefon 29-52 z 
oherza 7 dróg mo-ļ przyjmuje od 12—2 po poł. i ód Zisionn 5S ; 
czowych. 4.ej do 7-ej wieczorem. 
Przyjmuje przyjmuje od g.1% 


ad 6 —8 wiecz. 


10—1 i 3—7 pp. 


KLINIKA 


Dr, Położniczo - Ginekologiczna Dr. med. 
H, Szumacher ||] nra med. S. DRUEBINA Ą|6. Gersztajn 
GA Skorne 6-go Sierpnia 15-17, tel, 53-10. powrócił. 


Spec. chorób oczu 
Traugutta 12 
(Krótka) 


przy jmuje od 12,350 
do 2 po poł. 


przyjmuje codzien- 
nie od 5—7 i półję 


pó pol, wniedzie- 
Dr. med. $. Bogusławski 


57-4 P 


le święta od 11—! 
G-ga Sierpnia 1. 


(B Fel leczy — naturalną bezieliar= A. 
SAW EA). sk stwową metodą Kręgarstwa| | 937 8 wiecz. 
ŘS eeN i 
Or. d. nerwowe; wewnętrzne serca; piu- 

4 + igo ca, wątroba -i nerki), przemiany Dr. med. 
LRJGHTER materji (artretyzm) i kobiece. Różanet 

Godz. przyjęć od 4 do 7 wiecz Dzielna 9 

|| STOMATOLOG rócz Aiedziel 1 świ tel, N 23.93. 


t, 
Ul. Piotrkowska 85, I n. tronf. 


(r. med. |. BETTE 


Choroby wewnętrzne i dzieci 
powrócił 
Piotrkowska 6, tel. 44-95. 


Choroby skórne, 
weneryćżne i mo- 
czopiciowe. 
Przyjmuje 
od 8—10 i od 5—8 
Leczenie lampa 
kwarcową 


Oddzielńa pocze: 
kalnia dla Pań! 


tonstantynowska $. 
Tel, 49-86. 

Chor, szczęk, dzia- 

sel, podniebienia, 


d 1'/,—5, 
V niedzielę 9—11 


Dr. med. 


5; Przyjmuje od 5—1 i od 4=9 t 
IM. GLAZER|- torzzzooncia lp giin 
. Lekarz-Dentysta p KLINGER 
powrócił , > i 
z Piotrkowska 51 
fial Ztstona 6.| JAKO RAAFMAZYNI -1 p--ttonr 
j| Telefon 45—49, Big wene: 
zne skórne 1 
ptk c Poludniowa 2. włosów 
SRBTYSERE. Przyjmuje od 9 — 
Przym. ad 8=9.50 b i4—5 


powrócił 
9051—6 


12-21 od 7—8 w Dla Pań od 4—5 


15 


Dnia 22, 28, 24 września 


z” 


ò Ken Maynard 4 


„omierć bladym 
twarzom“ 


zpierwszy osnuty na tle dzikiego $ 
Łodzi 


NY MYDŁO BENZOLOWE 
PIERZE i CZYŚCI WSZYSTKO 


NA SPŁATY 00 5 Ze. TYGODNIOWO | 


Í PALTA damskie i męskie 


Polska Samopomoc Włókiennicza 
Piotrkowska 85 w podwórzu. 


FALIERA 


NAJLEPSZY POKARM dla DZIECI 
SMACZNY i WZMAONIAJĄCY 
Niezbędny podczas odłączania od piersi 

i w okresach rośnięcia | 
| Ułatwia ząbkowanie | zapewnia prawidlowy rozwój kości 
Ñ Nięzastąpiona odżywka dla mamek, matek T 
ł } rokonwalosoentów. 
| ŻĄOAJCIE SŁYNNEJ MARKI FRANCUSKIEJ 


FOSFATYNA FALIERĄ 


WYSTEŻEGAĆ $IĘ NWAŚLADOWNI A 
| Paryż, 6 rue de la Tacherie. 


B.P. LEWKOWICZ 


Łódź, Piotrkowska 60. Te). 24-68. 
Roniekńcia damskMKa i mięska, wyko- 
ierwszorzędiie. 
alta dziane. Jedwabie, wełny oraz wielki 
bór kołder watowych i kocy. 


nanie 
wy- 


Dla pp. urzędników sprzedaż ua 
dogodnych warunkach. 
Ceny bardzo przystępne. 6646—3 


" 18.1X — GŁOS POLSKI — 1927. Nr. 450 
gruntownym reinoncie i znacznem == JESIENNE 
większeniu 3 BĘDĘ Re A e | A i ZIMOWE, , r 
działu AR NAJWIEKSZY WYBOR W ŁODZI! 
Konfekcyinego „ak 


Ostatni Krzyk Mody 


KRAJOWE, WIEDEŃSKIE I ANGIELSKIE 


CENA OD ZŁ. 154.— 


7123 


NADESZŁY NAJNOWSZE rasony A AA PELUSZY „Borsalino“ 


EM 


WERE Z: 


ycy 


Synd 


A w Łodzi przy ulicy 


tymczasowi upadłości 
jj jusza Hoffmana“ w Zgierzu wzywają niniejszym 
j zgłaszania się w przeciągu dni 40 licząc od daty dzisiejszej do kancelarji syndyka 
J tymczasowego adwokata Alfreda Bellera (Łódź ul. Cegielniana Nr. 15) od godz. 
| 5—7 p. p. osobiście lub przez pełnomocników celem oświadczenia z jakiego ty- 
j tułu i w jakiej sumie są wierzycielami wymienionej upadłej firmy i celem złoże- 
nia tytułów swych wierzytelności. 
„ Sprawdzenie wierzytelności w obecności Sędziego Komisarza odbędzie się 
jj w dn, 28 i 29 października 1927 roku o godz. 10 rano w Sądzie Okręgowym B 
| Żeromskiego 115 w kancelarji Wydziału Handlowego. 
Łódź, dnia 18 września 1927 r. 


Syndycy tymczasawi upadłości „Tow. Ake. Zgierskiej Fabryki Maszyn Juljusza Hoffmana" w Zgierzu, 
Arno>fleKsander Dalig, adwokat. 


„Tow. Akc. Zgierskiej F 
wierzycieli 


WIELKI WYBÓR 


KAPELUSZY 


GŁADKICH, 
WŁOCHATYCH, 
pluszowych, 
SZTYWNYCH 


zagranicznych i krajowych najnowszych fasonów i kolorów 
po cenach reklamowych poleca 


Haiman Turobiner 
UWAGA: Kapelusze gładkie od zł, 10. 


Piotrkowska 82 
(sklep trontowy). — — 
6855 


-i 


Pierwszorzędny Zakład Krawiecki 


S. Len 


kinski 


Łódź, PIOTRKOWSKA 107, tel 24-74. 


Zawiadamia Sz. Klijentelę, iż 
poleca najnowsze modele. 


rannie. 


Specjalność roboty futrzane 


po powrocie z zagranicy 


Zlecenia z własnego oraz powierzonego materjału wykonuje sta- 


7662—4 


abryki Maszyn Jul- 
upadłej firmy do 


Alfred Bellier, adwokat. 


Akuszerja i 


Datyner 


Choroby nerek, pe- 
cherza i dróg mo- 


Przyjmuje od 1—2 
Piramowicza 11 


» 


1 w 


HAFTY - 


Z dniem 
Szkole Położnych 


| 
rakoynijn 


Lewiiter 


„UNITAS* w Łodzi, 
poczyna się nowy kurs. 


Zapisy kandydatek i informacji 


udziela Kancelarja 
dzinach od 9 r, do 


cho 
roby kobiece 


Zielona 8 
Tel. 57-25 


powrócił 


Przyjm od 5—8. Fabryki 


Dr. med. 


Zygmunt 


Urolog. 
czowych. 
i od 5—8 w 


dawn. Olgiñska) 
Tel. 48-95, 


PiotrKowska III 


telef. 18-72, 


Chustki, poduszki, Story 
ty filetowe, kolorowe, wykwintna bie- 
lizna hattowana it. p. Pierwszorzędne 
wykonanie pg. najnowszych wzorów, Na 
składzie wlelki wybór ręcznych rolet, 


ATELIER 


Przemysłu Artystycznego 


PIOTRKOWSKA 


l p., front. 


dzkoła Położnych 


15 pażdziernika 


LUSTRA 


Oskar Kahlert 


w ź£odzi, Wólczańska 109, 
Telefon 30-08. 


są jednak najlepsze. ŹŻądać wszę- 
dzie wyroby powyższej firmy. 


Obsługa solidna i akura tna! 


moje 


FILETY 


kapy, Serwe- 


19 


r. b, w 
przy Lecznicy 
Pusta 19, roz- 


Lecznicy w go- 
1 pp, 2 


Przed 
udaniem się 
do krawca 

radzę obejrzeć 


Palta. 


UTR 


wszelkiego rodzaju w saong i gotowym stani 
po CENACH PRZYSTĘ 


- B-cla F. i ). PIETRUSZKA 


Zielona 


UWAGA: Pracownia kuśnierska na 
wykonywa wszelkie roboty kuśnierskie. 


NYCH polecają 


telef. 42 58 
róg Piotrkowskiej, 
miejsc 


groszy za wyraz. Pierwszy wyra 


ogłoszenie 50 groszy. 


NAUKA i WYCHOWANIE 


NIEMIECKIEGO 
gruntownie udzielam po cenie b. przy- 
stępnej. Piotrkowska 189 m.1 md 

—] 


DŁUGOLETNIA 
nauczycielka szkół srednich udziela 
lekcji francuskiego w kompletach i po- 
jedyńczo. Kościuszki 5 I p. 7097 —1 


NAUCZYCIELKA 
gimnazjum ma wolne godziny. Udziela 
korepetycji w zakresie kursu gimna- 
zjalnego Piotrkowska M 91 m. 16. 

7080—4 


INSTYTUT 
ręz. nowożytnych i łaciny A, Kretschme- 
rowej i Liebichówny, ul. Wólczańska 
Nz 125, gimnazjum p. A, Skrzypkow- 
skiej Rozpoczęcie kursów wieczo- 
rowych dnia 5 września — jęz. polski, 
angielski, trancuski, niemiecki, włoski, 
rosyjski i łacina Zapisy codziennie od 
iodz, 6—5 6725—4 


Leçons de Français par Francaise, 


Przejazd 6, m. 8. 6962—53 
NAUCZYCIELKA 
(absolwentka Instyt. Pedag. Specjal- 


nej w Warszawie) udziela lekcji dzie- 

ciom niedorozwiniętym. Adres w 

administracji niniejszego pisma, 
7002—53 


W 30 LEKCJACH 

pod gwarancją wykluczającą absolutnie 
wszelkie ryzyko, wyucza praktycznie 
na samodzieinego buchaltera bilansi- 
stę-kę rzeczoznawca z wyższem Wy- 
kształceniem i kontrol. syndyk, przem, 
Niesamodzielnym instrukcje w sprawach 
zaprowadzenia, prowadzenia, zamknię- 
cia i kontroli ksiąg; reorganizacji i re- 
dulowania nieprawidlowo  prawadzo 
nych; sporządzania bilansów i t. p. — 
Przyjmuje również wykonywanie po- 
wyższych czynności, lntormacje: w 

iątki, soboty i niedziele 6 — 8 wieczór, 

iotrkowska 185 I p. 6809 


Frenumerata 


Kedakior: Gustaw wassercug. 


Ogłoszenia drobne licza Sie po 10 


liczy się podwójnie. Najmniejsze 


nosi w Łodzi 


z 


| NAUCZYCIELKA 


poszukuje posady wychowawczyni do 


dzieci od 5 do 8 lat. Łaskawe zgłosze 
nia do administracji „Głosu Polskiego“ 
pod „Ira*, 


7028—1 


w 


å 
DONIESIENIA ROZM. ; 


KROJU, SZYCIA, 
pasowania, wyuczą pracownia ubiorów 
damskich, dziecinnych, oraz bieliźniar- 
stwa, hattu, filet, Uczenice praktykują 
na materjale, mogą sobie uszyć ki.ka 
sztuk bezpłatnie. Zeromskiego 75, m 52 
Il wejście parter. 70851 


MUZYKI 
(fortepian) wyższej oraz początków 
udzielam dorosłym i dzieciom według 
najnowszych metod, od 20 zł. miesię- 
cznie, Przysposabiam do Szkół mu- 
zycznych, Wólczańska 255 I p. m. 6. 
7079—35 


s SZYJEMY 
suknie damskie i wszelkie ubiory dzie- 
cinne tanio i ładnie, ul. Narutowicza 7 
m. 20, lewa oficyna lIl piętro.  88—1 


PRYJMUJĘ 
do haftu ręcznego Suknie, bieliznę, 
mereżki, filet na story. Margulies, Ki 


7T087— 1 


m 


lińskiego 46 I p. f. 


ZAWODOWE KURSY 
Kroju, Szycia i Robót Ręcznych A. Ko- 
pydłowskiej, Łódź, Piotrkowska 154 
Kursy kroju, szycia, pasowania, mode- 
lowania i bieliźniarstwa. Kurs wszel- 
kich robót ręcznych i haftu maszyno- 
wego. Kończącym świadectwa, Zapisy 
w kancelarji kursów od 10—1 i 6—5, 


7026— 1 
MANICURZYSTKA 
z Cegielnianej M 19, front, parter 
powróciła. 6977—4 
WEZMĘ 


w najem pianino od zaraz. Oferty pod 
„L. G.“ do administr. „ałosu* 7045 2 


OGŁOSZENIA DROBNE 


CHCESZ OTRZYMAć POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore- 
spondencyjne prot, Sekułowicza, War 


szawa, Zórawia 42, Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej 


stenografji, nauki bandlu, prawa, kali 
grafji. pisania na maszynach. Po ukoń- 
czeniu świadectwo. Ządajcie prospek: 
ów. 4865 — 36 


DYWANY 
perskie Smyrneńskie maszynowe re- 
peruję. Tkalnia sztuczna Piotrkow 
ska 92. 7017—4 


SADZONE RD EM Z PAN PT AE 


STENOGRAFJI 
biurowej, parlamentarnej (lektura) 
wyucza listownie, szybko, najdoskona= 
lej: Instytut Stenograficzny, Warszawa, 
Krucza 26 Ządajcie prospektów. 
7025—15 


LEKCJE MUZYKI 


na skrzypcach, mandolinie, gitarze, 
oraz teorji muzyki. Opłata niska, 
Zielona 25, m. 24, III p. 7051—2 


KUPNO i SPRZEDAŻ ; 


SALON MóD 
L. Poznańskiej, Przejazd 15. poleca 
najświeższe nowości paryskie po cenach 
przystępnych. 7071—1 


KASA OGNIOTRWAŁA 
do sprzedania. Wolborska 4, Gospo- 
darz. 7095— 1 


a 


AA KUPUJĘ 

i sprzedaję różne meble, dywany, futra, 

maszyny do szycia, Samowary Płacę 

najwyższe ceny. Ch. Łaźnik, Gdańska 

(Długa) 44, telefon 62-56. Uwaga: 
Za ubrania męskie płacę najlepiej. 
7055— 


STORY 
z ręcznego filet okazyjnie do sprzeda- 
nia. Konowa, Nowomiejska 4. prawa o= 
ficyna, ostatnie wejście. 7074—1!? 


miesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi dodatkami wy- 
zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; 
sylka pocztowa w kraju — zł. 5.—; zagranicę — zł. 7 90, 


z prze- 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. 


SYPIALNIA 
na słoniową kość złocona, kredens po- 
kojowy meble pojedyńcze i komplety 
poleca stolarnia, Lubelska 6, przy Na- 
piórkowskiego, 6521—4 


| eM 


|: GIEŁDA PRACY : 


MŁODA 
inteligentna osoba skromoych wymagań 
poszukuję posady u samotnego pana. 
Łaskawe zgloszenia do Administracji 
„Głosu Polskiego” pod „Wanda*. 27-1 


POTRZEBNY 

czeladnik stolarski, Główna 58. 8621 
POTRZEBNA 

służąca do restauracj:. Piotrkowska 

257. 7046—5 
POTRZEBNA 


wykwalifikowana i inteligentna ekspe- 
djentka. Zgłosić się do restauracji 
Metropol, Moniuszki 1, codziennie od 
godziny 4—6 popołudniu. 7081—1 


———A 


GOSPODYNI-KUCHARKA 
z dobrą znajomością kuchni, piecze- 
niem ciast, posiadająca poważne świa- 
dectwa, poszukuje posady w miejscu 
lub na wyjazd. Może być i na przy: 
chodnie, Gdańska 4, m. 22 lewa oficy- 
na. 7075—5 


m m————>— — o 


BIEGŁA STENOTYPISTKA 
polsko-niemiecka, wykształcenie, zna- 
jomość języków, poszukule posady. 
Łaskawe oferty do administracji sub 
„biegła* 7102 


PANIENKA 
inteligentna, posiadająca 6 kl. wy- 
kształcenie i kurs pisania na maszynie 
poszukuje posady guwernantki ewtl. do 
sklepu. Oferty do adm. Głosu Ia 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
bez względu 
Rosztują 75 groszy, dla ofiarujących 


na ilość wyrazów 


vzł 50 groszy. 


kuoate i MIESZKANIA | 


SKLEP 


trzy pokoje, przedpokój, wapna, wy 
gody, kuchnia w dobrym punkcie d 


odstąpienia. Wiadomość w sklepi 
komisowym Sienkiewicza 67.  7050— 
MIESZKANIE 


pokój z kuchnią do sprzedania ni 

własność. Wiadomość u gospodarza ul 

Leśna N 14 przy preyan 
70 


W KRAKOWIE 
pokój frontowy, elegancki, słoneczny 
dla 2-ch osób, z utrzymaniem do wyna 
jęcia, Kraków, ul. Sobieskiego 1 
Pawlikowska. 7075— 


UMEBLOWANY POKÓJ, 
duży, dwuokienny, ładny i słoneczn 
do wynajęcia. Cegielniana 9, m. 6, I-8z 
piętro, tront. 7069— 


ZAGUB. DOKUMENTY 


KAZIMIERA ZALEGA 
zam. Południowa 58, zgubiła książeczkę 
z Kasy Chorych w Łodzi. 10384—] 


0009999990 


UWAGA! 
Farbowanie włosów H E N N Ą 


prawdziwą francuską 
po zł. 18.— 
wykwintny manicure 75 gr. 


Odciski Wtośnięte paznokcie 


wycina się bez bólu w 
Gabinecie Kosmetycznym 


Pauliny Zylbergowej 
Al. Kościuszki 27. 74 


BBERZSBASEGAMRE 
z m c 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 


zagranicznych o 100 procent drożej 
„Wydawnictwo Powszechne“ sp. z ogr. odp. 


J strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. — Nadesłane 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — Ogłoszenia zarę » 
— Ogioszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc 


zaś f irm 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piolrkowska BG 


